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."lat g Pr zet) leg, ocena, wnioski 1 dodwiadosenla działań  
t)oJcw/c!i LT3do?;@go Polskiego w 1944r^'

gffeśó;

l.* udalai 1 suraiil Wojska Polskiego w operacji brzesko -
Inbe iCikic ̂  /12 3 ̂ ® T»12 «p / «

XJ Położenie 1 armii Wojska Polskiego przed rę-izpcosęaiein 
operacji2

ii ̂  TTdsiał ar tył Si*-ji..i 1 ¡.„.¿iAlil i  Wojska Polskiego w prze­
łamaniu obrcrj niemieckiej nad Turią 1 BugiemT .

3, Działania bojowe 1 arzail Wojaka l^olskiegc r>ad 
Wisłą w rejonie Dęblina i

11  ̂ Ddział 1 armii Wojska Polskiego w obrocie p rs jo z iłk a
warecko -  magnussewskiego/

17 S jiuacja w rejonie przyczółka warecko -  magnussew-- 
sklego 1 prze grup owianie związków taktycsnycb 1 armii 
Wojska Polskiego w rejon przyczółka*

2* Organizacja i  przebieg obrony 1 armii Wojską P o l-  
akiego na przyczółka warecko«maghuszewskim7

ia łan la  bojowe 1 brygady j^iancemeJ pod Studzianka.iii*'H'’

T T TI ,  udział 1 arndi Tolskiego «  likwlda j -i' iJ-*'- ij.y

IV.

nleoleokleg®.^-' •'dlacli wiały i  B^go-ÍTarsíi;

1.‘ rołożenie w r ía n le  wi-3voz(5łka praskiego i  p o ło is -  
nlo 1 arn ił wojska e olskiego na przełc-aif^ sierpn ia  
i  września lD44r,

2* walka 1 dywizji preckoty o v¿y¿;wulenle Pragi,
3# ¿»brcjiiot- r.'o|joc' i. araiix- vtiOjslXi. rdokicgo dla

lü canccVí v<cü̂ 3iwavvy,,
4* tJds ia ł  JŁ̂ ■ jJł. i ̂ silów taktycznych 1 armii Wojska Polskiego 

V/ wyzwOá.cHx'u «Jabłcnny i  przejście armii do obrony 
rubieży Jabłorna, üarczet »̂ na prawym brzegu lYisły*
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I* ^^siał 1 armii WP w operacji Irzesl-O -  liitjelskieJ

1 Frontu Blałóruskiego /18 -  31 ,*7.1944r^/r

^ ^ P o l s k i e  J yspooia^ci©m

W sarou 1  kwietniu 1944r*' 1 Korpus Polskich S il 
Strojnych w SSkP rozbudowany został w 1 Armię Polską̂ "̂
Od dnia 29 kwietnia armia ta znalazła się w opsraoyjnyni 
podporządkowaniu dcwddoy 1 Frontu BiaSurUolciego /generał 
armii Konstanty Rokossowski// Na rozkaz dowddoy Frontu

■C*3#44r/ 1 ^rmia FolsLa, skoncentrowana dotychczas/  i - i

rejonie Żytomierza i  Berdyczowa^ przeg^^!powała się do 
rejonu; Łuck, Klweroe, Ołylca, Chopnidw wchodząc w skład 
drugiego operacyjnego rzutu 1 Frontu Białoruskiego/ Nowy 
jf.ejon ze środkowania 1 Armii Polskiej znajdował się na 
lewym skrzydle pasa działań zaozejjnych Frontu/

17 dniach 23 -  24 czerwca 1944r; 1,2 i  3 Front 
Białoruski wraz z 1 Frontem J adhałtycklfi! rozpoczęły 
operację zaczepną na B iałorusi/ »itdnak wojska lewego 
skrzydła 1 Frontu Białoruskiego prowadziły na początku 
tej operacji tylko działania lokalne na rithleży Kozyr, 
^elczyca, Kamień Koszyrst^l /yył/ Kowel, Włodzimierz 
Wołyński, Rucięż ta łowieni oddzielona była od s i ł  głdw— 
ii.yoh 1 Frontu î xajLOi"Ui>ji:ł.*.0go pasem baguen pouesKiłiik i  rz , 
Pryped/

Po osiągnięciu, przez- s iły  głdwiie 1 Frontu Biało­
ruskiego rubieiy; Swisłccz, Pruźai^ /1 6 ,7 . 1944r^/, po opa­
nowaniu Łunińoa /10,7/ i  Pińska /ł4#7/ ora£> wyjściu nad 
rz , Turia powstały warunki do rozpoczęcia aktywnych dzia­
łań zaczepnych przez wojska znajdujące się na Hewym 
skrzydle Frontu /tu, Jak podane wyżej, znajdowała się  
rdwniez 1 Armia Polska/, Sprzyjało także teaiu rozpoczęte 
w dniu l3,7*1944r, uderzenie siu 1 I^onbu TTIoraitisiciegu 
na kierunku lwowsko — sanucrulerskiin i  na kierunku rawo— 
ruskim/
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Działania lewego skrzydła 1 Frontu Białoruskiego 
miały na celu rozbicie s i ł  2 Armii Polowej 4 Armii Pancer­
nej nieprzyjaciela i  oswobodzenie części wschodnich obsza­
rów Polski, osiągnięcie rzeki Wisły oraz uchwycenie na je j  
zachodnim brzegu przyczółków*

Cel powyższy miał byó osiągnięty poprzez wykonanie 
kolejnej frontowej operacji tzw* operacji brzesko -  lube l­
skiej.' W operacji tej główne uderzenie na kierunku: Kowel, 
Lublin miały wykonaó główne s iły  lewego skrzydła 1 Frontu 
Białoruskiego t j . ’ 47 armia, 8 €irmia gwardyjska, 69 armia , 
1 Armia Polska i  2 armia pancerna gwardii. Operację tę roz­
poczęto 18 lipca 1944r.'

1 Armia Polska w tym czasie w dalszym ciągu znajdo­
wała się//id kilku miesięcy przed rozpoczęciem operacji 
brzesko -  lubelskiej/ w druf 1;-̂  '-^.ucie operaoyjn^’ji Frontu* 
Siły armii w tym ola:esie składały ię z następujących 
związków taktycznych, oddziałów i  pododdziałów”*̂ ^

1 dywizja piechoty,
2 dywizja piechoty,
3 dywizja piechoty,
4 dywizja piechoty,
1 dywizja a r ty le r ii przeciwlotniczej,
1 brygada kawalerii,
1 brygada pancerna,
1 brygada a r ty le r ii ciężkiej,
2 brygada a r ty le r ii haubic,
3 brygada eirtylerii haubic,
4 brygada a rty le r ii przeciwpancernej,
3 brygada a rty le r ii ciężkiej,
1 brygada inżynieryjno-saperska,

13 pułk a rty le rii pancernej,
1 pułk moździerzy,
1 pułk łączności,
1 pułk lotnictwa myśliwskiego ’’WetPszawa” ,
2 pułk bombowców nocnych ”Kraków” ,

x/ CAW 1 armia WP 59 s. 157 ^ 173.
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1 “baon kokiecy,
1 "baon rozpoznawczy,
1  baon spadochjTonowo—d.6santowy,
7 dywizjon a r ty le r ii  panoernej,
2 dywizjon a r ty le r ii  zwiadu,
1 dywizjon artylei^ii przeciwlotniozej,
2 baon miotaczy ognia,
1 baon obrony przeciwchemicznej,
2 baon łączności,
7 baon inżynieryjny,
6 baon ponton owo iii os towy,
1 baon transportu samochodowe
2 baon transportu samochodowe
6 kompania telegraficzna,
9 kompania telegraficzna,
3 kompania telefoniczna,
7 kompania telefoniczna,
8 kompania telefoniczna,

11 kompania telefoniczna,
1 kompania karna,
2 kompania karna,
Jednostki b?;dowy drdg.
Jednostki taborowe.
Jednostki zapasowe, 
szkoły i  kursyJ

Wszystkie związki taktyczne 1 bojowe oddziały 
1 Armii Polskiej dysponowały nowym uzbrojeniem i  sprzętem 
otrzymanym z magazynów Armii Radzieckiej i  posiadały pra­
wie etatowe stany bojowej

Ogólny stan 1 Armii Polskiej w ZSRR wynosił w tym 
czasie /na dzień 20 lipoa 1944r./ 100777 ludzi.^/ W tym:

— 8925 oficerów,
—16779 podoficerów,
—750J3 szeregowych.

x/ Tamże J - - - - -



Na riz^brojeniu armii w dniu t7m znajdowało s ię s^
45317 karabindw,
1S309 plstoletdw maszynowych.^
2257 karabinów maszynowych,

“ 145? rusznic przeciwpanoernych,
^ 65? 50 i  82 mm moździerzy,
“> 152 120 mm moździerzy,

252 122 i  152 mm dzia ł,
-  213 76 mm dzia ł,
-- 205 45 i  57 mm dzia ł,

4 85 mm działa przeciwlotnicze,
30 37 mm dział przeclwiotnd.czych,
96 czołgów,

121 dział pancernych,
3011 samoc-hodÓw,

-- 171 motocykli,
219 traktorów ciągników,

■* 779 radiostacji,
^ 4738 koni.

Trzeba tu jednak podkreólió, że związki taktyczne i  
oddziały 1 Armii Polskiej nie posiadały doówiadozenia bo le— 
wegoc, lelynie żołnierze 1 Dywizji Piechoty imj Tadeusza 
Koi^cluazki, posiadali minimum doświadczenia bojowego, które 
zdobyli prrez udział w bitwie pod Lenino; Dla^-ego też do- 
wódz-vwa 1 Białoruskiego oraz dowództwo 1 Armii Po l—
Jakiej dą.żyłs da jak najbardziej efektywnego wykorzystania 
okresu przebywania armilnw drugim rzucie operacyjnym Fsront>-̂  
na szkolenia w warunkach przyfrontowych.

Przebieg szkoleriia prowadzonego w 1 Armii Polskie:*
był Inspekojoncwa.:y mlin, przez przedstawicieli Krajowe 1 
Rady NśI •?« Aowe

«;■ a

przez lin is  frontu radziecko
Pop3

którzy na stromę radziecką przedarli się
niemieckiego;

s maksymalne wykorzystanie czasu przebywania 
armii w dr-uglis rzucie operacyjnym frontu na szkolenie 

dowództwo arnixi dążyło do możliwie dokładnego przygotowa**
3Ł/ Taniij©,



nia polskich oddziałów : ozak^ająoyoh js działań hojowyo];!,
«Te daak ze względu na niemoźliwośd Wiszjrstkioh k o l e e h  zadań 
Jakie będą stały przed 1 armią WP tr-.,dr.D było całkowicie 
przystosować tematykę szkolenia do przytiiłyoh działań*
Jasne Jednak było, że będą to przed-t ws&yctkim działania  
zaczepne. Dlatego też w c-zkoleni"i prsi»f,^Jfiały tematy zwią­
zane z organizacją^ przygotowaniem i  prowadzeniem natarcia^

Odział a r ty le r ii  1 Armii Polskiej w przełajnaniu obrony
niemieokle:! nad T̂ yirią i

Nad Turią i  Bugiem t j .  na kierunku Kowel, Chełm, 
in a więc przed lewym skrzydłem 1 Frontu Białoruskiego 

broniły się związki taktyczne 1 oddziały w-^hodząoe w skład 
2 armii niemieckiej,,

W pierwszym rzucie na tym kierunku nieprzyjaciel 
posiadał osiem dywizji piechoty i  Jedną brygadę narciarzy.'
W odwodach Jego znajdowało się ckoło trzech dywizji pie­
choty, ponad plęd samodzielnych pułków pieohoty i  3 dywizja 
pancerna SS ”V;iklng".* Niemiaskia dywizje działające na 
tym kie runku liczy ły  po 11 -  12 tysięcy ludzi J

Pod względem inżynieryjnym obrona niemiecka rozbudo­
wana była w trzy pasy.’

Pierwszy i  drugi pas obrony stanowiące taktyoaną 
strefę obrony nieprzyjaciela rozbudowane były s iln ie .  
Przedni skraj obrony nieprzyjaciela cs7i;onięty był polami 
minowymi i  rzędową siec ią  zapór z drutt: kol czas te go ̂
W g łęb i za taktyczną strefą w oparciu o rzekę Bug /około 
40 km od przedniego skraju/ rozbudowany był trzeci pas 
ob?rony nieprzyjaoiela.

Ta silna  obrona niemiecka miała byó przełamana na 
odcinku Smerdyń, Dclak /18 km// Na odcinku tym nieprsiyja- 
cia ł posiadał następujące nasyceniej
-  w piechocie 1 dywizja na 6 km /nasycenie taktyczne 1,2 

baonu na 1 km frontu;
-  w ai^tylerii 47 dział i  moździerzy 1 bu frontu;
-  w broni pancernej 12/zcłgdw i  dasiał panc na 1 km frontu.
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Do przełamania tejże s iln e j obrony n ieprzy jacie la  
na w/w odcinku wyznaczone zostały 47^69 i  8 armia gv/ardii 
odpowiednio wzmocnione* Nasycenie operacyjne po stronie 
radzieckiej kształtowało się następująco:
-  w piechocie 1 dywizja na 2 km odcinka przełamania 

/3,4 baonu na 1 km frontu/;
-  w a rty le r ii 216 dzia ł i  moździerzy na 1 km frontu;
-  w broni pane 64 czołgi i  działa pane na 1 km frontu*

Z porównania nasycenia n ieprzy jacie la  i  wojsk radziec­
kich wynika, że te ostatnie uzyskały nad wojskanii niemiec­
kimi następującą przewagę /na odcinku przełamania/;
-  w dywizjach 3,3 raza;
-  w batalionach 2,8 raza;
-  w a rty le r ii 4,3 raza;
-  w broni pano 3,3 raza*

Wykorzystując wyżej wykazaną przewagę Vi/oJska 47 armiii, 
Sáarmil gwardii i  69 armii miały w ciągu trzech dni -  18,
19 i  20 lipca  1944r* przełamad obronę n ieprzy jacie la  na 
głębokodd około 40 km/

1 Armia Polska na początku operacji brzesko -  
lubelskiej miała pozostawad w drugim rzucie 1 Frontu B ia­
łoruskiego* Natomiast większodd a r ty le r ii  1 Armii P o lsk ie j,  
zgodnie z decyzją dowódcy a rty le r ii Frontu, miała od po­
czątku tej operacji wziąd udział w artyleryjskim  zabezpie­
czeniu przełamania obrony niemieckiej; A rty leria  polska 
miała zabezpieczad działania 69 armii w rejonie na połud­
niowy zachód Gd Kowla/ Dlatego też, zgodnie z rozkazem 
dowddoy a rty le r ii Frontu, w dniu 11 lip ca  44r/ dowódcy 69 
armii podporządkowane zostały następujące związki 1 oddzia­
ły polskiej a rty le rii;
— 1 i  5 brygada a rty le r ii c iężk iej;'
— 1 samodzielny pułk moździerzy;
— 1,2 X 3 pułk a rty le r ii lekkiej /z 1,2 i  3 DP/*
— 4 pułk a rty le r ii przeciwpancernej*

Radziecka 69 armia miała przełamać obronę Niemców 
w rejonie miejscowości Targowiszcze, Dolsk, Tui^zany i  roz­
wijać natarcie w kierunku na Dorohusk, Chełm*
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W pasie natarcia 69 armii "broniły się oddziały 
253 i  214 dywizji piechoty nieprzyjaciela^ Rozbudowa ( 
inżynieryjna obrony nieprzyjaciela przed 69 armię, jak i 
wykazano wyżej, obejmowała trzy pasy obrony na głębokośS 
ponad 40 km. Natomiast nasycenie obrony niemieckiej wajaka­
mi piechoty wynosiło na kierunku działań. 69 armii: dywizja 
na 7f5 km frontu.

Wzgórza i  zalesienia utrudniały rozpoznanie dokład— 
nego przebiegu pozycji obronnych nieprzyjaciela jak również 
wykrycie stanowisk jego środków ogniowych.

Dowódca 69 armii /generał Kołpakczy/ zdecydował 
użyó przydzieloną mu arty lerię  polską w dwóch zgrupowaniach. 
Mianowicie 1 i  5 brygadę a rty le r ii ciężkiej p rzydzielił 
do armijnej grupy a r ty le r i i . ’ Brygady te miały zadanie 
zniszczyó i  obezwładnić wykryte przed frontem 69 armii bate­
rie  a r ty le r ii i  moździerzy oraz odwody taktyczne nieprzyja­
c ie la . Z chwilą rozpoczęcia się ataku piechoty i  czñlgów 
ohie brygady miały wzbraniać podchodzenia świeżych s i ł  
nieprzyjaciela i  hyó w gotowości do odpieran.ia jego ewen­
tualnych kontrataków. Natomiast 1 pułk moździerzy 1,2 i  3 
pułk a rty le r ii lekkiej oraz 4 pułk artyli=‘r i i  p:¿^zeciwpanoer- 
nej, według decyzji dowódcy 69 arirdi, wspierać natar­
cie 91 korpusu piechoty. Korpus ten miał przełamać obronę 
niemiecką w rejonie Targowiszoze, Dolsk nacierając w 
pierwszym rzucie operacyjnym na prawym skrzydle 69 armii. 
Wspierająca działania korpusu arty le ria  polska miała cbez-* 
władnió i  zniszczyć s iły  żywe i  środki ogniowe w całej 
głębokości taktycznej obrony nieprzyjaciela, wesprzeć natar­
cie piechoty i  czołgów wałem ogniowym i  być w gotowości do 
odpierania ewentualnych kontrataków nie przy jadié la .’

Gotowość do otwarcia ognia arty le ria  miała osiągnąć 
do godziny 6.00 16 lipoa I944r.

W celu wykonania otrzymanego zadsinia arty le ria  
polska pr^dzie lona do 69 armii musiała dokonać przegrupo­
wania z dotychczasowego rejonu ześrodkowania t j. ' z rejonu 
Kiw-ero do rejonu lasów na płd wach od m/ Turzysk.'



-  10 -

Tym samym miała ^bllźyd się na odległośd 12 — 15 km od 
przedniegor^kraju obrony niemieckiej/

Sztab 8U’ty le r ii 1 Armii Polskiej dokładnie zapla­
nował przegrupowanie oddziałdw a r ty le r ii  wykonując odpo­
wiednią dokumentację /tabele marszu, szkice dróg itp//  
Przegrupowanie odbyło się w dniach — 12 lipca/ !Tad 
ranem 13 lipoa w wyznaczonym nowym rejonie ześrodkowania 
/Radowioze, Wólka Wierzbińska, Slłyń/ znalazły się wszyst­
kie jednostki polskiej a r ty le r ii  przydzielone do 69 armii. 
Tu dołączył też nowosformowany 8 pułk a r ty le r i i  haublo 
/z 2 brygady a rty le rii/  dodatkowo przydzielony do wspar­
cia 69 armii,’ Przegrupowanie odbywało się tylko nocą/

W wyniku przeprowadzone go po przegrupowaniu r e k ^  
nesansu dowódsy oddziałów i  pododdziałów wybrali rejony  
stanowisk ogniowych i  punktów obserwacyjnych, na których 
praoę rozpoczęto o świcie 14 llpca . Stanowiska ogniowe 
zajęte zostały w nocy z 13 ńa 14 i  z 14 na 15 lipoa  według 
planu opracowanego przez sztab 69 armii/ Trzeba tu pod­
kreślić , że przy wyborze stanowisk ogniowych ze względu 
na niekorzystne warunki terenowe i  duże zagęszczenie 
arty le rii niedoświadczeni artylerzyśoi polscy m ieli sporo 
truanośd /odległość między dywizjonami i  bateriami wyno­
s iła  niejednokrotnie tylko od 100 do 150 m//

Cztery — pięć dni, jakimi dysponowały sztaby do 
chwili rozpoczęcia natarcia /świt 18 lipoa/, wykorzystane 
zostały na dokładne sporządzenie planu arty lery jsk iego  
natarcia. Artyleryjskie przygotowanie ataku miało trwać 
110 minut. Wsparcie ataku miało być wykonane systemem 
wału Ogniowego, Opracowano też niezbędną dokumentację 
bejową, przeprowadzono prace topograficzne, wstrzeliwa­
nie itp . Przygotowano się do jak najlepszego wsparcia 
ogniem natarcia radzieckiej piechoty i  czołgów, które mia­
ły zapoczątkować bezpośrednie wyzwolenie rdzennej ziemi 
polskiej/ W tym kierunku prowadzono też praoę polityczną. 

Przed rozpoczęciem natarcia o godz, 5,Do 18 lip ca  
1944r/ przeprowadzone zpsjtał^ na szerokim froncie roz­
poznanie walką, A rty leila  polska wsparłąfewym ogniem
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pododdziały radzieckie wykonujące to zadanie. Pododdziały > 
te w ciągu dw(5ch godzin opanowały dwie transze je głdwnegc | 
pasa obrony nieprzyjaciela pokonując słaby opdr jego j 
oddzlałdw osłonowych. Okazało się , że ¡¿i pierwszej pozycji 
nieprzyjaciel wycofał swe s iły  głdwne; Nie zachodziła 
więc konieczność wykonywarxia zaplanowanego artyleryjskiego  
p2*zygotowania ataku ani też wału ogniowego,’

W tych warunkach s iły  głćv/ne lewego skrzydła 1 Fron­
tu Białoruskiego przeszły do natarcia bez artyleryjskiego  
przygotowania i  wsparcia ataku. Natomiast lotiiśotwo sztur­
mowe wspierało atak, Općr nieprzyjaciela wzrćsł dcplero 
w głęb i jego obrony, W odpieraniu kontrataków nieprzyjacie­
la  wzięły udział oddziały polskiej a r ty le r ii ,  które po 
zdecentralizowaniu dowodzenia arty le rią  podporządkowane 
zostały dowódcom radzieckich oddziałów piechoty dla bez­
pośredniego wsparcia ich natarcia,*

Dc końca 18 lipoa piechota 69 armii przy wsparciu 
własnej i  polskiej a r ty le r ii włamała się w dragi pas 
obrony nieprzyjaciela uchwytująo przyozólSl na rz,' Wyźówka, 

Obrona niemiecka została przełamana na głębokość do 13 km,‘ 
Do dnia 20 llpca  piechota radziecka osiągnęła ńa 

szerokim froncie Bug, sforsowała go z marszu i  uchwyciła 
pierwsze przyczółki na ziemi poiskiejT

Walkę radzieckiej piechoty aktywnie wspierała 
polska arty leria , która po podejściu dc Bugu zajęła stano­
wiska ogniowe w rejonie; Rymaoze, Bereżce, iicmłynie, 
Większość wykonanych przez polską arty lerię  ogni z tegc 
rejonu przeznaczona była do zabezpieczenia piechoty radziec­
kiej forsującej rz , Bug pod Dorthuakiein;

Późnym wieczorem /22,00/ 20 lipca  1944r, arty le ria  
polska w ślad za wspieranymi przez nią w-jskaml radzieckimi 
przeprawiła się przez rzekę Bug,' Tym sądnym oddziały polakiej 
a rty le r ii wkroczyły Jako pierwsze regularne Jednostki 
polskich ludowych s i ł  zbrojnych na ziemię ojczystą,

21. llpca  oddziały polskiej a r ty le r ii nadal skutecz­
nie wspierały walkę odtizlałów radzieckich walczących teraz
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© opanowanego na polsMeJ strenle Bugu p rzy -,
ozółka pod Berdlmsklmr Przyczółek ten nieustannie rozsze-j 
rża ł sie7 W dniu tym /21 Iłpea/ dzięki skutecznemu wsparciu 
m7ir.7 pclsklon oddziałów a rty le rii, pleokota radziecka sforsc 
wała lewy dopływ Bugu, rzekę Udał i  opanowała silny węzeł 
opora nieprzyjaciela, Dor^husk^ W walce o Doroliusk wyróż­
n ił si| prowadzeniem szczególnie intensywnego ognia 1 pułk 
moździerzy, Do końsa 21 lipca obrona niemiecka nad Bugiem 
przełamania była w pasie o szer, 60 km.

Wojska radzieckie posunęły się na zachód o 15—20 km 
przełamując trzecią, n a js iln ie j rozbudowaną rubież obrony 
niemieckiej,'

W dniu 22 lip sa  arty le ria  polska i  oddziały radziec­
kie ctrzymały @d Ĵ aczelnego Dowódcy Armii Radzieckiej 
podziękowanie za przełamanie obrony niemieckiej nad Bugiem, 
P© chlubnym* wykonaniu swego p i e r w s z e z a d a n . i a  be j owego, 
oddziały artylerii polskiej wróciły w dniu 24 lipca ped 
rozkazy dtwóday 1 armii Wojska Polskieg©,'^^*

Dla Dddzia2:ów a rty le r ii 1 armi s V/ojska Polskiego 
/oprÓ3Z 1 paiy n iż ia ł w przełamaniu obrery niemieckiej 
nad Turią i Bn-giem był pierwszym bezpośrednim zetknięciem 
się z nieprzyjacielem, W walc® tej artylerzyśoi polsay 
wyszkoleni w opaî ciu o radzieckie regulaminy i  sposoby 
prowadzenia działań bojowych mieli możność praktycznego 
sprawdzenia swy@h umiejętności bojowych. Można powiedzieć, 
że było to skonfrontowanie teoretycznej wiedzy żołnierzy  
polskich jednostek a^^tyleryjskioh z umiejętnością zastoso­
wania tej teorii w prak:tycznym boju, Eonfron^tacja ta wyka­
zała, że polska arty leria  wykorzystując doświadczenia 
a rty le r ii radzieckiej potrafiła  osiągnąć pozytywne rezu l­
taty i dokładnie wykonać postawione je j zadanie, W ciągu 
kilki dni walk artylerzyści polscy ogniem swych dzia ł 
abe^fwłairdli i  zniszczyli 9 baterii a r ty le r ii ,  14 b a te r ii  
moździerzy, 21 dział ppano, 1 czołg, 53 karabiny maszy­
nowe, 8 schronów bojowych i  ponad 55 pojazdów meohanicz-

ą/ Dla oddziałów a^rtyleTil^alczącej pod Lenino było to 
kolejne zadanie bojowe,

30K/ W drJu 21 lipca  1 Armia Polska w ZSRR de kr® tam ERN 
przemian.;#wana została na 1 armię Wojska Polskiegoj
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nych nieprzyjaciela,
W walkach nad Turią i  Bugiem jednostki polskiej j 

a r ty le r ii  zdobyły pierwsze własne doświadczenia bojowe • 
zarówno w plfiinowaniu jak i  w praktycznym przełamywaniu 
obrony niemieckiej, zabezpieczeniu forsowania rzek z 
marszu i  odpiersiniu kontrataków,

3, Działania bojowe 1 armii Wojska Polskiego nad Wisłą 
w redonie Dęblina i  Puław,

Zgodnie z planem operacji dowódca 1 Pronta Biało­
ruskiego zamierzał .początkowo, 1 armię V/cjska Polskiego 
wprowadzić do działań w pierwszym rzucie operacyjnym Fron­
tu na styku 8 i  69 armii po sforsowatriu przez te armié 
Bugu i  opanowaniu drogi łączącej Włodawę i  Chełmea;

Jednak konkretne położenie operacyjne na froncie 
jakie wytworzyło się po sforsowaniu przez wojska radziec­
kie rzeki Bug wykluczyło konieczność wprowadzenia 1 armii 
Wojska Polskiego do bitwy ze wspomnianej wyżej rubieży. 
Mianowicie w czasie walk wojsk radzieckich o sforsowanie 
Bugu Naczelne Dowództwo Armii Radzieckiej nakazało dowód­
cy 1 Frontu Białoruskiego zwiększyć tempo natarcia w 
celu szybszego wyzwolenia wschodnich ,terenów Polski,’
Dlatego też dowódca 1 Frontu Białoruskiego przyśpieszył 
wprowadzenieüjUio bitwy 2 armii pancernej gwardii -  grupy 
szybkiej Frontu, Grupa ta wprowadzona została do działań  
zaraz po sforsowaniu Bugu i  rozwinęła nata^'Gie na kierunku: 
Chełm, Lublin, Dęblin,*. Zaś na kierunek Ostrów, Łuków, 
Siedlce również po sforsowaniu Bugu dowódca 1 Frontu Bia­
łoruskiego wprowadził grupę konno—zmechanizowaną /korpus 
kawalerii i  korpus pancerny/,’

Wprowadzenie do pierwszego rzutu operacyjnego Frontu 
tych świeżych s i ł  posiadających większe zdolności szyb­
kiego rozwijania działań niż 1 armia Wojska Polskiego 
spowodowało znaczne przyśpieszenie tempa natarcia lewego 
skrzydła 1 Frontu Białoruskiego/

Tak więc po przełamaniu obrony niemieckiej nad 
Bugiem, wojska lewego skrzydła 1 Frontu Białoruskiego
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rozwijały natarcie w bardzo saybkim tempie. Rozwijały je ¡ 
na trzech zasadniczych kierunkach? Chełm, Lublin, Dęblin; 
Ostrów, Łuków, Siedlce i  na półroo na B ia łą  Podlaskę;

Główne zgrupowanie tyci wojsk 22 lip ca  opanowało 
Chełm  ̂ 23 Lublin a 26 lipca  3 i  16 korpus pancerny 2 armii 
pancernej gwardii osiągnęły Wisłę w rejonie Dęblina i  Puław, 
riastępnie 2 armia pancerna gwardii rozpoczęła natarcie na 
północ—wzdłuż Wisły w kierunîoa Garwolin, V/ołomin, Zegrze.
Po opanowaniu 27 lipca Garwolina grupa szybka Frontu 
w ciężkloh walkach osiągnęła częścią s i ł  rubież Radzymin, 
Wołomin, OkimleWjf gdzie w ostatnich dniach lipca została 
zatxzymna przez- przeważające s iły  pancerne 2 1 9  armii 
niemieckif ia

Oprócz lif/w 2 armii pancernej gwardii w przedzie 
przed 1 armią Wojska Polskiego działały również 8 armia 
gwardii i 69 armia^ W końaiGwyoii dniach iip^sa osiągnęły 

rubież rzeki Wisły na odcinku îifegnuszem,. Dęblin, płd 
Puławy^ Między 8 arislą. gwardii 1 69 armią. powsta'-^ała 
praifi€ nie obsadzona przez ^.ojska radzieckie luka', 
obejmująca odcinek Wisły od Dęblina do Tulan /  ̂ pól-- 
noontj ezfáüi tego odcinka tj^ w rejon it Dęblina miał 
dzia ła ł częścią s i ł  4 korpus gwardii b 8 armii gwardii/,, 

ł  armia Wojska Polskiego, ¥fykom2jąo narss w 
gim rzuci« operacyjnym frontu po osi Chełni, Lublin,
Dęblin 'é ânî^ 23 lípoa przekroczyła Bug w rejonie Dorohu­
ska 1 podeszła do Ch Hf In przył:ą3zyły się do armii
oddziały a r ty le r ii ,  któst’ poprzidni^ zabezpieczały 
działania wojsk 69 armlf^ 26 lipca związki 1 armii 
WojsKa Polski-sg'sí witane pr ze mas zer ovia ły nr zez
Lublin i w novy 2eśrodkowały się w re j -eiie ICrasisnin, 
daôtï&i«, Motyoz .̂ Bferysisa W SnopkAwi« rozmie-
szcz-eny został sztab arsli^j

W tym «właśnie czasie /27 lipca/, jak wskazano 
wyżtj^ r^se zer ssała się luka między działającymi w pierw- 
szym rzuoit operacyjnym Frontu S i 69 eræia,.^
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W t«3 sytuacji 1 Białoruskitgt ssdfoy-
dewał if peviyżsf5ą lukę vłp2f^ws#si4 1 e^ssię Wojska P ^lsk itg®  
dając Jej aadanle «e jś c ia  de osiągnięcia d# dnia
28 lip o a  W isiy na odoiakiłs Byala« /2 km na p6ttim  td Dębił-» 
na /  ̂ S ło sto w i# « / 2 km na p e te d n ii od Pula w/ i  p.® ssli^^oianiu 
da ia la ją oyo h  « re jo n ie  Dęblina oddsiałdiii 4 korpusu gviard il 
B 8 s rm li g s a r d l l ,  umocnienia s ię  nad W lsłą^ I4 n łę  rozgra«» 
u leżen ia  z  prawym sąsiadem -»8  armią gwardii w ytyeza ły
mie jsoowoáoi Mloñé» i Byelofa a z sąsiadem
armią miejscowości Garbów, Kurów,

Dowódoa 1 armii Wojska Polskieg# /g®n>idyw.# ?<« Ber ling/ 
zdecydował ©siągnąó nakazaną ruMeź wyjMia éo bitwy 
w ugrupowaniu dwurzutowym<* W pi«ri='zym rzucie operacyjnym 
armii miały działaś na praw^ 1 dy?#izja piechoty a na 
lewe 2 dywizja piechoty«. W drugim rzucie optratyjnym armii 
miała działaÓ 3 dywizja piechoty« lin ia  rozgraniíszenlá 
między 1 a 2 dywizją piechoty wyzn^sczona została w ^>pa -̂ 
olu o mSejsoowości Abramów, Wolice, Bełtów^. DAa
wsparola 1 dywizji piechoty przydzielony 4 p̂ .i2k
a rty le r ii przeoiwpanofrnś ̂  ̂   ̂"4?í2i  ̂E pa rola 2 d y iiz ji p i f -  
ohoty 1 pu]^ moździerzy i 8 pułk a rty le r ii  
/• z 2 bab/* K 1 i 5 brygady a rty le r ii clfśkitśj utw®rr-tna 
została armijna grupa a rty le r ii przeznaczona głównie d# 
zwalczania a rty le r ii nieprzyjaciela* Pozostałe s iły  
1 armii Wojska Polskiego miały stanorlió ©dwói d^wófr^y 
armii* Były tos 4 dywiz^ p ltth fty , 3 i 2 brygada, arty­
le r i i  haubic /bez 8 pah, ,̂ 4 fe?ygada a rty le r ii p?s«^lw- 
pancernej /bez 4 pappane/ i 1 brygada kawaleriig, któr« 
wyruszyły z rejonu Klweroe później i miały cUłącayó 
do s i ł  głównych armii w toku marszu*

Związki taktyczne 1 odd-ziały 1 armii W#jska Pol­
skiego wykonując decyzję d'owódcy armii rozpoczęły przed 
południem 27 lipoa marsz w klerunku rubież,y Dęblin,
Puławy* Po południu /16.00/ ^  lipoa wŝ 5h^dni brzeg Wi^sły 
został osiągnięty przez ^ t r o l i  r ’Â zpf̂ írínsíWsze oddzia­
ły przednie 1 1 2  dywizji ple ohoty*
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Siły głófinę ©"bu dywlz;3l osiągnęły go vi nocy b 28 na 29 llpoa
przystępując od razu ©d organizacji obrony.

Bozp^rednl© po isyjśoiu na brzog Wisły na odcinku
płn Dęblin, płd PułaT»y vf dnlaon 28 i 29 lipoa w rojonlo
■Cym znajdo¥fały się następujące s iły  i  armii Wojska
Polskiego:
-  1 dywizja piechoty /tTzy pułku piechoty, jeden pułk 

arTiylerli lekkiej, jeden samodz. dywizjon a r ty le r ii  
pancernej, jeden baon saperów, baon szkolny i dywizyjne 
pododdziały specjalne /broniące się w pierwszym rzucie 
na odcinku: Ryeice, Gołąbi

-  2 dywizja piechoty /# składzie jak 1 dywizja piechoty/ 
broniące się również w pierwszym rzucie na odcinku /wył/ 
GołąB, Włostowlc€|

-  3 dywizja piechoty /skład jak poprzednie dywizje/ będąca 
drugim rzutem armii^^ ze środkowana'w rejonie Jaworów,
0» 126,3 /wył/ Żyrzyn, Marianka|

-  1 brygada a rty le rii ciężkiej działająca w pasie 2 dy­
w izji piechoty rosMeszozona na stanowiskach ogniowych 
w rejonie na pld zach od Wronowai

-  8 pułk a rty le r ii haublo' z 2 brygady a r ty le r ii haubic 
przydzielony do 2 dywizji piechoty i  rozmieszczony na 
stanowiskach ogniowych w rejonie na płn zaoh od
Wron owa I

-  4 pułk a rty le r ii przeciwpancernej z 4 brygady a r ty le r i i  
przeciwpancernej przydzielony do 1 dywizji piechoty 
rozmieszczony na stanowiskach ogniowych w rejonie  
Mlerzwląozka, płn skraj m.. Dęblin -  Irena |

-  5 brygada a rty le rii ciężkiej działająca w pasie
1 dywizji piechoty rozmieszczona na stanowiskach og­
niowych w rejonie lasu na |łd wsoh od s tac ji kolejowej 
Gołąbi

-  1 samodzielny pułk moździerzy przydzielony do 2 dywizji 
piechoty rozmieszczony na stanowisicaoii ogniowych w 
rejonie lasu 1 km na płn od Wólki Proreoklej|
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-  brygada saperów seśrodkowana w rejonie lasu na płd wscli 
od Borysowa, biorąca udział w Inżynieryjnym ^abeopiecze­
niu organizacji obronyj

ikî iOSwa-Le si.ły 1 armii wojska ?c?usVfegc znajdowały sio  
jeszcze w marszu, prócz 1 brygady kawalerii, kióra objęła  
służbę garnizonową w Chełmie. Siły te, ze względu na chwi-» 
ĉwy braK paliwa, dcrąosyły no armii dopiero vv diiiaoli 31 liv  

ca -  3 sierpnia.
Szerokość pasa obrony armii wynosiła około 13 kr 

/ Vi/ lin *x  prostej 22 km/. Obie dywizje broriły pasów c ss.  ̂— 
rokoścł 12 -  13 km.

Nasycenie taktyczne óbrory ¿.ierwszorzniowysh .iywlmjó, 
wynos 2.10 w aimil;
-  0,7^ batalionu piechoty na 1 km frontu /16 : ¿ 5  «  c , ? 2./|

-  22,1 dzieił i  moździerzy na 1 ksi .frontu /‘̂ J^  ̂ 23 ~ ^¿«1/ 
od 31 lipca  t j .  po powróceniu do armii 7 i  S pułku 
a r ty le r ii  haubic wzrosło do 23,7 /wliczając działa 43,
76 i  122 mm oraz moździerze 82 i  120 mm/.

Tak wysokie nasycenie w piechocie i  a r ty le r ii  
la lo  na zorganizowanie s iln e j i  trwałej obrony. Nasycenie 
to rekompensowało również w pewnym stopniu brak wśrói 
żołnierzy 1 armii Wojska Polskiego odpo^^fiedniego doświad- 
Ci<enia bojowego. Organizaoję s ilne j obrony ułatwicila również 
szeroka przeszkoua wodna — »Visła.

Jednak wiele okoliczności utrudniało ¿»rganlza; :ę
silne j obrony. Organizacja ta utrudniona była m.in. brakiem 
„•konkretnych danych o nlspr^uyJacielu /np, br.islc i-trwdnial 
«ybór właściwego rejonu głównego wysiłku obrony// ^dlziały  
ł  armii Wojska Polskiego nie zastały bowiem nad Wisłą 
i korpusu gwardii, od któ-nego mogłyby nie«»
p i j . , 11. .,i„ aywizja piechoty mimo wysłania patro li 
rozpoznawczych aż do .mieJacowości Stężyca 1 Brieóca ni© 
mogła nawiązać łączności taktycznej ze swym prawym aąaia- 
dsm, Jakim miała być 57 dywl^*Ja piechoty 8 armii gwardii. 
Dlatego też 1 dywizja piechoty organizowała obronę mając 
otarte prawe cikxzydle«
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Lewüskriíydl'íwa -- ¿ dywiaja piechoty nawiąsala heapedrednią 
3tycsT)oé'5 «e sis/yr’ lewym sąsiadem 370 dywisją piechoty 91
korpusu 69 arirdl.

Od oliwili osiągnięcia wschodniego hrzegu Wisły dc 
in la 3^ lipoa nie ''syniono w armii poważnieJszych przygoto­
wań cło of:=rscT;arla Wisły skupiając natomiast glórnią uwagę 
na 0rgc,r5.eacJ5 s iln e j ohrony, W dniu 29 lip ca  przeprowa­
dź cr  ̂ źCotał prze3 dowódcę armii rekonesans pasa obrony 
aroii^ Paprzedził-ti go przeprowadzone w dniu 28 lip ca  saper* 
skie rozpoznanie rzeki; TTstaliło ssGrokcńi Wisły 400 *
6C0 ¡Ü, ¿łębokońi olr, 2 m.

Hozbniowywano główne 1 zapasowe stanowiska ogniowe 
a rty le r ii. Pododdziały łączności rozw ijały sied łączności 
przewodowej, 17 skali armii, związków taktycznych 1 oddzia­
łów, zorganizowano obserwację 1 rozpoznanie n ieprzy jac ie la
0 którym od podejścia do Wisły nie posla Í2.nc aktualnych i 
sprawdzonych wiadomości potrzebnych do właściwej organiza­
c j i  obrony.

Dowódca 1 dywizji piechoty ugrupował dywizję w dwa 
rzuty, W pierwszym rzucie organizowały obronę, na prawym 
skrzydle dywizji 2 pułk a na lewym 3 pułk piechoty.
1 pułk pleolioty, stanowiący drugi rzut dyw izji, rozmiesz­
czony był w rejonie m, Do łapy a SD dywizji w rejonie m. 
üiecie cz,

Dowódca 2 dywizji piechoty ugrupował dywizję w jed ­
nym rzucie mając na prawo 6 połk, w środku 5, a na lewo 
4 pułk piechoty. Stanowisko dowodzetixa dywizji rozmieszczene 
zostało w m. Młynki.

Nieprzyjaciel nie przejawiał w tym czasie dużej 
aktywności jednak arty leria  jego prowadząc ogień z za­
chodniego brzegu Wis^jr zadawała wojskom 1 armii straty  
wynoszące od kilku do kilkunastu rannych i  zabitych na dob '̂,,, , 't *
w związku z małą aktywnością nieprzyjaciela w początkowym 
Oiiresie organizacji obrony organom rozpoznawczym armii 
r*ie łatwer-było zdobywanie o Bia wiadomoáoi. Brak aktual­
nych wiadomości o nieprzyjacielu nie sprzyjał riwnieź samej 
organizacji obrony na wsohodnim brzegu Wisły,'
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Dlatego też dążność sztabu armii do zdobycia brakująojroh 
danyoh o nieprzyjacielu, wyrażająca s i f  m,in, w próbach 
aforsowania Wisły /nocą z 29 na 30 lipoa/ w cela uchwyce­
nia Jeńców kontrolnych, należy ooenió Jako przedsięwzię­
cie słuszne i  prawidłowe.

W toku organizacji obrony w dniu 30 lipoa a więc 
trzeciego dnia po otrzymaniu pierwszego zadania, a w 
drugim dniu po zajęciu obrony nad Wisłą 1 armia Wojska 
Polskiego otrzymała od dowódcy Frontu zadanie sforsowa*' 
nia rzeki w swoim pasie działania.

Równocześnie z 1 armią Wojska Polskiego zadanie na 
sforsowanie Wisły otrzymały również 8 armia gweirdii i  
69 armia t j ,  prawy i  lewy sąsiad naszej armii. Jednak 
w tym czasie 370 dywizja piechoty 69 armii, działająca  
na styku z lewym skrzydłem 1 armii Wojska Polskiego Już 
w nocy z 29 na 30 lipoa sforsowała Wisłę z marszu i  uchwy­
c iła  przyczółek na JeJ zaoh brzegu w rejonie Nasiłowa 
/na płd od Puław/. Prawy sąsiad walczył Już o przyczó­
łek w rejonie Magnuszewa.

8 armia gwardii i  69 armia działały  w piei^w ozym 
rzucie operacyjnym Frontu i  zgodnie z obowiązującą za­
sadą regulaminową, należy tak przypuszczaó, ich dowódcy 
przy zbliżaniu się czołowych ¿związków tych airmli do rze— 
iii wydali zarządzenia du ŁjrorswWaiiia Wisły z marszu.
Wobec tego zarządzeń?*© dowódcy i^ontu na forsowanie 
Wisły uprawomocniło realizowane Już decyzje dowódców 
obu w/w armii.

Obaj sąsiadzi 1 armii Wojska Polskiego tcozyll 
ciężkie walki. 69 ai’mia o i’ozszerzenie, a 3 a^mia o 
zdobycie przyczółka. Dlatego też szybkie 
1 armii Wojska Polskiego do sforsowania Wisły rnogio w 
dużym stopniu ułatwić obu JeJ sąsiadom prowadzenie wal­
ki o opanowanie zach brzegu 7/isły. Jednocześnie prowa- 
uzcną JUŻ przez sąsiednie armie radr^leckie walkę z 
nieprzyjacielem broniącym zachodniego brzegu Wisły, koóra 
to walka ułatw iła wykonanie zadania 1 armii Wcjs?ca Pol­
skiego, należało Jak najbardziej wykorzystać.
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W tym stanie rzeczy, ze względu na brak czasu na 
wykonanie jakichkolwiek przegrupowań, dowódca arm ii słusz­
nie zdecydował sforsować Wisłę w takim ugrupowaniu, w jakim 
armia pozostawała w obronie t j .  siłami 1 1 2  dyw izji p la -  
choty, które stanowiły pierwszy rzut operacyjny armii* 
Jednak dowódca armii w swej decyzji nie olire,ćlił wyrainie 
kierunku głównego uderzenia, nakazując forsowanie rzeki w 
całym pasie działań girmii /na szeóciu kierunkach^' n iew ie l­
kimi pododdziałami od wzmocnionej kompanii do batalionu* 
Jednocześnie dowódca armii pozostawił dowódcom idywizji 
pełną inicjatywę w zakresie wyboru kierunków działan ia  
i  odcinków przepraw* Dywizjom piechoty przydzielono pc 
sześó pontonów z lekkiego parku przeprawowego.

Tak więc decyzja podjęta przez dowódcę armii była  
bardzo ogólnikowa* Nie rozstrzygnęła problemu wyboru 
kierunku głównego uderzenia armii* Hozstrzygnięoie prob­
lemu wyboru kierunków głównych uderzeń dywizji pozosta­
wiała dowódcom dywizji* Ponieważ nie rozstrzygnęła prob­
lemu wyboru kierunku głównego uderzenia, nie mogła rów­
nież rozwiązać problemu zmasowania s i ł  i  środków na v/ybra*“ 
nym kierunku* Decyzja ta mogłaby byó odpowiednia, ale 
tylko d^a sforsowania Wisły z marszu. W tym jednak wypadku
momeu-c oia musiałby nastąpić o k ilka dni wcześ­
niej* Musiałaby ona wówczas byó doprowadzona do wojsk 
jeszwze przed ich podejściem do Wisły, a nie dopiero po 
dwóch dniach od chwili osiągnięcia, przez nie wschodniego 
brzegu rzeki*

Poukreślió tu trzeba, że warunki w jakich znajdowa­
ła  się 1 armia Wojska Polskiego nad Wisłą wykazywały, iż  
należało podjąó decyzję do forsowania z planowym przygoto­
waniem* Do forsowania v7isły z planowym pi zygolowanlem 
decyzja dowódcy armii, podjęta 30 lipca , nie zapewniała 
wystarczającego zabezpieczenia artyleryjskiego i  inżynie­
ryjnego* \7skutek rozproszenia wysiłku forsowania w całym 
pasie działań armii wojska inżynieryjne nie były zdŁlne 

zapewnić pododdziałom /mającym forsować Wisłę na sześ­
ciu w,v̂ ;̂inkacn/ wystarczającej ilo śc i łodzi saporokiou
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i  poctręo25nych środków przepraw owych. To rozproszenie wysił­
ku forsowania spowodowało również rozproszenie wysiłku ( 
użycia a r ty le r ii .  Skutkiem tego na jednym kilometrze magła 
działaś nie więcej niż 24 działa i  moździerze. Należy tu 
również zaznaczyó, że a rty le ria  nie dysponowała odpowied­
niê  ilo śc ią  amunicji dla skutecznego zabezpieczenia forso­
wania V/isły,

W sumie więc, biorąc również pod uwagę fakt, że 
wojska 1 etrmii miały po raz pierwszy forsować szeroką 
przesiKcdę wodną i  fakt, że dla większości oddziałów 
armii było to w ogóle pierwsze starcie zbrojne, a szcze­
gólnie fakt, że armia nie posiadała aktualnych danych e ^aronie 
nieprzyjacielu, mało było szans na usiyskani® poważniejsze­
go powodzenia.

Decyzja dowódcy armii doprowadzona została natych­
miast do dywizji,’ Dowódcy dywizji po przeprowadzeniu 
rekonesansu sprecyzowali swe decyzje, które również 30 
lipCc zatwierdzone zostały przez dowódcę armii.

Początek forsowania wyznaczony został na gods,
2.00 1 sierpnia.

W obu pierwszorzutowyoh dywizjach /I i  2 DP/ 
przewidywano sforsowanie Wisły w trzech rejonach.

Dowódca 1 dywizji piechoty zdecydował wykonać 
główna uderzenie na prawym skrzydle na Odcinku forsowa­
nia 2 pułku piechoty i  uchwycić przyczółki:
-  w rejonie na płn -  wsch od m, Głusies^
-  w rejonie wylotu mostu kolejowego i  skrzyżowania toru 

z szosą,
Pomoonioze uderzenie 1 dywizji mieiło być wykona«* 

ne na odcinku 3 pułku piechoty. Miało ono na celu lu^hwy- 
cenie przyczółka w rejonie na płn wsch od m. Borek,

Dowódca 2 dywizji piechoty zdecydował uchwycić 
trzy przyczółki /kierunku głównego uderzenia nie okreś­
l i ł/ :
-  w rejonie m. Lękaj
-  w rejonie na płn od Jaroazyna;
-  w rejonie na płd od Góry Puławskiej,
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Prksyczdłki te miały by6 uchwycone siłami WEmoonionych 
kompanii piechoty wydzielonych po Jednej e każdego pułku. 
!l?yxko w Jednym rejonie /na półmoc od Dęblina/ miał fo rso - 
“wad wzmocniony batalion piechoty.

Tak. więc decyzje dowódców dywizji były również 
bardzo ogólnikowe. Podobnie Jak w armii ros]:raszały forso­
wanie na całOj szerokość pasów działań dywizji.

Odcinki, forsowania w dywizjach oddalcTie były od 
siebie o 3 -  4 km. Między lewoskrsydłowym odcinkiem forso­
wania 1 dywizji piechoty a prawoskrzydłowym odcinkiem 
forsowania 2 dywizji odległośó wynosiła do 10 km/ wzdłuż 
rzeki.

Wszystkie uchwycone przyczółki pułkowe i  dywizyj­
ne iniad.y następnie być połączone w Jeden duży przyczółek
armijny,

A rty leria  1 i  2 dywizji piechoty"^^ miała obezwiad- 
nió nieprzyjaciela wykonując ześrodkowania ogniowe głów­
nie na rejony uchwytywanych przyczółków oraz wzbraniać 
podciągania mu s i ł  z biernych odcinków przez wykonywanie 
ogni zaporowych.

A rty leria  armii miała zwalczać artyler^ię i  moż— 
dzierze nieprzjrjaoiela wzliraniające forsowac,ia Wisły,

W 2 dywizji piechoty w nocy z 30 na 31 lipoa doko­
nano prze grup owar.ia wyprowadzając 5 pułk piechoty do dru­
giego rzutu. Jednak pułk ten miał również forsowad V/lsłę 
częścią swych s i ł .  Jego dotychczasowy rejon obrony po­
dzielono między oddziały pozostałe w pierwszym rzucie 
dywizji, t j . .między 5 i  4 pułk piechoty.

30 i  31 llpca  upłynęły na waaożorsycb przygoLowa- 
niaoh do forsowania przy równoczesnym ulepszani’? pozycji 
obronnych i  prowadzeniu aktywnego rozpoznania obrony 
nieprzyjaciela, który pi'Owadził niezbyt intensywny ogień 
z dział i moździerzy oraz rozpoznawał z powietrza po.zyoje

x/ Brak jest da::ysh świadosąoycb, o tym, aby dywizie ” <i 
otoes forsowania otrzymały większa wsmoonienis arty''*^-

w ty le r la  jaką dyŚpo-
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W nocy z 30 na, 31 llpoa  grupy rorpo^snawosie s 1 i  2 
dy,s?inji po prEeprgi,ií¿ániu aię na "br^eg nieprzyjaciela usta­
l i ł y ,  ¿G wykonuje on prace csbronne*

YiTsmaoniając swą ckrsnf n ieprzyjaciel nad ranem 
/4*00/ 31 llpoa wysadził Jeszcze Jedno przęśl: mosiu 
pcd Kcot mimo .to mógł ły^ wykorzystany prseg
piechotę ¿0 p rze jio ia  rzeki*' Jednooaei^^-ie w ciągu 3t l:poa  
nisprzyjaci® 1. wzmacniał rczposranie lotnicze wykon;!Jąc w 
tym dniu .około, 40 Ictiw rozpczn.awcsycb* Wzmocnił on. rów­
nież świeżymi siłami swoje pozycje.obronne na zaoh brzegu 
Wisły*' Wzrost aktywności nieprzyjaciela wyka^wał, M  
spodziewa się on dź^iałań sao^epnyoh .naszych wcjsk* T,íííK‘-» 
hordziej, . że 370 dywizja piechoty 69 armii rozszerzając 
przyczółek opanowała 31 lipca miejscowymi NasIłów i  
kolonię Nasiłów^

Wyżej wspomniany wzrost aktywności nieprzyjaciela  
został wykorzystany przez organa ro^z-poznawoze armii dla 
zdohyoia o' nim aktualnieJszych danych* Ostatecznie usta­
lono, że przed frontem 1 armii broniły aię pododdziały 
4 armii pancernej "n s ile  około pięciu batalionów, wśród 
n?!.ch pododdziały 33 i  p o lic ji .  Były cne wspierane poważ­
ną ilo śc ią  a r ty le r ii ,  «iektórt Jej baterie ramiessio^one 
zostały na stanowiskaoL cgniowysh w pohliżu trzegu Wisły 
w celu prowadzenia ognia na wprost po lustrze wody.

Zatem należy podkreślić, że waic:nki wyk ona::, ia  zada­
nia na sforsowanie Wisły tyły trudne. N ieprzyjaciel zdą­
żył bowiem skonsolidować Ju,ż swa-Ją . ¿l:ror.ę.

Przecb.odzo¿c do omówienia przet:legu forsowania 
należy zaznaczyć, że wyznaczone na 2.00 1.8 forsowanie 
w 1 dywizji piechoty nie doszło do skutku w wyzn&ozonym 
terminie, gdyż w 2 pułku pleokoty na skutek ognia arty le ­
r i i  n ieprzyjaciela nie przygotowano na czas środków prze­
prawowych. W 3 pułku część środków pr ze praw owy oh została  
poważnie uszkodzona w czasie traaspcrtu. Dlatego początek 
forsowania przesunięty zoslał w tej dywizji i Jedną dobę. 
Tym samym utracone moment zaskoczenia nieprzyjaciela.

:c/ Pierwszą cz|id mostu nieprzyjaciel wysadzi! wcześniej.
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iV 2 dywi2, j i  piechoty o 2^30 1.8 rozpoczęły fo rso - 
waiiie pododdziały 3 i  4 pułku piechoty. Silny ogień nieprzy­
jac ie la  zdołał je powstrzymad. Oba pułki ponowiły forsowa­
nie o 4.30 uohwytując w rejonie Góry Puławskiej siłami trzeci 
kompanii /jedna z 5 pułku oraz 1 i  3 kompania z 4 pułku/ 
niewielkie przyczółki na zach brzegu '^isły.' Dalsze forsowa­
nie na skutek silnego ognia nieprzyjaciela zostało przerwa­
ne. 6 pułk piechoty w dniu tym nie ukończył przygotowalnia
1 nie forsował r ze lei.

Pododdziały 4 i  5 pułku piechoty znajdujące się na 
zach hi-zegu Wisły bez odpowiedniego wsparcia a rty le ry jsk ie ­
go /wyęr.ikało to głównie z braku łącznoóci potrzebnej do 
wywoływania ogr.ia własnej a rty le rii/  przez caly dzień 
/l.S/ odpierały silne kontrataki n ieprzyjaciela.

Dals.?;e forsowanie Wisły siłami wydzielonymi z 
1 1 2  dywizji pie.^boty miało byó wznowione w nocy z 1 na
2 sierpnia.

?atem w wyniku pierwszego dnia prowadzonej przez 
zwl.ązki taktyczne 1 armii WP walki Wisła została sforsowa­
na siłaiEi około trzech wzmocnionych kompanii piechoty w 
pasie 4 pułku piechoty w rejonie Góry Puławskiej.
2 sierpnia walka przebiegała następująco:

W 1 dywizji piechoty na kierunku głównego uderzenia 
t j .  w paisie 2 pułku piechoty o 1.30 2.8 przeprawiona zo- 
stćsła na zaob brzeg grupa zwiadowców. Po skrytym dotarciu 
iw wału przeciwpowodziowego grupa ta niepotrzebnie sto­
czy ra walkę nieprzyjacielem. W międzyczasie o 2.10 od­
b iła  fa la  czołowa /po plutonie z każdej kompanii 2 bata— 
liont: 2 pułku piechoty/ i  bez artyleryjskiego przygotowa­
nia w zupę¿’'e 1 ciszy dotarła na brzeg nieprzyjaciela.
Uzysku ją . c.aokoczenie opanowała wał przeciwpowodziowy.

Fleprujfj^^cdfel^ który na skutek wszczętej przez 
zwiadowców dywizji walki^ zorientował się w charakterze 
działafi naszych wnjsk, otworzył silny ogień z a rty le r ii  
i moździerzy i uniemożliwiał forsowanie Wisły dalszym 
siłom dy7/izjl. Dalsze fa le  ponosiły duże straty. Środki 
przeprawowe zostały zniszczone.'
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Do 11.55 na skutek silnych kontrataków nieprayjacie  
la  pododdziały 2 batalionu 2 pułku piechoty wycofały się 
ozęściowo z uchwyconego przyczółka.

Grupy żołnierzy, któ*̂ /ife udało się już wycofać na 
brzeg właisny, stawiały zdecydowany opór przeważającym s i ­
łom niemieckim. Jednak do południa zostały one zepchnięte 
do rzeki i  rozbite.

V/ rejonie mostu kolejowego /wykorzystując ten 
uszkodzony most/ kompania karna a za nią 3 kompania 
2 pułku piechoty, ponosząc duże straty, dó 4-;20 2 sierp­
nia uchwyciły wylot mostu na zachodnim brzegu Wisły.
Silny ogień a rty le r ii nieprzyjaciela uniemożliwiał prze­
prawę dalszych s i ł  1 dywizji na tym kleranktrę Nieprzyja­
c ie l kontratakami do 10.30 zepchnął karną kompanię i  3 
kompeuaię do rzeki likwidując ten przyczółek.

Pododdziały 3 pułku piechoty forsujące Wisłę 
na kierunku m. Borek powodzenia nie uzyskały.

Po silnym ostrzelaniu Niemców przez artylerię  
1 dywizja przeszła do obrony wschodniego brzsgu Wisły. 
Próby sforsowania Wisły, uchwycenia 1 utrzymania na Jaj 
brzegu zachodnim przyczółka skończyły się mit powoda;« nie m.

W walkach tych 1 dywizja piechoty zadała jednak 
nieprzyjacielowi poważne straty. Zniszczono:
— 1 baterię dział 75 mm j
— 1 baterię moidzier^y 31 mm ̂
-  7 ciężkich karabinów .uaszyaowycb,
— 3 działa przeciwpaiicerne.
Ponadto około 30C żołnierzy i  oficerów nieprzyjaciela  
zabito lub raniono.

Straty poniesione ĵ .rr.es 2 pułk ple o bo ty 1 
nię kamą były znaczne. Wynosiły bowiem:*
-  w ludziach; 420 osób /« tym rannych wywiezionych na 

wschodni brzeg 57/j
-  w sprzęcie: 1 działo 45 mm, 3 moździerze S2 mai,

S ruüznic przeciwpancernych, 14 ciężkich k^^abinów ma- 
ozynoi^ych, i9 i-^cznych karabinów maszynowych 2iG kara­
binów, 142 pistolety maszynowe i  22 pli^^oletów wojsko­
wych .
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W ozasie gdy wydzielone s iły  1 dywizji piechoty 
forsowały Wisłę w rejonie Dęblina i  prowadziły tam zacit^kłe 
walki z nieprzyjacielem, oddziały 2 dywizji piechoty konty­
nuowały forsowanie Wisły w rejonie Puław i  widozyły o 
utrzymanie przyczółków uchwyconych na zachodnim brzegu 
rzeki w dniu poprzednim.

Walkę 2 dywizji piechoty oraz forsowanie»Wisły 
przez je j s iły  ułatwiady sukcesy uzyskane w poprzednim 
dniu, głównie przez 4 pułk piechoty. Sukcesy te zbyt 
pozytywnie ocenił dowódca 2 dywizji piechoty niedocenia­
jąc jednocześnie /z powodu braku dokładnych danych/ s i ł  
nieprzyjaciela. Nakazał więc, by w nocy z 1 na 2 sierpnia  
6 pułk piechoty forsował Wisłę jednym batalionem, a 5 i  4 
pułk piechoty siłami dwóch batalionów każdy. Do fo rsu ją ­
cego batalionu 6 pułk^przydzielona została kompania karna.

Jednocześnie 2 dywizja wzmocniona została dodatkowo 
częścią s i ł  2 brygady a r ty le r ii haubic, która dopiero 
dołączyła do armii. Dokonano zmiany przydziału eortylerii.
4 pułkowi piechoty przydzielono 7 pułk a r ty le r ii haubic- 
/na kierunek największego powodzenia/. 1 dywizjon 1 bry­
gady a rty le r ii ciężkiej wydzielono specjalnie do walki 
z arty lerią  nieprzyjaciela na odcinku działania 4 pułku 
piechoty. Do 5 i  6 pułku piechoty przydzielono po jednym 
dywizjonie z 1 samodzielnego pułku moździerzy. Ponadto 
2 pułk a r ty le r ii  lekkiej w ydzielił z każdego dywizjonu
po 2 działa 76 mm do strzelania na wprost ze wschodniego 
brzegu Wisły.

Tak więc w pasie 2 dywizji piechoty działania na 
dzitó 2 sierpnia przygotowane zostały le p ie j. Jednak 
nadmieniony wyżej brak amunicji a rty lery jsk ie j, jak i 
odozuwala dywizja i  cala armia, w poważnym stopniu wpły­
wał ujemnie na przebieg forsowania i  walki o przyczółki 
również w drugim dniu działali.

^ ozęóó s i ł  3 batalionu 6 pułku piechoty,
wykorzystując przydzielone pułkowi cztery pontony z parku 
IPP i  środki podręczne, sforsowała Wisłę i  wkrótce uchwy­
c iła  niewielki przyczółek na zachodnim Jej brzegu w r e -
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Jonie północnego skraju m. Łęka, Początkowo dzisiłaaia tej 
grupy wspierane były silnym ogniem a r ty le r ii .  Następnie I 
na skutek zerwania łączności utracono z nią kontakt, | 

W 5 pułku piechoty 2,8 forsowanie rozpoczęto o 
1,30, N ieprzyjaciel dopuścił pierwszą fa lę  na środek 
rzeki i  wówczas otworzył gwałtowny ogień zadająo 4 kompa­
n ii duże straty 1 załamał forsowanie,^^

W 4 pułku piechoty, który od poprzedniej nocy 
utrzymywał przyczółek na zach brzegu Wisły oras posiadał 
więcej środków przeprawowych i  lepsze wsparcie a r ty le r ii ,  
forsowanie w dniu 2,8 rozpoczęto o 1,20 siłami dwóoh 
/I i  3/ batalionów. Mimo ognia nieprzyjaciela przeprawa 
piechoty odbywała się dosyó sprawnie. Jednak na skutek 
znacznych strat w środkach przeprawowych nie udało się  
do rana przeprawić a r ty le r ii  na przyczółek tego pułku. 
Największe straty zadawał ogień nieprzyjaciela prowadzony 
na wprost z dział pancernych typu ’’Ferdynand"," Ogaieia 
tych dział nieprzyjaciel zniszczył 8 spośród 12 przydwie- 
lonych pułkowi pontonów. Ogień własnej a rty le r ii , ae 
względu na dużą szerokość rzeki, nie mógł skuteoanie prze­
ciwdziałać niemieckim ’’Ferdynandom", Ciągły satś rmoh tyoh 
dział uniemożliwiał obezwładnienie ich ogniem a rty le r ii  
prowadzącej strzelanie z zakrytych stanowisk ogniowych,

3 batalion 4 pułku piechoty po przeprawieniu się 
przez rzekę połączył się z 1 i  3 kompauiią i  wspólnie 
z nimi prowadził walkę o rozszerzenie przyczółka w 
rejonie na południe od Góry Puławskiej, Batalion utrzymy­
wał ciągłą łączność radiową ze wschodnim brzegiem Wisły 
do zapewniało mu dość skuteczne wsparcie ogniem arty­
l e r i i ,  1 batalion tegoż pułku przeprawił się bardziej na 
północ. Jednak z sił€uni znajdującymi się Już na przyczół­
ku w rejonie Góiry Puławskiej styczności nie nawiązaił,

Z nastaniem dnia na wszystkich odcinkach próby 
dalszego forsowania zostały wstrzymeme, Dotyohozasewt 
wyniki walki wykazywały, że stosunkowo największe powo— 
dzenie^u^skała 2 ^ w iz ja  ^deoho^^na swjm^lewjro^stozydle,
x/ Tylko Jedna kompania 3 pułku piechoty w dalszym ciągu 

dzia ła ła  na kierunku 4 pułku w rejonie Góry Puławskiej,
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Czas dzienny w ciągu 2*8 s iły  1 i  2 dywizji znajdu­
jące się jaszcze na prawym Irzegu Wisły wykorzystywały na 
przygotowanie się do dalszego forsowania rzeki od zapad­
nięcia zmroku* Na Irzegu zachodnim w tym czasie pododdzia­
ły Vf’alczyły o utrzymanie uchwyconych przyczółków, odpiera­
jąc silne kontrataki nieprzyjaciela* N ieprzyjaciel "bowiem 
za wszelką cenę dążył do likw idacji przyczółków* 
Jednocześnie podciągał on świeże s iły  kierując je w rejony 
naszych przyczółków* V/alka pododdziałów na zachodnim 
hrzegu Uisły "była trudna. Pcdoadziały prowadziły ją  "bcwiein 
w cdoso"bnieniu. Ponadto większość z nich nie utrzymywała 
łączności ze vrfschodnim "brzegiem co uniemożliwiało wspar­
cie ich skutecznym ogniem a rty le r ii*

Tak więc w wynikj. ¿vark 1 armii WP prowadsonych 
w ciągu nocy i  dnia 2 sierpnia przedstawiały się nastę­
pująco: Na prawym skrzydle armii w pasie 1 dywizji p ie­
choty uchwycono dwa małe przyczółki* Nie potrafiono Ich 
jednak utrzymać z powodu niey^rzeprawienia na nie a rty le ­
r i i  i  nie nawiązania łączności* To ułatwiło n ieprzyjacie- 
O-CW-̂  j-ikv,xdaCyQ o"bu W/w przyczółków poprzez wykunanle 
kontrataków wspieranych wozami pancerr.ymi. Na lewym 
slarzydle armii w pasie 2 dywizji wzmccniono uchwyconym 
uprzednio przyczółek w rejonie Góry Puławskiej oraz uchwy­
cono jeszcze dwa małe przyczółki* Jeden w rejonie m* Łęka 
i  drugi między m. Łęka i  Górą Puławską, Na przyczólliach 
tych znajdowały się s iły  liczące w sumie około trze ch 
hatalicnów piecloty* Były toj 1 i  3 "batalion oraz 5 
kompariia 4 pułku piechoty^ częśó 3 oacal'ícnu 6 pułku 
piechoty oraz jedna kompania 5 pułku piechoty.

Jednak na uchwyconych przyczółkach nie było arty-- 
Łączność utrzymywano tąlko z przyczółkiem v/ reju**̂ * 

niy Góry Puławskiej*' Przyczółki te były bardzo plyLki¡ i  
oddalone od siebie o kilka kilcmclróu,

w tej sytuacji dowództwo armii z powodu braku 
powodzenia na prawym skrrydle zdecydowało ?aniaohaó 
forsowania Wisły na kierunloi 1 dywlrg*! ;,vlecliQty, a konty­
nuować je Jedynie oddziałami 2 dywizji pi©caoty ;
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Zgodnie z tą deoy :̂;Ją 6 pułk piechoty telźe dywizji w nooy 
z 2 na 3 sierpnia miał wzmocnić swój batalion za Wisłą, 
nawiązać z nim łączność i  dcstarczyć batalionowi żywnośói 
i  amunicji. 3 pułk miał forsował siłami ty?cko jednej 
kompanii.

4 pułk piechoty, w którego pasie dowódca 2 dywizji 
oznaczył teraz kierunek głównego uderzenia, miał przepra­
wić na Zach brzeg całość swych s i ł  pozostaja^oyob jeszcze 
na wschodnim brzegu. Dowódca 2 dywizji zamierzał wykorzy­
stać dotychczasowe stosunkowo bardziej pomyślne dzó.ałca^da 
4 pułku piechoty i  wesprzeć dalsze jega dzla łaria  całoó-- 
cią posiadanej aurtylerii, aby rc z szerzyć posiadany już 
przyczółek tego pułku.'

Z zapadnięciem zmroku oddziały dywir^jl przysrtąpiły 
do wykonania otrzymanych zadać.

V/ 6 pułku do przeprawy przystąpiła kompanio  ̂ moź­
dzierzy, a rty le ria  batalionowa i  pozostała o  ̂ś O-  ̂ b a 
lionu. Przeprawą kierował osobiście szef sztabu, pułfc:.
Przy wychodzeniu na zach brzeg s iły  te zostały natychmiast 
kontratakowane przez nieprzyjaciela i zepchnięte do wody. 
Część żołnierzy, przeważnie rar.nyoh wróciła na wschodni 
brzeg. Przeprawa więc nie powiodła s ię , ła^czności z 
pododdziałami 3 batałlonti na przyczółku nie nawiązano, 
dalszych prób forscyccnia pułk nie podjął*

\y 5 pułku piechoty przystąpiono do przeprawy c 
świcie siłami 8 kompanii s dużej wysjjy na od Wólki
ProfeckieJ wykorzystując siedemnaście tratew na 3“4 
osoby każda! Jednak nieprzyjaciel silnym ogniem uńiomci- 
li(iiił w praktyce rozpoczęcia forsuwania.

w tej sytu»iGjx G.ovvóu.ca -dywizjr z rozji.̂ 5,3u uowco. ¿̂y 
armii odwołał dalszą przeprawę poscsUilych s i l  i pułku. 
ti pułku tym wysłano jedynie na lewy ĉz€̂  lwie ¿rû -y p., 
kilkunastu ludzi, aby nawiązać łączność z 1 batalionem 
i  dostarczyć 1 i  3 batalionowi amunicji.
Grupa wysłana do 3 batalionu zadanie wykonała. Natomiast 
grupa wysłana do 1 batalionu, mimo wejścia na 300 -  4C0 m 
w głąb Zach brzegu, nie tarła  do batalionu.
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0 dwicio została ona snissczona przez nioprsyjaci@ la,
\i tych waxunkaoh| wobec wzrostu oporu i  aktywnoj^ci 

nieprzyjaciela^Oraz podciągania przez niego świeżych s i ł  
/17 aywizja piechoty/, dowódca ai*mii nakazał dnia 3 s ierp ­
nia zaniechać wszelkiego. dalszego, forsowania lVisły/
Nakazał też ewakuacjęjpododdziałów znajdujących się na 
przyczółkach, W związku z tym dowódca 2 dywizji piechoty 
w godzinach popołudniowych 3,8 wydał rozkaz ewalraac-ji 
pododdziałów dywizji na wschodni brzeg V/isły,, 6 1 4  pułk 
piechoty miały wróció na swe poprzednie odcinku obrony 
a. 3 pułk miał stanowló . drugi .rzut dyw izji,

w ciągu dnia 3,8 arty leria  .n ieprzyjaciela wzmagała 
swoją działalnośó ostrżeliwując rejony,rozmieszczenia 
pododdziałów 2 dywizji wzdłuż.całego,brzegu,

Z zapadnięciem zmroku w 2 dywizji po zorganizowaniu 
grup ewakuacyjnych przystąpiono do ewalaiacji pododdziałów 
na wschodni brzeg rzeki,

ii 6 pułku piechoty grupa ewakiidcyjna na skutek 
silnago ognia nieprzyjaciela oraz.oświetlania rzeki 
rakietami nie dotarła do 3 batalionu i  ponosząc duże 
straty wycofała się na brzeg własny nie wykonawszy zadania.

W 5 pułku piechoty pray pomocy małych łśdek wywie­
ziono swych ludzi na wschodni brzeg,

W 4 pułku piechoty rozpoczęto ewakuację o godz,
1,00 wykoizystująo do tego 14 łodzi. Do świtu nie zdążono 
wywioźd około 40 ludzi z 3 batalionu.. Wie odnalozieno też 
części ludzi 1 batalionu i  jego środkdw wzmocnienia.

Tak więc w wyniku działań armii w nocy z 2 na 3 
i  2 3 na 4 sierpnia przyczdłkdw na zaoh brzegu ;Visły‘nie 
rozszerzono. Dalsze forsowanie 'Jisły zostało zaniechane
i^armia.rozpoczęła ewakuację swych pododdzlal.iw na wschod­
ni brzeg rzeki.

W dniu 4.8 podjęto ostatnią prdbę odnalezienia 
1 wyewakuowania zza Wisłę pododdsiałdw 3 batalionu 6 pułku 
piechoty wykorzystując w celu pływakdw ochotników.'
Pododdział(5vi tych jednak nie odnaleziono.
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Natomiast w nocy z 4 na 3 sierpnia i  następnej wyewakuowane 
-::vstały s iły  4 pułku piechoty. Dalszych poszukiwań zaginio­
nych ludzi nie czyniono kończąc w ten spcsdh ewakuację,

2 dywizja piechoty w walce o opanowanie przyczółków 
za Wisłą poniosła duże straty, V/ynosiły one:
-  w ludziach: 624 osóh /w tym 324 rannych wyi1?zionyoh na 

własny hrzeg/j
?r w sprzęcie: 2 działa 43 mm, 3 moździerzy 82 mm, 9 rusz~ 

nic przeciwpancernych, 9 ciężkich i  8 ręcznych karabi­
nów maszynowych, 156 karabinów i  37 pistolety maszynowe. 

Po zaniechaniu dalszych prób forsowania Wisły 
2 dywizja piechoty, podobnie jak 1 dywizja, przeszła w 
swoim pasie działania do obrony wzdłuż wschodniego brzegu 
Wisły,

Decyzja dowódcy armii o zaprzestaniu dalszych prób 
forsowania V^isły przez 2 dywizję piechoty w rejonie Puław 
i  wycofania przeprawionych już pododdziałów 4 pułku na 
prawy brzeg rzeki nie oznaczała rezygnacji z dalszego 
prowadzenia działań zaczepnych w tym rejonie.

Dowódca armii, ze względu na skonsolidowanie się 
obrony nieprzyjaciela, uważał,że dalsze działania zaczep­
ne muszą byó dokładniej zaplanowane i  przygotowane.
Za podjęciem decyzji na ponowne sforsowanie Wisły i  uchwy­
cenie przyczółka na je j zach brzegu przemawiało dotych­
czas nie wykonane zadanie 1 armii oraz położenie obu 
je j sąsiadów. Mianowicie 8 armia gwardii /prawy sąsiad/ 
utrzymywała przyczółek w rejonie Warki, 69 armia /lewy 
sąsiad/ utrzymywała przyczółek w rejonie Kazimierza, 
Wybuchłe w tym czasie w Warszawie powstanie mogło również 
związać pewne odwody nieprzyjaciela.

Po wydaniu kilku zarządzeń przygotowawczych nowa 
decyzja dowódcy armii sprecyzowana została w dniu 3 sierp­

nia, W myśl tej decyzji 1 armia WP miaiła wznowić forsowa­
nie w rejonie Puław w dniu 8 sierpnia skupiając główne 
uderzenie na lewym skrzydle.

Jeszcze w nocy z 3 na 4,8 przegrupowano na kieru­
nek głównego uderzenia armii większość a r ty le r ii /4  bry -
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gadę a rty le r ii przeciwpancernej, 5 brygadę as-ty lerii cięż­
kiej i  przybyłą do arfliii 3.S 3 brygadę a r ty le r ii  haubic/. 
Jednocześnie 1 brygada saperów przesunięta została w rejor. 
lasów na płn od ’.yółkl Profecklej, gdzie rozpoczęła budowę 
mostu przez odnogę 57isły na dużą wyspę. 7 toku działań  
most ten miai byó przedłużony na lewym brzeg eioiy .

Sztab armii opracował dokładny plan, który zatwier­
dzony została przez dowódcę armii w dE.lu 4 sierpnia.
Według tego planu główne uderzenie miało byd wykonane s i ­
łami 2 dywizji piechoty w pasie Wólka Profećka, Włostcwi- 
oe. 2 dywizja miała byó wzmocniona 1 samodzielnym pułkiem 
moździerzy, 3 pułkiem a r ty le r ii  lekk ie j, 4 brygadą arty le ­
r i i  przeciwpancernej. Ponadto dywizja miała otrzymaó 
wsparcie ogniem 2 i  3 brygady a rty le r ii haubio oraz ogniem 
1 1 5  Irygadj a rty le rii ciężkiej^

Zadaniem 2 dywizji piechoty ly lo  sfcr¿.owar.ie ;Visły 
w sv/Oa.m i^asie działania i  do ku5ca p Í5r;v3zsgo dnia opar-'— 
Cji uchwycenie przyczółka na lewym brzegu Wisły do ru b ie l  
ny: Adamówka, wzg. 1 2 1 , c i;iika.va, Adaió«ka -  Dąbrowa.
Na przyczółku tym dywizja miała się umzcnló i  zabezpieozyó
budowę mostu przez uislę,

3^dywizja -  drugi rzut armii -  miała następnie 
prg.eprawxd się po moácie i  rozszerzyć przycs'^>eh r>a 
pćłnocny -  zachód, *

1 dywiz^¿i piechoty miała ;v tym czóisio 
wschodniego brzegu Wisły od Dęblina dc wyí¡cn¿ie‘ i ” Wólka 
rrcfecna decenstrująo w kilku punktach przepraw^.

W nowoopracowanym planie uwcrlnd-icrO do' u- 
nia ostatnich walk. Dlatego też przewidywał on reJvz -i"j^  
wielu przedsięwzięó dla skutecznego rnbozpleczenia g la -  ‘ 
nowanyoh działań. Omówiono w nim sposób 

inżynieryjne zabezpieczenie działań, or^^anizację dowodzi- 
i  łączności i wiole Innych przedsięwzięć,

w uniach od 3-4 do 6 sierpnia związki tc-.ktyczne 
1 oddziały 1 ai-mii WP'aktywnie przygotowywały się do wz.
Wlenia działań zaczepnych, Dokonywano niezbędnych przesu- 
nięc 1 przegrupowań.
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Nawiązana została również łączność taktyczna z prawy® 
sąsiadem /2  pułk piechoty nawiązał ją  ze 140 pułkiem pie^ 
choty 8 armii gwardii/, W toku tych przygotowań do dzia - i 
łań zaczepnych, w dniu 6 sierpnia, dowódca 1 armii WP 
otrzymał rozkaz, według którego armia miała przekazać 
dotychczasowy pas obrony 7 korpusowi kawalerii gwardii 
i  przegrupować się do rejonu Garwolin, Łaskarzew,
Z nowo wyznaczonego rejonu 1 armia WB miała przejąć od 
8 armii gwardii obronę części przyczółka w rejonie Warki, 

W nocy z 6 na 7 sierpnia jednostki 1 armii WP wy­
ruszyły do nowego rejonu działań celem wykonania kolejne­
go zadania,

X z

Oceniając działania 1 armii WP w rejonie Dęblin, 
Puławy główną uwagę zwrócić należy na decyzję dowódoy 
armii, decyzję dowódców dywizji, działanie a r ty le r ii ,  
zabezpieczenie inżynieryjne działańcoraz pracę łączncloi. 
Jest to niezbędne w celu ustalenia głównych przyczyn 
niepowodzenia w sforsowaniu przez armię Wisły i  utrzymaniu 
przyczółka na zaoh brzegu tej rzeki.

Zadanie obrony wschodniego brzeg*4. Wisły, jakie 
otrzymała surmia w momencie wprowadzenia je j  do bitwy 
zostało przez armię wykonane dokładnie i  na czas.
Jednak zadanie ważniejsze, polegające na sforsowaniu Wisły 
w rejonie Dęblin, Puławy oraz uchwyiier.lu przyczółków na 
zaoh brzegu tej rzeki — nie zostało przez armię wykonane 
mimo poniesienia przez 1 i  2 dywizję piechoty dużych strat 
wynoszących ponad 1000 ludzi.

Oceniając słuszność decyzji, dowódcy armii na 
sforsowanie Wisły, należy wziąć pod uwagę^ le dowódca 
armii nie zdążył wnikliwie ocenić położenia. Dlatego do 
pewnego stopnia niedoceniał s i ł  nieprzyjaciela i  prze­
ceniał możliwości wojsk własnych, W sztabie armii prawie 
nie posiadano zasadniczych wiadomości o siłach nieprzy­
jac ie la  na Zach brzegu Wisły, o strukturzs jego obrony.
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rozmieszczeniu punktów oporu a nawet o dokładnym przetiegu  
przedniego skraju obrony. Armia w tym czasie w rejonie  
działań dysponowała tylko częścią swoich s i ł  a r t y le r i i ,  
brakowało Jej odpowiedniej i la ś c i  środków przeprawowych, 
a przede wszystkim brakowało JeJ doświadczenia bojowego. 

Koncepcja dowódcy armii, aby działaniami drobnych 
pododdziałów na szerokim froncie przy wykorzystaniu podręoz' 
nyoh środków przeprawowych uchwyció przyczółki na lev;ya 
brzegu Wisły mogłaby zostaó zrealizowana skutecznie w wa­
runkach forsowania z marszu. Cla re a liz a c ji takiej koncep­
c ji  należało tym drobnym pododdziałom zawczasu postawió 
konkretne zadania na sforsowanie 'Wisły. Nieokreślenie 
zadań na sforsowanie Wisły z marszu przed podejściem armii 
do Wisły zmieniło warunki jeJ forsowania. Dlatego warunki 
w Jakich armia rozpoczynała to forsowanie wymagały Już 
przygotowania planowego /nieprzyjaciel zdążył się już 
umocnió na zach brzegu rzeki/. Tak -więc Już iv sarasj dooy- 
z i i  dowódcy armii tkwiło mało szans na posłodzenie i eka- 
teoznośó JeJ re a liz a c ji,

W decyzjach dowódców dywizji /szczególnie dowódcy 
2 dywizji/ widaó również odstąpienie od podstawowej zasady 
operaoyjno-taktyoznej, jaką Jest skupienie większości s i ł  
i  środków na kierunku głównego uderzenia. 0 i le  dowódca 
1  dywizji zaakcentował kierunek głównego uderzenia planu­
jąc zbieżne działanie dwóch grup forsujących dla uchwyce-da 
wspólnego przyczółka, to dowódca 2 dywizji piechoty roz­
proszył SWÓJ wysiłek, organizując forsowanie w trzech pun­
ktach przy użyciu jednakowej ilo śc i s i ł .

Pr-zebreg działań wykazał, że forsowanie małymi 
siłami na sześciu oddalonych od siebie kierunkach, wpraw­
dzie rozpraszało uwagę nieprzyjaciela, Jednak powodowało, 
że własne pododdziały po przedostaniu się na zaoh brzeg 
rzeki były za słabe, aby mogły utraymai zdobyte przyczółki.

Na przebiegu działań odbił alę bardzo dotkliwie 
brak dostatecznej ilo śc i środków przeprawowych/ -Jtatowych 
środków przeprawowych dywizje nie posiadały, dysponowały 
więo tylko przydzielonymi im pontonami paxlra LPP
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w ilo śc i po SZ0Ś6 pontonów na dywizję, W tych warunkach 
główny ciężar przeprawy sposzął na podręcznych środkach i 
przeprawowych. Jednak i  takich środków przeprawowych tyła  
mało. Zachodziła więc konieczność forsowar3.ia rzeki falamii
1 to na wąskich /lOO -  150 m/ odcinkach oo pozwoliło nie­
przyjacielowi skupić na te odcinki zmasowany ogień arty­
lerii,* »

Brak dostatecznej ilo śc i środków przeprawowych 
wydłużał również niezmiernie czas narastania s i ł  na brze­
gu nieprzyjaciela /np, w 2 pułku piechoty 1  sierpnia ci 
2 . 1 0  do 5#30/przeprawiono tylko niecałe dwie kompanie/
^0 przekreślało możliwości wykorzystania czynnika zasko­
czenia i  ułatw iło nieprzyjacielowi zorganlzowariie przeciw­
działania.'

0 ujemnym wpłynie na przebieg działań braku w dy­
wizjach odpowiednich ilo śc i środków przeprawowych sztab i  
dowództwo armii przekonało się dosyć szybko,. Wyciągnięto 
z tego odpowiednie wnioski. Dlatego też nabyte doświai-- 
czenia w pierwszych próbach sforsowania Wisły stanowiły 
podstawę decyzji dowódcy armii dotyczącej przydziel&r1 %
2 dywizji piechoty na noc z. 1  na 2 sierpnia w sumie 22 
pontonów. Przydzielenie tej dywizji takiej ilo śo i ponto­
nów od razu odbiło się korzystnie na przebiegu działań
i  przyczyniło się do powodzenia w walce pru-wadzonej przez 
4 pułk piechoty o utrzymanie i  rozszerzenie przyczółka.

Inne przedsięwzięcia z zakresu inżynieryjnego 
zabezpieczenia działań, ze względu na brak umiejętności 
pralitycznego ich zastosov/ania w konkretnych warunk:aoh 
pola walki, a więc ze względu na brak doświadczenia 
bojowego, również nie zostały przeprowadzone odpowiednio, 
Do przedsięwzięć tyoh zaliczyć należy np, inżynieryjna 
rozpoznanie rzeki, inżynieryjne rozpoznanie rejonów 
przepraw oraz inżynieryjne rozpoznanie struktury obrony 
nieprzyjaciela.

Inżynieryjne rozpoznanie rzeki w warunkach, w 
których dzia ła ła  1 armia 1/VP, nabierało bardzo dużego 
znaczenia.
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Wisła bowiem w rejonie dolskie jest rzeką nieuregulowaną. 
Koryto je j często przesuwa się,duj3jin zmianom ulega też , 

główny nurt i  lin ie  brzegowe. Mapy posiadane w armii 
nie odtwarzały faktycznego stanu rzek i. Zachodziła więc 
konieczność przeprowadzenia dokładnego rozpoznania rzeki 
pod względem inżynieryjnym.

Nitzebranie odpowiednich danych o aktualnym sta­
nie rzeki odbijało się ujemnie na przebiegu dzia łać.
Na przykład w 3 pułku piechoty w nocy z 31 lipoa  na 
1 sierpnia żołnierzy forsujących Wisłę wysadzono na wyspę 
oddzieloną od brzegu nieprzyjaciela niewielką odnogą 
rzeki, sądząc, że odnogę tę można będzie przebyć bez tru­
du w bród. Okazało się , że tamtędy płynął głęboki i  szyb­
ki nurt, który należało forsować na środkach przeprawo­
wych, na których przybycie trzeba było czekać. Zwłoka 
ułatwiła nieprzyjacielowi udaremnienie próby sforsowania 
Wisły.

Również jednym z czynników, który istotnie przy­
czynił się do niepowodzenia w sforsowaniu Wisły i  uchwy­
ceniu przyczółków było niedostateczne wsparcie pododdzia­
łów ogniem a rty le r ii , co wynikało m.in. z tego, że arty ­
le r i i  było mało.

Na słabą skuteczność ognia a r ty le r ii  wpływało rów­
nież słabe rozpoznanie celów, wynikłe z braku odpowied­
niej ilo śc i obserwatorów a r ty le r ii ,  mało czasu na odpowied­
nie przygotowanie a rty le r ii do działań itp . Dlatego też 
arty leria  prowadziła przeważnie ognie powierzchniowe na 
rejony przypuszczalnego rozmieszczenia n ieprzy jacie la .
Wobec tego wiele punktów oporu 1 środków ogniowych nieprzy^ 
jao ie la  nie zostało skutecrhlc» obezwładnionych. Mogły one 
skutecznie przeciwdziałać naszym wojskom forsującym Wisłę 
i  walczącym o uchwycenie bądź też c rozszerzenie przy­
czółków i  zadawać im duże straty.

W pierwszym okresie walki słaba była praca arty­
lery jsk ie j obserwacji oraz niezupełnie odpowiednie współ­
działanie a rty le r ii z piechotą. Brak dostatecznej ilo śc i  
amunicji, głównie w dniu 1  i  2 sierpnia, również utrud­
n ia ł a r ty le r ii odpowiednie wykonanie ogni dla wsparcia 
piechoty.
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Ponadto, co należy szczególnie podkreśli6, .z powali;;
"braku dostatecznej lloóo i środków przeprawowych n& pray^“ 
czółkach brak było dzia ł przeciwpancernych. Ogień prowa* 
dzony na wprost przez V/isłę, ze względu na dużą szeroko ód 
rzeki był mało skuteczny, szczególnie przy odpieraniu 
kontrataków piechoty niemieckiej wspieranej czołgami lub 
działami pancernymi.

Mimo wymienionych braków, które przyczyniły się 
do niepowodzenia w opanawaniu przyczółków za Wisłą, po­
szczególne baterie i  dywizjony wzorowo wykonały wiele 
zadań ogniowych* Na przykład 2 dywizjon 2 pułku ar ty r  i i  
lekkiej w dniach od 1 do 3 sierpnia zniszczył 3 baterie 
moździerzy, 2 dzia ła  73 mm, 3 schrony bojowe, 3 gnia£:i& 
ciężkich karabinów maszynowych i  2 punkty cbserwo,Gyjr9 
nieprzyj aoiela*

Słaba praca łąoznoóoi była również jedną z przyoi îyn 
niepowodzenia jakiego doznała 1 armi.a WP przy forscwan.iu 
Wisły pod Dęblinem i  Puławami.

Spośród czterech batalionów prze prawicowych za Wisłę 
tylko 3 batalion 4 pułku piecbcty miał przez cały czas 
zapewnioną łączność z siłami na wschodnim brzeg';:.
Dlatego też /między innymi/ batalion miał stoa^inkowc naj­
lepsze powodzenie i  z najmniejszymi stratami wycofał 
się za Y/isłę. Dzięki odpowiedniej łączności miał on cały 
czas zapewnione skuteczne wsparcie ogniem a rty le r ii , co 
pozwalało mu aktywnie odpierać kontrataki ^nieprzyjaciela. 
Natomiast 1 batalion 4 pułku w ogóle łączności z prawym 
brzegiem nie nawiązał.

Pododdziały łączności m.in. z braku doświadczenia 
nie potra fiły  przerzucić przewodów przez Wisłę, a r iw is - 
cześnie brak dostatecznej ilo śc i sprawnej raiiosta- iji 
i  ich obsług /straty/ na pr^;yczółkac}: 
funkcjonowanie łączności radiowej.

.'.i. V  úlvLtV ■ L r i. ■ sprawne

Mimo braków j ̂  /nieaocie^gn-^ wynikających głównie
z braku doświadczenia bojowego łącnn:-d'^iowcy również wyka­
za li wiele bohaterstwa, odwagi 1 'fla rn ośc i starając  
nawiązać łąozncśó niejednokrolr"> własnego
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Sama ewakuacja z zach brzegu Wisły też przyczyniła , 
się do zwiększenia strat własnych głównie dlatego, że na 
przeciwległym brzegu rzeki nie było przez cały czas ¿środ­
ków przeprawowych. Środki te trzeba było wysyłaó dopiero 
po podjęciu decyzji na ewakuację. Wskutek tego niektóre 
rozproszone grupy musiały próbowaó powrotu wpław. To właó— 
me zwiększyło ponoszone straty.

Oceniając ogólnie całośó działań 1  armii WP pod 
Dęblinem i  Puławami należy podkreślió, że je j  pierwsze 
próby forsowania szerokiej przeszkody wodnej wykazały, iż  
działania zaczepne z forsowaniem przeszkód wodnych są 
trudne. Dowództwo i  sztaby 1  armii WP i  je j  dywizji oraz 
rodzajów wojsk przekonały się, że działania zaczepne 
z forsowaniem przeszkód wodnych wymagają dokładnej orga­
n izac ji, dobrze przemyślanego i  przygotowanego surtyle- 
ryjskiego i  inżynieryjnego zabezpir^'aenia działań, że 
wymagają też zgrupowania większości posiadanych s i ł  i  
•środków na właściwie wybranym kierunkr;. najdogodniejszym 
dla przeprowadzenia całości operacji.

Doświadczono również, że na pozostcłyoh kierunkach 
należy aktywnie wiązać nieprz-^jaolela na ozorokim froncie  
uniemożliwiając mu manewr siłam i; Żołnierze 1 armii WP 
przekonali się w tych walkacft o konieczności prowadzenia 
tego rodzaju działań w szybkim tempie, aby móc sknteoania 
wykorzystać moment zaskoczenia n ieprzyjaciela i  nie pozwo­
l ić  mu zorganizować skutecznego przeciwdziałania, szczego'1 -  
nie w pierwszym okresie walki na uchwyconym przyczółku.

Walki o utrzymanie przyczółków na zachodnim brzegu 
Wisły stały się jaskrawym dowodem przekonywującym żołnie­
rzy 1  oficerów 1 armii WP o tym, że po tc, aoy utr£.yiiiaó 
zdobyte przyczółki trzeba mieć ZGrgani..wany system 
łączności zapewniający sprawną kcrcspon .oroję między 
siłami znajdującymi się na różnych brze^^..ob"rzekl.
N& przyczółkach trzeba też koniecznie mieć a rty ie r i-  
szczególnie przeciwpancerną.

k.alki 1 armii v;p w rejonie Dęblina i  Puław choć __• ̂ ^
w ich wyniku uchwycone zesłały i.)rzyczólki za o7iJłą, me
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zakończyły się utrzymaniem prsyczdłka. Walki te ¿ednak 
w całości działań s i ł  1  Frontu Białoruskiego nad środkową ; 
Wisłą odegrały pozytywną i  dość istotuą ro i - .  Bowiem 
przez ofensywne działania wojsk 1  ax'Tcid. YJT zaktywizowany 
został około X  kilometrowy odcinek frontu łączący rejory, 
w ktdrych walkę c uchwycenie operacyjnych prpyezcłkdw 
Wisłą rozpoczęli aąsiedzi naszej armii -  S9 arMia i  8 
gwardii« W ten sposd z chwi2,ą wyjścia wojsk 1  Frontu 
Białoruskiego nad Wisłą^ tzn, w momencie ^dy nieprzyjaciel 
posiadał nad tą rzeką skąpe si^y, od razu powstał ssercki 
-  liczący około 80 Icm front aktywnych działań. }Ja tym 
szerokim froncie nieprzyjaciel niusiał rozpraszad swe si^y 
na rdżne kierunki Jednocześnie.

Udział 1  armii WP w stworzeniu tego szerokiego 
frontu aktywnych działań i ściągacie na siehie rdwodfw 
nieprzyjaciela ułatwiły 69 i  3 armii gwardij. prcwadsenie 
walki o rozszerzenie 1  umocnienie uckwyconycb przyczśłkow 
za Wisłą w rejonie !,!agnuszewa 1 w rejonie na zaohśd od 
Kazimierza. Znaczenie działań 1  armii W’P powiększa fakt, 
że toczyły się one w początkowyni, a więc w najtrudniejszym 
dla 69 i  8 armii oloresie walk o przyozśłki, kiedy s i ln ie j ­
sze przeciwdziałania wojsk nieprzyjaciela mogły tę walkę 
w dużym stopniu skomplikować i  wyniki JeJ w 
Ograniczyć.

Uwzględniając więc dodatni wpływ działań 1  armii 
woJsl:a Polskiego w rejonie Dęblina i  Puław na przebieg

armii i  8 armii gwardii c uchwycenie | rozszerzenie 
i  utrzymanie przyczdłkśw na zach brzegu Wisły, należy w 
reasumcji stwierdzić, że 1 armia WP przyo •yoila się w bar­
dzo dużym stopniu do wykonania głćv/nego zadania 1  Fr:-..U 
Białoruskiego, Jakim było w tym czasie sforsowanie Widy 
i  uchwycenie sa nią przyccćłkćw, ktńrc miały stać się  
podstawami wyjściowymi do kolejnej operacji ::trategio2neJ 
wojsk radzieckich.

ŷm sto'
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I I . UDZIAŁ 1 AIUII wP u CBRONIE PAZICZuŁIDi DARDCIIO -

MAGTODZDUDiaiCO.

^• Gytuac;;a w..re.jonie •grz..yGsdłka \?areokO"«fliâ r̂ i’Ł>Taw§!t4 iaa  
i  przegrupowanie zwic^zk(5w takty nririych 1 aririi*. 17P w 
rejonie przyczółka.

Przyczółek warecko--inagrmszewski został zdobyty 
ze ̂  woj oka S armii gwcrdll w ostatnich dniach llp ca  

i  pierwszych dniach sierpnia 1944-r. t j .  w czasie kiedy 
1 armia \7P prowadziła działania saczej^ne w rejonie D'^hli- 
na 1 Puław w celu sforsowania ’7isły.

Przyczółek warecko-inagnuszewski opierał na pół- 
n*ęo o rz. P ilicę  a na południu o rzeczkę Radcmkę co zapew­
niało mu lepsze oparcie i  zabezploczenie slcrzydeł.’
Długoóó l in i i  frontu na przyczółku w dniu B sierpnia  
wynosiła 35 km, a jego głębokość do 15 km.

Nagło uchwycenie przez wojska radzieckie tego 
przyczółka za Ulsłą stanowiło dla dowództwa hitlerowskiegi 
pełne zas}i:ocz.enie. Dov;ód5ztv/o niemieckie zdawało sobie 
sprawę ze znaczenia uchwyconego przez ivcjska radzieckie 
przyczółka. Dlatego teź dążyło do całkowitego zniszczenia 
wojsk radzieckich znajdujących się na przyczółku.' Tym 
samym dążyło ono do likw idacji tegoż przyczółka ¡î zo 
przyszłej bazy wyjściowej dla kolejnej strategicznej ope­
ra c ji zaczepnej Armii Radzieckiej. Aby zrealizować swe 
zamiary, Niemcy ściągnęli w rejon przyczółka znaczne ;:!i>y 
z innych odcinków frontu.' Kontrataki wykonywa?! jTo.ż od 
początkowego cloresu walki 8 armii ¿/oardii o opano^z^^^e 
przyczółka. Równocześnie zmascwanymi uderzeniami swego 
lotnictwa, wykonywanymi głównie na przeprawy w rejonio  
Skurczy i  Tarnowa, dowództwo niemieckie zamierzało unie- 
możliwió dalszy napływ s i ł  8 armii gwardii na zac--.'dni 
brzeg v7isły. Jednocześnie dowództwo nieoiieokie dążyło dc 
uniemożliwienia rozszerzenia przyczółka uchwyconego 
przez 69 armię w rejonie na pld od Falaw.
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W taj sytuacji główny wysiłek wojsk lewego skrzydła 
1 I^ontu Białoruskiego należało skupić na utrryniarli! 1 
rozszerzaniu obu uchwyconych przyczółków* leniewaz przy- 
ozdłak w rejonie Warki i  llagnussewa był najbardziej zagro­
żony zachodziłarjconie wydatnego wzmocnienia s i ł  wal­
czących o jago rozszerzenie i  utrzymanie. W tym calu 
dowddea 1 I^ontu Białoruskiego 6 sierpnia nakazał dowódcy 
1 armii Wojska Polskiego przekazać Jej dotychczasowy pas 
obrony w rejonie Dęblina i  P r̂ław 7 korpusowi kawalerii 
radzieckiej, przegrupować armię v rejon w/w przyczółka 
i w północnej jego częóci zorganizować obronę.

Następnie dowódca Frontu sprecyzował zadanie 1 armii 
'Wojska Polskiego. Erzmialc cnoi uporczywie bronić prawegc 
¿k-rzydła przyczółka w pasie; ujócie P ilicy , Grabów Zaleć­
my, wyłącznie Uónłici, Izdebrc i  mnpewniÓ podstawy wyj-ścic- 
we dla przeciwuderzeń odwodów Frontu na korzyió 8 armii 
gwardii broniącej się na główrym klerun.ku.

Tale więc w kilka dni po zakończeniu ciężkich prób 
sforsewania V/isły w rejonie Dęblina i  Puław 1 armia WP 
r io ła  wykonywać zupełnie nowe i  rÓ7jnież tr^idne zadanie. 
•Jednak teraz Już znaczne s iły  1 armii WP posiadały ^ewne 
ó^ówiadczenle^ bojowe zdobyte w plerwsz-yck i trudnych wal­
kach nad ł’lo łą  w rejonie Dęblina i  Puław.

W związku z postawieniem przez dc. . 1  F"“oniu 
Diałoruskiego nowego zadania 1 armii V/I ..apl:;-^owans 
przez dowódcę tej armii na 8 sierpnia -̂ uwe f^.rsuwanie, 
mimo że było znacznie lep iej p r z y g o t i zorganizowane, 

zestałe zrealizowane.
Obecnie, Jak wyżej wapcmnlanw, w vvŷ 'ĉ ywc.̂ ym prues 

1 Frontu Białoruski zadanl.v gló-^uy wysiłek ok*'^''
na umocnienie, już epancwany ch priycz-iłk^w i 
ich Jako bazy wyjóclowej do rsz 
zaczepnych w kierunku 
łonia Polski i  prrenieslo’'’ fa v̂ a 
V/ tych warunkach nie było Jng konlecsnoś-ci 
V;isły przez 1  armię V/P ,w rejonie Dębl-^-.a Puław

- . a
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V/ tym czasie nieprzyjaciel rozpoczął na kierunku 
radzie cl^ich przyczółków grupować ćwieże i  znaczne s i ły  z 
zamiacrem likw idacji tychże przyczółków. Najbardziej zagro­
żony został przyczółek magnuszewski, przed którego połud­
niowym skrzydłem grupowały się poważne s iły  n ieprzyjacie­
la , a m,in, 19 dywizja pamcerna i  dywizja pancerna SS 
”Herman Gbring". Znajdujące się na tym przyczółku wojska 
8 armii gwatrdii były wyczerpane dotychczasowymi uporczy­
wymi walkami, 00 zwiększało jeszcze bardziej zagrożenie 
przyczółka. Dlatego też s iły  przeznaczone do wzmocnienia 
obrony na przyczółku winny były znaleźó się na nim jaGc 
najprędzej, Z tego powodu przegrupowanie 1 armii WP z re­
jonu Dęblina i  Puław w rejon przyczółka rozpoczęło się  
już 6 sierpnia wieczorem ,t j,  zaraz po otrzymaniu rozkazu 
od dowódcy 1 Frontu Białoruskiego,

Jako pierwsza przegrupowanie rozpoohęła 3 dywizja 
piechoty, która w rejonie Dęblina i  Puław znajdowała 
się w drugim rzucie operacyjnym armii i  nie musiała byó 
przed rozpoczęciem przegrupowania zluzowana,

Do rana 8 sierpnia dywizja zeórodkowała się w re jo ­
nie: Wilga, Komisja, Osuchów, wzg, 112,9, Tarnów, a więc 
na zapleczu przyczółka magnuszewskiegó,

2 i  1 dywizja piechoty rozpoczęły przegrupowanie 
nieco później /ok,' doby/, gdyż musiały zostać najpierw  
zluzowane przez wojska radzieckie/

W międzyczasie trwało również przegrupowanie do 
nowego rejonu jednostek a r ty le r ii ,  wojsk pancernych oraz 
s€imodzielnyoh oddziałów armii. Osłonę przeciwlotniczą 
przegrupowania armii zapewniły oddziały 1 dywizji arty ­
l e r i i  przeciwlotniczej działając głównie wzdłuż szosy 
Warszawsko -  lubelsk ie j.

W toku przegrupowania wojsk 1 armii, ze względu 
na konieczność natychmiastowego wzraoonienia 8 armii 
gwardii wojskami pancernymi i  zgodnie z wydanym w tym 
celu rozkazem dowódcy Frontu w dniu 9 sierpnia, 1 brygada 
pancerna /organiczny związek taktyczny 1 armii WP/podpo- 
rządkowana została dowódcy 8 armii gwardii/
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Pratgrupowanie 1 armii WP na zapleoau przyczółka 
magnuszewskiego,zakończone zostało do rana 9 sierpnia, 1 
Wszystkie związki i  oddziały 1 armii /które poprzednio 
znajdowały się w rejonie Dęblina i  Puław/ zgrupowały się  
na wschodnim brzegu Wisły w pobliżu przyczółka magnuszew^ 
skiego. Przegrupowanie wykonane zostało sprawnie i  na ozae.

Po ześrodkowaniu się w wyznaczonych rejonach ze 
żwiązków i  oddziałów 1 armii wysłane zostały grupy opera- 
cyjne w celu nawiązania bezpośredniej łąoznośoi s wojska­
mi 8 armii gwardii. Jednocześnie prowadzone byłe rozpozna-' 
nie dróg i  podejść do przeprawy, Tsdc więc związki taktycz­
ne 1 armii WP natychmiast po ześrodkoweiniu się rozpoczęły 
przygotow8Uiia do przeprawy przez Wisłę/

2, Organizacja i  nrzebieg obrony armii na nrzyczółku.

Obrona przyczółka powierzona została zatem siłom 
dwóch armii -  8 armii gwardii i  1 armia Wojska Polskiego, 
Użycie dwóch armii, a więc poważnych s i ł ,  du obrony 
przyczółka o szerokości 33 km /wzdłuż l± ::i i  frontu/ i  
głębokości do 13 km wypłynęło z operaoyjns«-strategicznego 
znaczenia tęgi przyczółka.

Gromadzenie przez nieprzyjaciela w pobliżu przy- 
czółlca znacznych s i ł  świadczyło o tym, że nieprzyjaciel 
wkrótce przystąpi do jego likw idacji. Świadczyło też o 
tym, że nieprzyjaciel przywiązywał duże znaczenie de 
sprawy zlikwidowajiia tego przyczółka. Należał© więe l i ­
czyć się z silnym przeoiwdziałeuaiem nieprzyjaciela  
naszym wojskom znajdującym się na przyczółku.
Zachodziła konieczność zorganizowana przez obie armie 
broniące przyczółka s iln e j obrony i  stworzenia dogodnych 
warunków dla ewentualnego wykonania przeoiwuderzeń przez 
odwody Frontu,

Wyznaczony 1 armii WP pas obrony był stosunkowo 
wąski, wynosił 14 km, pozwalał więo s iły  armii ugrupować 
głęboko i  zorganizować w tym pasie naprawdę uporczywą 
obronę, Zorganizowaniu-silnej obrony sprzyjał również 
zarys przedniego je j skraju, który w większości swej
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opierał się o przeszkodę wodną, jaką stanowi rzeka P ilic a .
wschcdnirn brzegu P ilicy  n ieprzyjaciel znajdował się 

*ylko na skrajnym lewym skrzydle pasa obrony arm ii.
7/iękazej czçáoi przycz!5łka broniła 8 armia gwardii. 

J::';; przedni skraj obrony nie opierał się w zasadzie
przesz!:cdjf' wcdne /prdcz małego odcinka lewego skrzydła, 

gdzie otrora^ C armii oparta była o r s ,  Haiomkę/. 6 armia 
g';.'ardli znajicwała się w rejonie głdwnegc wysiłku obrony 
przyczdłka i  w obronie tej mieiła spełniad głdwną rolę.,‘ 
'^atcm 1 c.rmia WP, jak wynika rdwnieź z je j  zadania, 
znaj dc wała się na pomocniczym wysiłku obrony przyczdłka 
1 winna była siln ie zabezpieczad jego prawe skrzydło, 
a tym camym skrzydło 8 armii gwardii. Zachodziła więc 
konleczncdć dclałego wspdłdzlałanla obu armii i  przygoto— 
*vanj.a czędci s i ł  1 armii do działań'na korzydd lewego 
*̂ ô olada w wypadku skierowania tam przez n ieprzyjaciela  
głdwnego uderzenia.’

uniosek, źe nleprzyjao le l swe głdwne uderzenie 
V celu likw idacji przyczółka wykona w pasie 8 armii gwar­
d ii, a więc w południowe skrzydło przyczółka magnuszew— 
okiego, wynikało także z ooeny położenia n ieprzyjaciela
oraz z oceny terenu.

Warunki terenowe w pasie 8 armii gwardii d la  
wykonania takiego uderzenia były dogodniejsze niż w 
pasie obrony 1  armii, gdzie przedni skraj obrony opie­
ra ł się w większej ozęśoi o rzekę P ilicę .' 1 armia WP 
winna była zatem skupid swój główny wysiłek obrony na 
lewym skrzydle.

Przed lewym skrzydłem 1 Frontu Białoruskiego
broniła się w tym czasie 9 armia niemiecka /ze składu 
Grupy Armii "Centrum”/ dzleiłająca od Janowca do Wau?szawy. 
w skład tej armii w początkach sierpnia wchodziły trzy 
dywizje pancerne /4,19 i  SS «Heítaan GOrlng«/, 73 i  17 
dywizje piechoty, 45 dywizja i  1131 oraz 1132 brygady 
grenadierów i  wiele innych samodz-felnych oddziałów.

Na początku cierpnia główny wysiłek obrony 9 armii 
skupiony był przyczółku utrzymywan.ym po wschodniej 
stro-^ic ’’?3 ły w widłach Wisły 1 Bugu -  Nar^^i oraz przed



przycsółkami radzieckimi uohwjoorjmi sa Wisłą w rejonie 
Magnuszewa i  na południe od Puław,.

W dniach przegrupowania s i f  1 armii WP w rejon 
przyczółka magnuszewskiego n ieprzyjaciel podjął kolejną 
próbę likw idacji tego przyczółka, W tym obJm  przed płd 
skrzydłem przyczółka» zgrupował dwie dywi. -̂je pancerne 
/19  ̂ 1  ”-i.jrman GSrlng”/̂  cc przede wazjatklm wykazy­
wało, że główne liderzenie n ieprzyjaciela wykonane będzie 
w pasie 8 armii gwardii.

Przed frontem obrony 1  armii WP broniło się ponad 
plęó batalionów piechoty na piervisze^J pozycji, dwa bata­
liony na drugiej pozycji i  na trzeciej około trzeoh 
batalionów^ W sumie więc dc Jedenaste batalionów.
Były to pododdziały ze składu 137 dywizji piechoty, 1132 
brygady grenadierów lub teź ze składu samodzielnych 
oddziałów, Jak np, 167 pułk pie^ioty /pułk miał tylko 
Jeden batalion/.

N ieprzyjaciel w pasie 1  armii dysponował 160 dzia­
łami i  moździerzami oraz wsparciem a rty le r ii wyższego 
szczebla.

Ogólne nasycenie s i ł  i  środków nieprzyjaciela  
przed 1 armią WP wynosiłem
— w piechocie — 0, 8 batalionu na 1  km frontuj
— w a rty le r ii — ok, 1 1 , 5  dzia ł i  moździerzy;
— w czołgach -  ok. 1 , 5  wozu bojowego na 1  km frontu.

Obrona nieprzyjaciela rozbudowana przed 1  armią 
WP składała się z głównego i  drugiego pasa obrony.
Główny pas obrony nieprzyjaciela rozbudowan.y był w trzy 
pozycje a 2—3 transzeJe, Przedni skraj, opierający się  
w dużej mierze o P ilicę , osłonięty był zaporami minowymi 
i  zaporami z drutu kolczastego,

x/ 19 dywizja pancerna początkowo /5 sierpnia/ próbowała 
zniszczyó wojska radzieckie na przyczółku magnuszew- 
skim uderzając w kierunku Warki, ale powodzenia nie 
uzyskała,

xx/ Są to dane z okresu organizacji ODrony 1  armii na 
przyczółku -  początek sierpnia.
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W głębi rozbudowane bjły koiejne rubieże obranj^
Tak więc nieprzyjaciel mając dobrze rozbudow.aną 

obronę i  posiadając dosyd znaczne siły przed prsycz6łkl.em 
był w stanica aktyvmymi działaniami utrudnić 1 armii WP 
organizację obrony w północnej części przyczółka^

Na organizację obrony 1 armi-? WP na przyczółku 
wpływały również w dużym stopniu w3.ruok' terenowe .5 Doda
wpływało na w/w organizację np̂  oparcie prawego skrzydła 
przyczółka o rzekę Pilicę, Dosyć dobrze rozwinięta siec 
dróg polnych^ dośó gęsto rozsiane miejsoowości^ las oraz 
zabagniona /2 km szer,/ dolina ciągnąca się od m. Bogusław 
do Ryczywołu również ułatwiały zorganizowanie obrony. 
Konfiguracja powierzchni terenowej utrudniała w dużym 
stopniu zorganizowanie odpowiedniej obserw^aoji. Dlatego 
też własna obserwacja była płytka, sięgała tylko do skra* 
Ju doliny , za Pilicą,.9, Stosimkowo dogodniejsze warunki 
obserwacji były na lewym skrzydle obrony armii;

Oprócz utrudnionej obserwacji rów.ież trudne były 
zaopatrywania. Mianowicie szeroka przeszkoda wod"*

1600 m/, głębokości 1  5 f f i Licznymi na niej
wy spam,! utrudniała zaopatrywanie armii a przede wszystkim 
dopływ wojsk własnych na przyczółek, Fczcateła’ . więc 
konieczność zbudowania przepraw mostowych i promowych, 

Teren po stronie nieprzyjaciela dominował nad 
pczcstałymi obszar’ami. terenu.. Dlatego nieprzyjaciel miat 
lepsze warunki do o,rganizaoji obrony niż 1 armia WP,,
Mógł też na dużą głębokość obserwację prsy«^
czółka 00 pozwalało mu na wykonyc©I nego  ognia na 
całą głębokość ugrupowania s ił 1 armii na przyczółku..

Ze względu na to, że teren na przyczółkt^ był 
dostępny dla działania czołgow oraz ze względu na grupo-” 
wanie przez nieprzyjaciela znacznych s i ł  pancernych 
naprzeciw^ przyGzółka^ obrona 1 armii winna była być

x/ Początkowo nieprzyjaciel grupował siły parcerne w 
rejonie ^Warki /IS dywizja pancerna/- Po^bezskuteczn- -̂m 
uderzeniu 19, dywizji pancernej na klerimku ’Jark‘‘

'zylaciel r^spcozął grupowanie więkss^ch
r- *

r-,yoh pr-sed południowym skrzydłem przycz(5łka*maańSsźew-
Gklego,...
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Dowódca 1 armii WP pamiętając, a sfetkacJa pewnego 
niedooenienia nieprzyjaciela i  t- r̂enu pod
D|blinem i  Puławami, wykorzystał zdołyte tai!? do?^wiadoze- 
nia przy pobieraniu decyzji do obir̂ -Tiy, Uwzględnił w miarę 
możliwości dośó dokładnie warunki " .̂rgan.izaGji obrony 
/nieprzyjaciel, warunki terenowe, siły własne, czas itp/^ 
Dlatego też podjęta przez dowódcę armii decyzja w całej 
pełni zabezpieczała wykonanie zadani,a^

Posiadając w swej dyspozycji trzy dywizje pieokoty 
/4 dywizja piechoty pozostawała w Lublinie pełniąc służbę 
garnizonową/, dwie z nich, tj» 2 i  3_dywizję piecboty 
przeznaczył dowódca armii do obrony przyczółka* Główny 
wysiłek obrony skupił na lewym skrzydle^ Wyrażało się to 
w wyznaczeniu 2 dywizji pi.eohoty, organizującej obronę 
na tym skrzydle, węższego /6 km/ pasa obrony i w siln ie j­
szym JeJ wzmocnieniu. Mianowicie^dywizja ta została wzmoc­
niona; 3 brygadą a r ty le r ii  haubic, 1  pułkiem moździerzy,
19 i  20 pułkiera~~artylerii przeoiwpanoernej^ Wzmocnienie 
to Już w toku działań zostało uzupełnione przydzielonymi 
dodatkowo: baterią dział pancernych i  batalionem fugaso­
wych miotaczy ognia. Natomiast 3 dywizja piechoty otrzy— j  ̂
mała szerszy, bo_8Jcilornetrowy pas obrony a ^
nienie tylko_2^ y g a d ę  a r ty le r ii h au b i^

Dowódca armii"przeznaczył również znaczne siły do 
drugiego rzutu i  odwodu armii, W drugim rzucie pozostały 
1 dywizja piechoty i  1 brygada^Jc^aleriio W odwodzie: 
brygada saperów, 13 pułk a r ty l^ ilT  paic.iirnej i  1  brygada 
pancerna /po JeJ powrocie s 8 armii gwardii t j ,  od 17*8/. 
Armijna grupa a rty le r ii stworzona została z dwóch brygad 
artyle r i i  ciężkiej ,___

Dywizja a r ty le r ii  przeciwlotniczej miaSia zapewiió 
osłonę przy wprowadzaniu wojak na przy-Q.,iółek a następnie 
osłonę ugrupowania operacyjnego armii i  przepraw 
Wisłę.

Skupienie w 14  kilometrowym pasie obrony armii 
dużych s i ł  i  odpowiednie ich ugrupowanie pozwoliło uzys­
kać następujące nasycenie na 1  km frontu;
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*=> w piechocie -  ponad dwa batalion ji
-  w a rty le r ii «= 6? dział i  moździerzyi
** w a rty le r ii ppanc — 19 dzia ł przeciwpancernych;
-  w wojskach psuio -  10  czołgów i  dział pancernych.

Dzięki temu skupieniu przekroczony został obowiązu­
jący w obronie stosunek s i ł  1  uzyskano nawet przewagę nad 
nieprzyjacielem: w piechocie ok, 2 : 1 ; w a r ty le r i i  i  
czołgów ponad 4 : 1 ,  Ten bardzo korzystny stosunek s i ł  
zapewniał trwałoóó, uporozywośó i  aktywność obrony na przy­
czółku* Zapewniały ją  również silne odwody i  głębokie 
ugrupowsjiie *

Jednak niekorzystną stroną podjętej przez dowódcę 
armii decyzji było pozostawienie na wschodnim brzegu Wisły 
drugiego rzutu armii. Wynikało to jednak m,in, z ograniozo- 

pojemności przyczółka*
Obniżało to posiadaną nad nieprzyjacielem przewagę 

/na samym przyczółku/* Ponadto aktywne oddziaływanie nie-' 
przyjaciela na przeprawy w decydujących momentach walki na 
przyczółku mogło zapobiec wprowadzeniu na czas drugiego 
rzutu armii do działań na przyczółku.

Ponieważ przepraw przez Wisłę było mało, natomiast 
aktywne było oddziaływanie na nie nieprzyjaciela, dywizje 
pierwszego rzutu /3 i  2/, ich środki wzmocnienia 1 inne 
elementy ugrupowania operacyjnego armii miały wchodzić 
na przyczółek kolejno. Pierwsza miała przeprawiać się  
3 dywizja piechoty wraz z przydzielonymi je j i  2 dywizji 
środkami wzmocnienia.

Po przeprawieniu się 2 dywizji piechoty przy d z ie ło -  
3®3 środki wzmocnienia miały być przeraanewrowane w pas 

je j obrony.
Oddziały 3 dywizji piechoty przeprawiły się na 

przyczółek w dniu 9 sierpnia na przeprawach desantowo- 
promowych /arty leria  i  transport po moście 8 armii zbudo­
wanym w rejonie Tarnowa/ i  zajęły wyznaczone im w odległo­
ści Ok, # hm od przedniego skraju obrony rejony wyjściowe 
do luzowania. Następnie po zluzowaniu w nocy z 10/11 
sierpnia na odcinku: wyłącznie Pólko, wyłącznie Zakrzew
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oddziałów radzieckich przystąpiły do organizacji obrony. 
Wykorzystywano przy tym przekazane przez oddziały radziec­
kie dokładne dane o niaprzyjacielu i  terenie oraz częścio­
wo rozbudowane już odcinki transzej,

W międzyczasie nieprzyjaciel wykonał uderzenie na 
południową część przyczółka w której broniły się oddziały 
4 korpusu ti armii givardii. Oddziaływanie niemieckiego 
lotnictwa i  a r ty le r ii na przeprawy wzmogło się do tego 
stopnia^ że uniemożliwione zostało wprowadzenie n.a nrzy““ 
czółek s i ł  2 dywizji piechoty. Wobec czego 2 dywizja 
piechoty wprowadzona została na przyczółek dcj:!©.’!? w 
dniach 13 i  16 sierpnia po moście w rejonie 
Most ten do tego czasu wybudowany został przez 1 brygadę 
saperów 1 armii WP dużym nakładem s i ł ,

W toku luzowania oddziałów radzleokioli prisez od­
działy 2 dywizji piechoty w nocy z 16/17 sierpnia niepr^sy-» 
ja c ie l wykonał niedużymi siłaimi uderzenie w rejonie Warki. 
Odparcie tego uderzenia opóźniło luzowanie. Zostało ono 
zakończone następnej nocy, jednak zluzowane oddziały 
radzieckie pozostały w transzejaoh 2 dywizji jeszcze 
jedną dobę. Następnie 2 dywizja piechoty również przystą­
p iła  do organizacji obrony.

W toku organizacji i  trwania obrony t j .  od 9 sierp-\7 
nia do 13 września na przyczółku dużą uwagę przywiązano 
do inżynieryjnej rozbudowy. Główny pas obrony rozbudowa­
ny został w trzy pozycje /na głębokośó 3 ~ 1 1  km/, chociaż 
ówczesne regulaminy nakaznywały jego rozbudowę tylko w 
dwie pozycje. Mamy tu zatem przykład nie trzymania się 
lite ry  regulaminu a uwzględniania konkretnych potrzeb 
pola walki.

W rejonie głównego wysiłku obrony armii /r.ie 
osłanianego Pilicą/ pierwsza pozycja rozbudowana została 
w trzy transzeje z odcinkami transzej dodatkowych.
W rejonie tym przedni skraj obrony a więc pierwsza tran­
sze ja  pierwszej pozycji zbliżona została /systemem 
”sapy/ na odległość ok. 100  m od nieprzyjaciela.
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Następne pozjcje głównego pasa obrony rozbudowane 
zostały w dwie transze je wykonane odcinkami..

Między szosą warszawską a W isłą rozbudowany został 
na wschodnim brzegu rzeki drugi, pas obrony. Przygotowano 
talcże rozbudowę trzeciego pasa. Rozbudowana została rów« 
nież znaczna iloóó schronów i  ukryó dla ludzi i  sprzętu^, 
Średnio na 1  kra frontu wykonano 1 1  -  1 7  km transzej i  
rowów łączących.

Oprócz pozycji i  pasów obrony oraz schronów i  ukryó 
rozbudowany został również system zapór minowych /głównie 
przed przednim skrajem/.

Odpowiednio do struktury obrony dywizje przy jęły  
podobnie lak armia,, głębokie dwurzutowe ugrupowanie. 
Pierwsze rżuty dywizji obsadziły dwie pierwsze pozycje. 
Drugie rzuty dywizji broniły trzeciej pozycji. W re jon ie  
głównego wysiłku armii drugie rzuty pułków 2 dywizji 
piechoty broniły odcinków dodatkowych transzej rozbudo­
wanych za pierwszą pozycją. To głębsze niż normalnie 
rozmieszczenie drugich rzutów i  odwodów uzyskane zostało  
w wyniku głębszej rozbudowy inżynieryjnej.

Zarówno ugrupowanie wojsk jak i  /również omówiona 
wyżej/ inżynieryjna rozbudowa obrony przystosowane zosta­
ły do zorgeuiizowania s iln e j obrony przeciwpancernej.

Dla skutecznego zwalczania broni pancernej zorga­
nizowano batalionowe węzły, kompemijne punkty i  pułkowe 
rejony przeciwpancerne. W oddziałach i  związkach tak­
tycznych utworzone zostały artyleryjsk ie odwody przeciw - 
pancems.

Na szczeblu dywizyjnym zorganizowano również 
odwody pancerne przeznaczone także do obrony przeciwpan­
cernej. Do odwodów tych, zorganizowanych po raz pierwszy, 
użyto dzia ł pancernych SU-76. Utworzone pułkowe podgrupy 
i  dywizyjne grupy 6u :ty lerii swe stanowiska ogniowe przy­
stosowały również do prowadzenia ognia na wprost. Zapla­
nowano im także odoinki ruchomego i  stałego ognia zaporo­
wego na najhardziej zagrożone odoinki obrony.
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Osiągnięto duże -  20 lu f  na km frontu -  nasycenie w środkach 
przeciwpauicernyoh.

Dla wzmocnienia obrony przeciwpancernej na kierunku 
głównego wysiłku armii wyiorzystano również batalion fuga­
sowych miotaczy ognia^ który zorganizował tam dwie rubieże 
ogniowe,

Ogólnie należy stwierdzić, że zorganizowana na 
przyczółku obrona 1 armii WP była silna , dobrze rs^zbudowana 
i  przystosowana do odparcia dużych s i ł  pancernych nieprzy­
jacie la* Stanowiła ona dobrą podstawę dc dalszej rozbudowy 
rejonu wyjściowego do działaiń zaczepnych,

W toku przebiegu obrony na przyczółku w ugrupowaniu 
armii zachodziły zmiany. Na przykład 22,sierpnia 1 dywizja 
piechoty za ję ła  obronę wschodniego brzegu Wisły na sdainku 
od rz , V/ilga do rz , Świder, skąd we wrześniu odeszła ¿o 
natarcia na Pragę w składzie 47 armii, Do pierwszego rzu­
tu armii wprowadzona została też 1  brygada kawalerii«,
Zaję ła ona Jednym pułkiem obronę na północnym skraju przy­
czółka, a drugim na wschodnim brzegu Wisły, Wprowadzona 
została nie tyle dla wzmocnienia obrony oo dla nabycia 
doświadczenia bojowego, ponieważ dotychczas nie miała 
Jeszcze żadnej styczności z nieprzyjacielem. Takie posu­
nięcie dowództwa i  sztabu armii świadczy o ich słusznym 
dążeniu do posiadania wojsk doświadczonych w boju.

Ponadto w toku przebiegu obrony 3 i  2 dywizja pie­
choty działaniami lokalnymi z Jednoczesnym prowadzeniem 
rozpoznania poprawiły zeirys własnego przedniego skraju 
obrony.

Po odejściu z armii 1 dywizji /31 sierpnia/ 
na kierunek Pragi i  po wprowadzeniu 1 brygady kawalerii 
do pierwszego rzutu armia została bez odwodu i  drugiego 
rzutu,

W tym czasie /wrzesień/ Jednak nieprzyjaciel nie 
był Już w stanie wykonaó poważniejszego uderzenia na
przyczółek, gdyż nabrał z tego rejonu część s i ł ,  które 
skierował w rejon V/arszawy,
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Na podstawie do.^wiadoceń wojennych w radzie oklej 
sstuoe wojennej uznaje się zasadę, że obrona winaa z jednej 
strony odeprzeć zmeisowane uderzenia czołgów i  piechoty 
nieprzyjaciela a z drugiej strony przygotować pomyślne 
warunki przejścia do natarcia^

1  armia WF broniąc północnej ozęści przyczółka 
magnuszewskiego winna była więc w końcowym efekcie przy­
gotować swój pas obrony jako rejon wyjściowy do działań  
zaczepnych*

Dowództwo i  sztab 1 armii WP /mając już pewne 
doś;viadczenia bojowe zdobyte w pierwszej armijnej ope­
ra c ji , co prawda operacji innego typu/ dążyli do tego, 
aby organizowana przez 1  armię obrona na przyczółku 
magnuszewskim odpowiadała wymienionym wyżej wymaganiom,

1 armia V/P, mimo iż  broniła się na kierunlm pomoc*- 
niczego wysiłku obrony, uzysliała dzięki małej szerokości 
pasa obrony duże nasycenie s i ł  i  środków /taktyczne i  
operacyjne/, przewyższające nawet obowiązujące wówczas 
normy regulaminowe* Faikt ten zapewnił v#’ięo armii możnośó 
zorganizowania uporczywej obrony zapewniającej odparcie 
zmasowanych uderzeń czołgów* Natomiast rozbudowa inży­
nieryjna umożliwiła wykorzystanie pasa obrony jako przy­
szłej bazy wyjściowej do natarcia*

Po to, aby obrona 1 armii była uporczywa i  trwała, 
musiała ona byó również głęboka, aktywna, przeciwpancer­
na, przeciwartyleryjska, przeciwlotnicza itp*

Głębokość obrony zapewniona została przez je j  
głęboką rozbudowę inżynieryjną /dwa pasy, trzeci przygo- 
i"cwano/ i  głębokie urzutowanie broniących się wojsk oraz 
skupienie s i ł  i  środków na zasadniczych kierunkach /nie 
rozpraszając ich, jak miało to miejsca pod Dęblinem 
i  Puławami/*

Wspomniana już wyżej rozbudowa^K. głównego pasa 
obrony w trzy pozycje była niezgodna z obowiązującymi 
wówczas regulaminami* Była ona Jednak zgodna z konkret­
nym położeniem i  zadaniem armii*



-  53

U,7 .̂1 kała m inicjatywy, t7i6rô sgo podejścia 1 oh®ci 
znalezienia środków i  sposobów walki najbardziej odpowia­
dających danermi pelośenĴ Ti 1 niespodziewanych dla nleprzy-- 
jaciela,

T̂est to jeden z wielu faktów będących przykładem?, 
zaprzeczenia i^stnienia stałych i  nie Bmi en łających eię 
zasad organizacji i prowadzenia oorony^ /

Rozbudowa ta pocią^gnęła za sobą zmiany w speoebi*
rozmieszczenia wojsk w obronie.

Podobnych, jak omówiony wyżej, faktów twórczego 
podejścia do organizacji i  prowadzenia obrony można zna­
leźć dużo w działaniach Armii Radzieckiej, Fakty te w 
sumie wpływały na rozwój i  doskonalenie się radzieckiej 
i  polskiej sztuki wojennej. Dlatego też zastosowany m,ln, 
przez 1 armię Wojska Polskiego na przyczółku w^arecko -  
magnuszewskim sposób głębszej inżynieryjnej ro^budo^^j 
obrony i  głębszego rozmieszczenia wojsk r-O-^tsł
w późniejszych reguleiminach ujęty jako obowiąrn;T‘'  ̂
zasada.

Aktywność obrony 1 armii WP na przyczółku ma.gnu- 
szewskim wyrażała się w stałym prowadzeniu rozpoznania« 
wykonaniu manewru siłami i  środkami, przygotowaniu przeciw- 
uderzeń i  kontrataków /w itym ha korzyść lewego sąsiadf^/« 
w zaplanov.cnym manewrze ognia a r ty le r ii  a przede wszystkim 
w praeprowni“î r5u.̂  ?/spoirnianyoh wyżej, lokalnych d a la ł^  
zaesepnycb w ''slu  pelspssenia zarysu praed- îdego

(hrganlzowan.le obrony poi kątsm 'frzeGi'ffi:moemym 
wyraiojąc'3 aię W stworzeniu punktów, rejonów i
zapór przcoiwpanoemych, artyleryjskich odwodów prss'^ó.#- 
pancerrych, odwodów pancernych, oddziałów zaporowyoh^ 
prz, stcwaniś .artylerii pośredniego do prowadzenia ognia 
na wprost przy jednoczesnym uzyskaniu dużego nażjyoenia 
środków przeciwpancernych na 1  km frontu zapewniało 
armii możldwc.śc skutecznego odpierania uderzeń dużych 
s i ł  pancernych nieprzyjaciela.

Silna rozbudowa inżynieryjna pasa obrory armii 
/trans ze je , rowy łączące, schrony i  ukrycia dla lud^ji
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i  sprzętu/, maskowanie, stała obserwacja i  rozpoznanie 
oraz aktywność i  duża s i ła  własnej a r ty le r ii  zapewniały 
armii zdolność przeciwstawiania się silnemu oddziaływa­
niu ognia a rty le r ii i  lotnictwa n ieprzy jacie la♦ Skuteczne 
działanie środków obrony przeciwlotniczej 1 armii WiB i  
sąsiadów spowodowało, że n ieprzyjaciel zaniechał dzien­
nego bombardowania przepraw*

Tak więc zastosowany system obrony 1 armii WP na 
przyczółku w wielu zagadnieniach wyprzedził obowiązujące 
później zasady organizacji i  prowadzenia obrony współ­
czesnej bez użycia broni atomowej*

1 armia WP z r:postawionego JeJ zadania wywiązała 
się należycie* Utrzymany przez nią wspólnie z 8 armią 
gwardii przyczółek odegrał później bardzo poważną ro lę  
w Defensywie zimowej 1945 roku Armii Radzieckiej, a więc 
w ofensywie, która przyniosła wolność całemu narodowi 
polskiemu*

Działania bojowe 1 brygady nancerne.i pod Studziankami*

W czasie gdy związki 1 armii WP przygotowały 
się do przeprawy na przyczółek magnuszewski zgrupowana 
w rejonie południowego skrzydła tego przyczółka wzmoc­
niona dywizja pancerna SS ^Herman Gbring” wykonała 
w dniu 9 sierpnia uderzenie z rejonu Grabnowoli w kie­
runku. półnoou»£chód^^# Wykonu,Jąc to uderzenie dowództwo 
niemieckie zamierzało odciąć od Wlały wojska 8 armii 
gwardii /znajdujące się na przyczółku/ i  uniemożliwia­
jąc przerzucenie dalszych s i ł  radzieckich na zachodni 
brzeg rzeki zlikwidować przyczółek*

8 armii gwardii brakowało dostatecznej llo śo i  
wojsk pancernych dla odpowiedniego wzmocnienia własnych 
oddziałów piechoty czołgami bezpośredniego wsparcia* 
Oddziały te bez odpowiedniego wsparcia ozołgaml ^is  
byłyby zdolne zatrzymać rozpoczętego Już silnego uderze­
nia dużych, niemieckich s i ł  pancernych*

x/ W ślad za dywizją pancerną SS ’’Herman GBring” ude­
rzyła też 19 dywizja pancerna*



o-OwstOiłA 7i(Xęc sytućicj& w â-ohod̂ śi-łci konlscsp̂ nô -w
jak najszybsza go podporządkowania dowddoy 3 &x-m±± 
gwardii takiego związku panuernego, który w doiu 9 sierp« 
nia znajdował się w rejonie najmniej oddalonym od poł̂ i.i-» 
niowego skrzydła przyczółka magnu szewskie go, Ponlswai. 
najbliżej przyczółka w dniu tym znajdowała się 1 brygê da 
pancerna 1 armii Wojska Polskiego, dlatego też ora, jak 
^7 ‘̂®j v.’spomniano, została podporządkowana dowddoy 
8 armii gwardii i  skierov/ana natycbiBiast na zagrożony 
odcinek dla wzmocnienia radzieckiej piechoty,

1 brygada pancerna, po podporządkowaniu jej 
dowódcy 8 armii, przydzielona została da 4 korpusu 
piechoty. Dowódca 4 korpusu piechoty cześó łrygaiy, jej 
1 pułk czołgów, przydzielił do wzmocnienia j-brony 35^
47 i  37 dywizji piechoty. 2 pułk czołgów wraz z batalio­
nem piechoty zmotoryzowanej miał stanowić odwód pancer­
ny dowódcy korpusu. Jednocześnie miał on zorgani£-Dwać 
obronę na pozycji ryglowej na odcinku Celinów, Basinów.

Natychmiast po otrzymaniu zadania bojowej C i£ e

14*00 9 sierpnia brygada rozpoczęła przeprawiać się 
przez Wisłę w rejonie pod Tarnowem. Przeprawa odbywała 
się na jednym 100 tonowym promie. Promv-ten jednym kursem 
przeprawiał za rzekę 2 czołgi i  pluton pieGhoty. Obrót 
promu trwał 1 godzinę. Taki sposób przeprawy spowcdcwany

n ie jrzy -był silnym oddziaływaniem Ictniotwa i  artylerii 
jaciela na przeprawy pod Tarnoweiń oras brakiem, w
dzie odpowiednich /ciężkich/ przepraw mostowyPodjęta  
próba uruchomienia drugiego punktu przeprawy — w rejonie 
miejscowości Bączki -  zakończyła się niepowodzeniem 
z |)owodu załamania się pod ciężarem czołgu mostu przez 
odnogę Wisły. Na skutek wielokrotnego bonbardcwanla 
przez artylerię i  lotnictwo nieprzyjaciela us-^.0dzDny 
został również most pontonowy przygotowany dla przeprawy 
transportu kołowego. Z powyższych powodów przeprawa 
brygady przeciągnęła się w czasie.

Włamanie się niemieckiej dywizji pancernej SS 
«Herman GOring” w obronę 4 korpusu piechoty spowodcwało
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konieczność wprowadzenia do walki s i ł  1  brygady pancernej 
choćby częściami. Poszczególne kompanie brygady, w miarę 
przeprawy ich za V/isłę, od razu wchodziły do walki w celu 
likw idącji włamania nieprzyjaciela pod Studziankami.
Tak więc, brygada swą pierwszą i  trudną walkę rozpoczyna’« 
ła  w niekorzystnych dla niej warunkach. Czołgi je j  wesz­
ły do ?/alki nie jednocześnie. Uderzały na n ieprzyjacie la  
wprost z marszu nie mając czasu na organizację współdzia­
łania z piechotą oraz na rozpoznanie rejonu działań.

Wprowadzenie brygady do walki co prawda rozdrob­
nionymi pododdziałami /co dla brygady było niedogodne/ 
miało jednak poważne znaczenie dla wzmocnienia obrony 
na najbardziej zagrożonych je j odcinkach. Zapewniło 
bowiem już w pierwszych godzinach walki wsparcie czoł­
gami części oddziałów piechoty radzieckiej walczącej z 
gwałtownie rozwijającym się uderzeniem s i ł  pancernych 
nieprzyjaciela. Jednak fakt wprowadzenia brygady do 
walki częściami spowodował, że pierwsze starcie polskich 
czołgów z nieprzyjacielem nie było odpowiednio zgrane. 
Dopiero po przeprawieniu się większości s i ł  brygady 
za V/lsłę i  w miarę opanowywania położenia przez wojaka 
radzieckie, uderzenie polskich czołgów stawało się co­
raz bardziej zgrane i  zdecydowane.

Walki w rejonie włamania pod Studziankami trwały 
do 16 sierpnia. Czołgi 1 brygady pancernej w walkach 
tych odegrały dośó poważną ro lę . Wykonywały bowiem 
wspólnie z pleohotą‘radziecką lub samódzlelnie sku- 
teczne kontrataki, zatrzymywały też uderzenie nieprzy­
jac ie la  ogniem z miejsca lub działały  z zasadzek.

V/ykonany przez nieprzyjaciela wyłom został z lik ­
widowany przez wojska radzieckie przy udziale polskich 
czołgów przez zbieżne uderzenie polskich czołgów i  
radzieckiej piechoty z podstawy wyłomu w kierunku na 
Studzianki,

Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty, został 
okrążony w m, Studzianki i  na południe od n ie j, a
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następnie całkowicie zlikwidr^wany. W walce tej o odzi 
kanie folwarku Studzianki główną s iłę  uderzeniową sta­
nowił 2 pułk czołgów będący odwodem pancernym dowódcy 
korpusu ̂

Pułk zastosował tu w umiejętey sposób manewr 
na obejście n ieprzyjaciela częścią s i ł  od skrzydła i  
tyłów przy równoczesnym uderzeniu od czoła,

1  brygada pancerna po wykonaniu zadania /dc wie­
czora 16 sierpnia/ odeszła dnia następnego z powrotem 
do 1  armii Vt/P, w której sta ła  się odwodem pancernym 
szczebla armijnego,

W swej pierwszej walce 1 brygada pancerna pozna­
ła  praktycznie konieczność współdziałania z pieoLotą, 
Przekonała s ię , źe współdziałanie to jest podstawą 
powodzenia w walce, V/ walkaołi pod Studziankami brygada 
zdobyła swe pierwsze doświadczenia bojowe.

1  brygada pancerna biorąc udział w walce |nod 
Studziankami w składzie 4 korpusu piechoty 8 armii 
gwardii wniosła poważny wkład w udaremnienie zamiarów 
niemieckieh, których głównym celem było zlikwidowanie 
przyczółka uderzeniem dwóch dywizji pancernych.

Użytej do likw idacji tego przyczółka 
doborowej dywizji pancernej SS "Herman ' G^ring" czoł­
g iśc i polscy z radziecką piechotą zadali poważne straty. 
Straty te /zadane tylko przez 1 brygadę pancerną/ wyno­

s iły ; 22 czołgi i  działa pancerne, 9 transportowców 
opancerzonych, 26 dział 1 moździerzy oraz ekoło 1800 
zabitych oficerów i  żołnierzy. Wśród sprzęt-: zdobytego 
na wojskach niemieckich znalazły się również dwa 
dary pułkowe.

Brygada użyta była do walki w sposób zdecentrali­
zowany przy czym część do bezpośredniego wsparcia 
piechoty a częśó jako odwód dc wykonania kontrataku 
wspólnie z piechotą.
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Wzmacniając obronę radzieckich dywizji piechoty 
czołgi 1  pułloi czołgów odpierały ataki ogniem z miejsca 
lub działały  z zasadzek* Brały też udział w bardzo 
krótkich, kontratakach we współdziałaniu z piechotą*

2 pułk czołgów jako odwód pancerny korpusu w 
víalce o odzyskanie folwarku Studzianki odegrał bardzo 
poważną rolę* Był on bowiem główną s i łą  uderzeniową 
wojsk likwidujących wyłom,

V/cb.cdzenie brygady do walki częśoiainimraz 
les isty  teren były przyczyną początkowo odosobnionej 
walki pododdziałów czołgów. Te warunki wymagały większej 
inicjatywy od dowódców pododdziałów walczących w odosob** 
nieniu* Inicjatywa ta, z braku doświadczenia bojowego, 
przerastała niekiedy w zbyt dużą brawurę doprowadza­
jącą do rzucania się do ataków na zdecydowanie prze­
ważające s iły  nieprzyjaciela zamiast odpierania jego 
uderzeń ogniem z miejsca* Dlatego też zdobycie pierw-- 
szej praktyki bojowej, pierwszych doświadczeń w zakre-- 
sie umiejętnego odpierania uderzenia s i ł  pancernych 
nieprzyjaciela pociągało za sobą spore straty w lu ­
dziach i  sprzęcie*^'

W swej pierwszej walce z nieprzyjacielem skład 
osobowy brygady przekonał się o konieczności odpowied­
niego ubezpieczenia czołgów przez piechotę, konieczno­
ści prowadzenia ciągłego rozpoznania i  wymagania da­
nych rozpoznawczych zdobytych przez piechotę na ko­
rzyść czołgów* W brygadzie przekonano się praktycznie 
w boju, że współdziałanie z piechotą należy doceniać 
jako podstawę uzyskania sukcesów bez ponoszenia zbęd­
nych strat*

W walce pod Studziankami nabyto również pierw­
szych doświadczeń w zakresie praktycznego dowodzenia 
brygadą, w boju*

x/ Dokładnych strat własnycn 1 brygady psnoernej nie 
podaje się z powodu braku materiałów żródłowycti.
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Okazało się , że dowodzenie brygadą o dwóch puiłkash Jest , 
trudne ze względu na odrywanie się organów dowidzenia | 
pułków od pododdziałów /w konkretnym wypadk‘:i 4 — 5 km/. 
Próby zbliżenia organów dowodzenia pułków do wojsk 
nie dały rezultatów, gdyż silny ©gień a r ty le r ii uniemoż­
liw ia ł ich normalną pracę. Wobec tęga dowódcy pułków 
nie mogli należycie wpływać na prawidłowość użycia 
pododdziałów i  kontrolowaó ich działanie.

Dlatego też w późniejszym czasie brygadę zreorga­
nizowano, Zlikwidowano pułki, a sformcwan.0 trzy batalio ­
ny czołgów. Przyczyniło się te do usprawienia dowodzenia. 
Ponadto zwiększyły się możliwości st:sawanna przez bryga­
dę w czasie walki manewẑ -u poiDddziaIi:aM.,

Wartośó walki 1 brygady par̂ ,cer::.eJ pod Studziankami 
Jest duża nie tylko dlatego,że brygada wyk, ori',.ał a swe 
trudne zadanie, lecz również i  dlatego, że JeJ żołnie­
rze i  oficerowie walczyli z zapałem, m.ęstwem i  poświę­
ceniem wnosząc swój wkład w wyzwolenie Polski«

I I I .  UDZIAŁ 1 ARMII WOJSKA P0LSKI3G0 W LIKWIDACJI PRZY-

CZÓŁKA NI3MIECKIEG0 W WIDŁACH WISŁY I  BTJGO-łIAB,WI„

1, Położenie w rejonie nrzyozółb 
nie 1 armii Wojska Polskiego 
i  września  1944 rokug
T— I— w i — r u r —  — n — i IIII m il —  III I I I  ■  I « l in n II lu  in w

*zełomie soerpnia

V/ czasie gdy 8 armia gwaxd,±i. i  69 armia 1 Frontu 
Białoruskiego prowadziły walkę c uchwycenie przyczółków 
na zachodnim brzegu Wisły, 2 armia pan.Gerr.a gwardii tegoż 
Frontu rozw ijała działania w kierunku na Okuniew, Praga, 
Zegrze, Już w końcu lipca  1944 roku s iły  tej armii wyszły 
na wschodnie przedpole Pragi. Tu w reJonach Radzymina, 
Wołomina, Okuniewa i  Siedlec rozwinęły się ciężkie, 
trwające k ilka tygodni walki, W wynik; tych walk na 
początku września w rękach niemieckich na wschednim 
brzegu Wisły pozostał duży obszar o powierzchni ponad 
500 km .̂ Był to tzw, przyczółek praski.
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Przedni skraj obrony niernieckiej na tym przyczdłlm 
przebiegał na rubieży; Tiegrze, Słupno /4 km na zachdd 
od Radzymina/, Stara Miłosna, Międzylesie, Zbytki* 
Przyczółka tego broniły s iły  4 korpusu pancernego SS 
ze składu 9 armii niemieckiej, która organizov;ała cbrcnę 
nad órodkową Wisłą^ IV skład 4 korpiisu pancernego SS wcho­
dziły /na przełomie sierpnia i  wrzej^nia/ m.in*’ doborowe 
dywizje SS, takie jak: 3 dywizja pancerna SS ”Toten- 
kopf” i  5 dywizja, pancerna SS ”V/iking” , Ponadto w skład 
tego korpusu'wchodziły 73 dywizja piechoty, 1  dywizja 
kawalerii węgierskiej oraz szereg brygad i  innych samo­
dzielnych oddziałów piechoty i  specjalnych, W końcu 
sierpnia po v/alkach pod Sł^tudziankami na przyczółek ten 
skl9rov/ana została rów-nież 19 dywizja pancerna,

Zgrupowanie przez dowództwo niemieckie znacznych, 
■sił pancernych na przyczółku .świadczy o tym, że Niemcy 
przywia,zywali dużą wagę do tego przyczółka, 
nwzględriińjtu należy fakt, że Nleijjoy swych dywizji 
pancernych niechętnie używali do obrony, a przeznaozsli 
Je raczej do działań zaczepnych. Przyczółek niemiecki 
w widłach Wisły i  Bugo-4iar\vi odgrywał więc w planach 
dowództwa niemieckiego poważną rolę jako podstawa wyj­
ściowa do ewentualnego przeciwi.aderzehia w kierunku 
południowym na prawe skrzydło i  tyły wojsk 1 Frontu 
Białoruskiego działających w rejonie prawobrzeżnej 
V/arszawy, To było powodem gromadzenia na tym przyczółku 
dużych s i ł  pancernych wojsk niemieckich.

Przyczółek utrzymywany przez wojska niemieckie 
stwarzał więc sta^e zagrożenie dla prawego skrzydła 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego i  powodował niekorzystną 
i  niedogodną sytuację dla przys^-łych działań zaczepnych 
w kieriiuku zadhodnim i  północno«=^aohodnim. Znajdując 
się na styku 2 i  1 Frontu Białoruskiego przyczółek 
niemiecki utrudniał obu frontom współdziałanie opera­
cyjne. Przyczółek ten uniemożliwiał również udzielenie 
pomocy powstańcom warszawskim. Pomoc ta mogła bowiem
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by(5 udzielona dopiero po opanowaniu Pragi^
Dowództwo niemieckie przewidywało sasilarle  

na przyczółku odwodami armii przerzuconymi na wschodr.l 
przeg Wisły przez mosty łączące lewobrzeżną Warszaws 
z Pragą^ Dlatego dużego znaczenia w systemie obrony 
niemieckiego przyczółka nabierała Praga« Tą ô ąi-S Warsna« 
wy przekształcił n ieprzyjaciel w bardzo silny  
obrony^ który stanowił główiiy ośrodek oporr h itle2;'owc.¿.is- 
go na przyczółku«

Działające na kierunku omawianego niemieckieg-.' 
przyczółka praskiego związki cgólnowojskowe 1  
Białoruskiego na początku września 1944r^ wyszły na 
ogólną lin ię : Radzymin, y/ołomiruj. OkunieWj, RadośSc 
Dywizje piechoty 70 armii nawiązały bezpośrednią 
nośd z niemieckimi związkami pancernymi broriąoyiri pół-- 
nocnej części przyczółka, rozwijając się na rubieży.:, 
południe Zegrze, szosa RadzyminV/arszawa., Na południe 
od szosy, aż do wschodniego brzegu Wisły w rejonie 
Zbytki, wyszły związki ególnowojskowe 47 armii i nawią­
zały tu styczność z 1  dywizją kawalerii węgierskiej 
z 73 niemiecką dywizją piechotyo

Na lewo od 47 armii znajdowała się już 
nio nad Wisłą 1 armia Wolska Polskiego, która broniła  
północnej części przyczółka warecko-magnuszewskleg 
oraz wschodniego brzegu rzeki Wisły ol ujścia  
Świder do u jśc ia  P ilicy «

Na przełomie sierpnia i  września położenie ope­
racyjne 1 armii WP, broniącej w/w przyczółka i  częś:i 
wschodniego brzegu Wisły, było następuje^oe« W pierws.zym 
rzucie operacyjnym armii broniły się trzy dywizje ple * 
choty« 1  dywizja piechoty broniła odcinkji wsohoduiego 
brzegu Wisły od miejscowości Kai’ozew ds ujścia r,zek.f 
W ilgi«

2 1 3  dywizja piechoty kontynuowały walki 
obronne w pierwszym rzucie armii znajdując się na 
przyczółlo:i woreoko-iiiagnuszewskiino



-  62
'5 c^wizja ■broniła się na prawjm slorsydle przjozdłka 
będąo w rejonie porno on ;v7siłte obronj
2 dywizja piechoty ‘broniła się na lev?ym' skrzydle w re­
jonie głównego wysiłku o‘brony armii.*

1 "brygada kawalerii pozostaja^ca w odwodzie cgólno- 
wojskowym armii /z chwilą wpr ow adze ni a 1 dyw izji p le - 
"?ho.ty io pierwszego rz\?tu armii 21/22 sierpnia dwu- 
rzutowe .ug.nipcwanie armii zmieniło się na jedno rsutc— 
we /r o zmieszczona ‘była w. rejonie - lasu na wsch od m. 
ŷładysłaŵ ŵ̂

W tym czasie nie‘bccpieQZ0^stwc ponownego prsaj — 
ócia nieprzyjaciela do działań zaczepnych w rejonie 
przyczółka warecko-magnuszewskiegc stawało się oora,z 
mniejsze^ Wycofał się omi prźiyczółte wareoko-
f"agn.u.s2-ewskiego swe wojska pancerneVf ‘‘•ej w^ytuacjl 
dowódca armii wydaje się, że słusznie zdecydował daó 
możnoóó kołnierzom 1 brygady kawalerii zetknięcia się 
z nieprzyjaoielea i  na‘brani.a pierwszych doświadczeń^ 
bojowych., W wyniku tej decyzji w dniu 3 września 2 piiłk 
kawalerii wprowadzony został na przyczółek i zajął 
obronę na prawym skrzydle 3 dywizji piechoty, 3 pi’łl: 
kawalerii pozostał na wschodnim bi^zegu llisły« gdzie 
miał nahywaó praktykę ^bojową w. organizacji obrcny za 
przeszkodą wodną, Zajął on o‘bronę v;zdłu.ś wcobodniego 
hrzegr W-̂ cły na południe od ujścia do niej rz.. Wilgi,

Artyleria armii rozmieszozcna, bŷ ła ną obu 
^uzeganb Wisły i wspierała walkę obronną 1,2 i  3 dywi­
zji następnie i 1 brygady kawalerii.

Sztab 1 armii WP i niektóre pododdziały specjal­
ne rozmieszczone były w Żabieńcu^

2 ̂  liiilSiJ:; ji_pie o b o ty_o o le n i e  ̂Pragi ̂

Jak juk wspomniano w poprzednlrn rozdziale utrzy/ŝ ‘ 
w-anie przez wojska niemieckie poważnego przyczółka w 
widłach rzek Wisły i Bugo-Narwi stw^arzało dla woj.s'k 
radzieckich działających w rejonie na wschód od Warszawy
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po\vaźne aagrożenie^ Dlatego też dowództwo radzieokie 
postarxOvnMo zlikwidować ten przyczółek niemiecki^, 
Likwidacja przyczółka oznaczała zlikwidowar.ie w/w 
zagrożenia, jak również stwarzała możliwoód udzielenia 
"bezpośredniej pomocy walczącej lewobrzeżnej Warszawie 
poprzez uderzenie na Warszawę z "brzegu praskiego* 
Zaplanowano więo operację z ograniczonym celem* Zgodnie 
z decyzją do>v6dcy 1 Frontu Białoruskiego wykonać ją  
miały s iły  70 i  47 armii, uderzając na Pragę zbieżnie 
z Wołominad i  z Hiędzylesia*

Udział w tej operacji miała vjzią<5 również 1 .iy— 
wizja piechoty, która, jale wykazano w poprzednim roz­
dziale, w końcu sierpnia broniła wschodniego brzegu 
Wisły na odcinloi od u jśc ia  ri-* Świder do u jścia rz* 
Wilga*

W związku z wyznaczeniem 1 dywizji piechoty do 
natarcia na Pragę, dowódca 1 armii WP w dniu 3̂  sierpnia 
nakazał je j przekazać swój pas ebrony 17 dywisbjl kawale­
r i i  radzieckiej i  ześrodkować się w rejonie Fogoizely 
Małoanów, Sępochów* Stamtąd następnie dywizja miała 
v;ykonaó marsz do nowego rejonu ześrodkowania na wschód 
od Otwocka.

Po zluzowaniu dyv;izji w nocy z 31 sierpnia na 
1 września przez oddziały radzieckie, dywizja w następną 
T̂ oc rozpoczęła marsz* Dc 4.00 2 września ześrodkowała 
się w nakazanym je j rejonie Kruszewieo, Wda Kao:c.r>;ewska, 
Wola Dłucka, Ostrów, Sępochów.

W dniu 5 wrześn.ia zgodnie z rozkazem dowódcy 
1 Frontu Białoruskiego 1 dywizja piechoty podporządko­
wana została dowódcy 47 armii, który z kolei przydzie­
l i ł  ją  dowódcy 123 korpusu piechoty.

Dowódca 47 armii zapoznał dwwóóstwo 1 dywizji 
piechoty ogólnie z zadaniem dywizji, t<.- dowódca 123 kor­
pusu piechoty, w którego składrló n ia l działać ten 
związek taktyczny Indowego V/ojska Pd skiego, spreoyzo- 
v;ał 1̂0 Zadanie ^
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1  v i 0 3̂" r'i.c'.ln przernr...ritóC cT'ro'nf r>lpp.i:z/-'
láclele na n d o ín k v :  h” t a  saK.c.. •;» F*®̂ lZvr.7.dsi'?% /'vpl/ 
stacja ko7ejcwe Hiędcyiesis.^ ü d a r z e n i ^ n  v- y>lr.^
Utrata, nlała zni¿izczj/c rieprzj.iaeisla w Ai^lna i
opanowad rubież leáni07-<i’cV? 1 Vapllca vi Anlinie.,, Do końca 
pierws55ego dnia ralki winna kp2a na' '̂r-'^blsi
ka, Wawer, skąd miała rczwijai nat":'rcie ki.cr̂ n̂la; Utrata, 
zdob̂ ĉ Pragę i wgj^d naatcp-nie na WocIiCi-»̂  ̂ uisły^

D la . wjkcnanla. x.‘’Ostawicnt gt ''./■" i ztidania c ir  '̂ 7 -  
mała ona następujące wsm corlen lei 1 > a r ty le r i i
lekkiej, 94 pułk a rty le r ii rakiatov;cj^ batalion cí?;olgov» 
se składu 60 "brygady pancernej, 1!59 ^a ta l ’̂ or* sanar iw 
i  oddział .blokn.jąc7 <. Oddalał blokując^' sk'^adal s ię 'n  
saperów Vv^posaáonycb w ma,teriał wpruchowy, plecakowych 
miotaczy ognia i piechoty ,. Pył on w s ile  3 grup b7 oku-- 
jącyoh. Każda .grupa stanowiła s iłę  plutonu. Grupy te 
przeznaczone były do rozpoznawania, blckowc^nia i n is r— 
ożenią BSF, DSB i innych umocnionych ,pT'»nkt'5w ebrony 
nieprzyjaciela« Oprócz w/w wzmocnienia dywizja mia“*'̂  byó 
wspierana ogniom a rty le r ii ■’'yższegc s£;c:!el.la.

Sąsiadami, dywiwj*? były radzio'^kie taktyczne 
związki pieeboł-y: prawym «* 76, lewym «-• 176 dywizja 
piechoty.

Znowu więc przed cdd^ijá.lami polskimi, stanęły do 
rozwiązania zupełnie ncvne dla nich problemy^ Ualki 
miały„rozwijać się w terenie podmiejskim, gęsto zabu­
dowanym i  zalesionym, na którego krańcach znajdovrfala 
się rozległa Praga przekształcona w silny Oi^rodek operu 
nieprzyjaciela. Nawet najstarsze, zorganiaowane jeszcze 
w 1943r, oddziały ludowego Ucjska kolskiego nie miały 
doświadczenia bojowego w zakresie natarcia na miasto^ 

Odcinek przełamania, pokrywający się z pasem 
natarcia dywizji, wynosił 1 , 7  km, a ogólna głębokość 
zadania dochodziła do 16 km̂  Zadanie tc miała dywizja 
wykonać w cztery dni,, Aby je wykonać dywizja musiała 
przełamać zawczasu przygotowaną obronę nieprzyjaciela,,

X
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Siły  nieprzyjaciela liczące około 1^5 batalionów piechoty 
/z 70 pułku 73 dywizji piechoty/ hroni.ły się w pasie 
tarcia dywizji na pozycjach przygotowanych od lipoa^ 
sierpnia 1944r, Obrona n ieprzyjaciela była rozbudowana 
s iln ie , osłonięta zaporami drutowymi i  ciągłym połam 
minowym, Znajdowało się w niej duto schronó̂ w bojowych i  
przygotowanych w g łęb i punktów oporu oroś około 30 dzla^
1 moździerzy na km frontu,>

Tak więc dowódca 1 dywizji pio^Loty winien był 
przy podejmowaniu decyzji mvzględ.n.i6 to, że nie mające 
doświadczenia w natarciu na miasto pułki jego tiywisji 
będą przełamywały s iln ie  rozbudowaną obronę nieprzyjaci®-» 
la  w trudnych warunkach terenowych.

Dowódca dywizji zdecydował ’2» en i i?
v;ykonad lewym skrzydłem, ugrupować dywizję w dwa rzuty, 
Ss względu na wąski pas natarcia oraz potrzebę narasta-^ 
nia s iły  uderzeniowej g łęb i miasta pułkom nakazał 
przyjąć ugrupowanie trzyrzutowe oraz zcrganizowaó
jednym oddziale szturmowym a w batalionach pierwozorzTi“ 
towych po trzy grupy szturmowe,

W pierwszym rzucie dywizji miały isia laó  3 i  1 
pułk piechoty*

3 pułk piechoty otrzymał jako wzmocnieniem 
baterię dział 76 mm, dwa działa pancerne, kompanię 
saperów i  jedną grupę blolnającą, Do Jego grupy a rty le r ii 
weszły: dywizjon z 1 pułku a rty le r ii i  organlosina,
pułkowa bateria moździerzy 120 mm,

1 pułk piechoty otrzymał większe wzmocnienie 
/o dwa działa pancerne/ i  miał być wsparty działaniem 
jednej kompanii radzieckich czołgów.

Za 1 pułkiem piechoty miał przesuwać się 2 pułk 
*  drugi rzut dywizji w gotowości do wejścia i  a- walki 
zza skrzydła 1 pułku piechoty i  w gotowol'^1 di cip ie-- 
ramia kontratalców. Pułkowa grupa a r ty le r ii 2 pułku 
/dywizjon a rty le r ii i  organiczna bateria moździerzy 
120 rnm/, do chwili wprowadzenia je j pułku do walki^ 
miała dział,ać na korzyść 1 pułku piechoty.
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IV skład ^?e3£ła 13
Ir^i^ada a rty le r ii lekkiej i  94 pułk a r ty le r ii  rakietoivej«  
Dywizję iFlała ponadto V7sp*îerad armijna ^upa  a r ty le r i i ,  

Aî’tyleryjskie przygotO’j!.'anie ataku miało trwad 
105̂  minuty Wsparcie ataku zaplanowana na głębokodd 2,3  

lyd wykonane metodą wału omoiowego, 
rrzydzielony dywizji batalloo czołgów z 52 bry­

gady pancernej dowódca dywizji, prócz jednaj kompanii 
przydzio'! j dc dyspozycji dowódcy 1 pułku., zatrzymał 
w odwodziło pan Ciernym dla rozwinięcia powodzenia*

Pas natarcia dywizji był wąski /órednio do 2^3 
Vn>, a na poastawacb wyjófiowych 1̂ 7 ks/« Dzięki tenri 
ora”' dzięki duisjuU wzmccrienlu uzyskanemu, od dowództwa 
i? armii, dywizja uzyskała stosunkowo duże nasycenie; 
powyżej 3,5 batalionu piechoty,ck« 150 dzia ł i moździerzy 

''■ r̂eo arł-yleryjskiego przygotowosia ataku ponad 180/ 
i ck, 10 czołgów 1 dział pancernych na 1 km front'a,
Tym samym dywlnja osiągnęła w piecbrcio ponad- czterokrotną 
przewagę nad nieprzyjacielem, a w a rty le r ii nawet 
pięciokrotną^ Zorganizowane w dywizji pułkowe grupy 
a rty le rii były jedo.ak. za słabe, gdyż całą przydzieloną 
dywizji arty lerię  -  brygadę a r ty le r ii  lekkiej i  pułk 
a rty le rii rakietowej -  dowódca dywizji slnipił w swoich 
rękach^ k warunkach natarcia na csledla i  na
miasto, w jak’*c'̂ ’'
V ‘̂.r- o ó O ~
arty lerii ,

^^.idriały nie zosta ły  też odpowiedni o wzmocnione 
antylsrią. towarzyszącą^, co mogło epowedewaó tru-dnoóci 
przy c dpi 3 i u kontrataków nioprzy ja c le la .  V/ a r t y le -  
■^yjskim przygotowaniu a' â'’'u za małe czasu przernaemrno 
na nawały ogniowe? 15 minut /5 -i' ’’ D/ “̂ awaty i  
min.’ ’ -!- '̂■»’T^zeni.s, w tym 30 m*’*-̂ 'e.t s tr z e la n ia  na wprost^

A zatem decyzja dowódcy w zakresie użycia arty­
le r i i  ’̂ ie była słuszna* Wie z''-^c“n.ie słuszna była też 
decyzja dowódcy w zakresie.użycia czołgów, których

•h miała d z ia ła 5 1 dywiz-';
O ' nc

, nie zachedsiło 
'’ •^■^raliae-anagc użycia
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więkssoś(5 miała kyd użyta do walki dopiero w głębi obrorj 
r.ioprz7ÿo.ciela* Tak w'ieo głdwną lio ię  oporu nieprzyjacie­
la  piechota, przynajmniej na pra'J?ym skrzydle dywizji, 
miała przełamywać bez czołgów be z po áre dnie go wsparáfia*

Sposób niyoia a r ty le r ii i  czo>gó\7 wyraźnie noka-- 
zuis, źe w 1 dywizji plocbcty nie posiadano dostatęcs- 
ne go doówn adczerio. b-ejoY-ego w zakresie organizacji 1 pro­
wadzeń do, na,tarc?’a na miasto.

Dywizja na bezpoóredrie przygotowanie ei§ dc 
działań po si ada,ła pięć dni^ W ci,ąrii tego czasu szosę“* 
gólną uwagę zwrócono na prrygotiwanle w'Ojsk do vrô a-̂  
dnenia walki w'miećcie^ 3crganirowanc oddalały 1 grupy 
szturmowe i  przeprowadź one wiele praktycznych ówlozeó,. 
Jednak s o rgan i  z ow ane oddziały i  grupy szturmowe nie 
zostały odpowiednio wzmocnione arty le rią , czołgami i  
saperami.

17 nocy z 8 na 9 wrze dnia, to jest na jedną dobę 
przed natarciem, oddziały dywizji zluzowały podeddniały 
Z7^ pułku piechoty i  skrycie zajęły podstawf wylóciową 
do natarni^i.

Go to wo áó do natarcia wyznaczona była na 20* 00 
9 wrzeźnia. Natarcie 123 korpusu piechoty na Prago 
a wraz z ni.m 1 d,yiviz1.i piechoty rozpeesęło sic 10 ¥/r .̂8Ś- 
nia o 13*00. Poprzedzone ono zostało rozpoznaniem walką 
vvykcnt*nym przez pododdziały radzieokia.

k pasie 1 dywizji piechoty g^CD 10 września 
rozpoznanie walką rcnpcczął batalion wydzielony s dru*- 
glegc rzutu 173 dywizji piechoty, uderzają: na lewym 
sbjozytle 1 pułku piechoty. Batalion ten opanował pierw­
szą transseję i  fabryki w Międzylesiu. Sukeea rozpozna­
nia wykorzystał i  u trw alił jeden z plerwsc^rnut^..wych 
batalionów 1 pułku, który wysuwając się do proc dr rale za­
piec zyl skrzydło batalionu rozpoznającego walkę.

Opanowanie przez radziecki batalion w czasie 
rozpoznania walką, najciln ie jssego punktu oporu nieprzy­
jac ie la  w pasie natarcia -dywizji /fabryki/ oraz irtrzyma- 
nie go przez radziecki i  polski batalion dc czasu roz -
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pocsę^cla ogdl.ne'gD ma^^^arcia stvvorzylo czołowym odciislałom 
fíywizjl dogodne warunki do rozu'?oczecia i  r o zw in ięc ia  nat.ar' 
ci a. W atare is  nie ro zw ija ło  oio jednak iv szybkim tempie * 

Cp'^r n iep rzy ja c ie la  byl s i ln y  i  w ciągu walk i nie 
nalol> Cała IS^-tc kllcmetrciva przect'^zcii była jedną c ią g łą  
e t r 3f ą umocnień obronnych, k tdre j kościec stanowiły p rzy ­
stosowane do obrony okrężnej ‘‘̂ ^"^ynki przoT^ażnie murowane,
V/ s t r o f ie  t e j  często v;ystępowo2y pola  minowe./ Tak np,., ped- 
eddziały Z prłkr piechoty o ¿uraz po włamaniu s ię  w przedni 
skraj ohrony napotykały pole ’̂ inowe, na ktfrym zatrzymało 
s ię  ich natarc ie , Zatrzymanie natarcia  3 pułku p iechoty  
spowodowało niemożllwodd na le iy tego wykorzystania resul*- 
tatów walu D<n:iic;voęo, IJatcniaot 1 - ’.’ ^̂-̂ “"■''^htynuował natsa'-"-

Zatrzymali i 3 się 3 pułku przy równoczesnym posuwa-- 
nlu się w głąb obrony 1 pułkn? piechoty mogło deprowa- 
dzid dc rozerwania sie umrunowania bojowego dyw izji,
17 celu uniknięcia tego słusznie wprowadzony został do 
wałki batalion drugiego rzutu 3 pułku przez pas natarcia  
1 pułlai piechoty, \7 ten sposob, stosując manewr, omi­
nięto zaminowany odcinek terenu,. Manewr ten jednak wyma­
gał pewnego czasu, 17 rezultacie nie można było należycie 
wykerzystaó skutków artyleryjskiego wsparcia,

Przykłai ten przedstawia obrazowo dc.ówiadoze'- 
nie bojowe prockonywujące o kocieczncócl znajdowania się  
saperów w.czołowych oddziałach nacierającej piechoty d la  
terowania tej drogi,

Do dnia 12 września oddziały 1 dywizji przełama­
ły obronę nieprzyjaciela w rejonie: Anin, Wawer, Wygoda 
i  podeszły bezpośrednio pod Pragę,

W dniach 13 i  14 Yjrześnia dywizja prowadziła 
walki trllozne 1 w końcu 14 września wyszła na wschodni 
brzeg lYisły, Na północnym skrzydle w relonio moatn 
kclejowego /na wprost cytadeli/ pododdziały 3 pułku 
piechoty wschodni brzeg Wisły opanowały dopiero o świcie 
13 września, Do tego czasu n ieprzyjaciel zdążył wysa- 
dzló mosty.



V/alki ly míeo le p r ''■wal!? oré " v: r r-oj
i charakteryzowały się dużą '̂ .aí?leV:̂ osmolą. Wymagały one 
od dowddcdw wszystkich sze^^łPi i  !?o>::i6rzy dużsj in ic ia -  
tywy i  z de oy dowan ego zraczenla n ahí era,*’*-
>c umiejętne sl-o-ogonie manewru -  wychodzenie na skrzydła 
1 tyły bron .udynkdw l7zb większych kompleksów
zabudowań. Dzięki temu unikano uciążliwych i  wyczerpują— 
cych walk czołowych 1 połączony oh z tym zatem owań tempa 
natarcia,

W ostatn5.ej fazie w.alk-1 o Pragę natarcie 1 dywizji 
piechoty wsparte zostało czeáoi^ czołgów i  dział pancer­
nych 1 brygady pancernej 1 13 pułku a rty le r ii pancernej^ 
które w tym czasie podeszły do Pragi przyczyni aj ąo alę do 
zwiększenia powodzeń1

Przebieg walki prowadzonej przez 1 dywizję piecho­
ty pc raz pierwszy w mieście wykazał więc kcniecznośó 
przydzielania czołowym rzutom pieohDtj dział 76 mm i 
czołgów. Okazało się , że d la szybkiego 1 jednocześnie 
slmtecznego cbenwladnlon-^a ^griowych nieprzy ra-“-
c ie la  w umocnionych budynkach, jab również dla odpierania 
kontrataków jego piechoty z czołgami konlecsre jeat posia­
danie w ugrupowaniu piechoty odpowiedni©j *̂ ł ości dział 
towarzysz,'^’-ch kalibru powyżej 45 nrn̂  " :]e82:cze lep iej 
czołgów.

Słuszne okazało się głębokie ugrupo\vai' l̂e wo Jsk, 
Pozwalało ono na zasilanie pierw&zcrsubowyoh oddziałów 
nowymi siłam i, V/ ciągu. pierwszych d 1 wprowadzono dg wal- 
bi drugie i  .trzecie rzuty. pułków pleoboty^, w -̂ mneoim 
dniu -  d^ugl dywizji^ Tak więc w !fcomer:cis be-ipolred-
niego uderzenia na Pragę dywizja rrmała już wszystkie 
s iły  w pierwszym rzucie. Stwarzało tc dywizji niezbyt 
dogodną zwłaszcza je ś li  wdcle o uzyakanie
wysokiego natarcia k ' " n i e e g o  dla Uobwyoenia
warszej; '"*:3tóv.a
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Te¡r.2‘ 0 natcr oia pode J o i c  vvaobodnlch Icrancdw
Pragi v̂72icsiło  áredriTO około 4 km na dekę, V; ccasie v;alk
0 Pragę /i!:asadniesą część miasta/ umniejszył.o się jeszcze
bardziej wyncssąc 2 3 km na dobę.̂

Na niskie tempo 'natarcia wpłynęły nie tylko trud­
ne warunki terenowe, s ilna  obrono.. sprzy jac isla  oi^az 
niskie tempo natarcia sąsiaidw, .lecz także niesłusznodd 
użycia a r ty le r ii i czołgów* Oddziały nie posiadały iestn- 
teoznej ilo á c i drodkóv; przećiwpancer^ycb^

Nieprzyjaciel tymosasem dążył io zatri?;yraania natar­
cia, podcio.gnął iwieźe s iły , 19 dywlz.ję pancerr .̂ą i  prze­
szedł dc częstych kontrataków* Eontrataki wykonywał prze­
ważnie siłami około kompanii wspic;ra^ej 6'-3 czołgami*
Bo odpieraniu kontrataków nioprzyj^.*"« c la  użyto więc dz ia ł 
76 mm 1 pułku, a'^byi^ril. lekkiej zabierając je z pu.łko«/ycb. 
grup arty le rii

W miarę postępt; natarcia wojsk radzieckich i  1 
dywizji piechoty na Pragę m.arszałek ^'"kossowski zwolni.ł
1 ar’̂ ic ÜP z obrony przyczółka magnuozewsklego i  skiero­
wał ją  w ólad za 1 dywizją piechoty m kierunku na Pragę*

Po pr'^skazaniu swych pao'’
13 września jednostkom 8 armii 
WP rozpoczęły marsz w kierunku Pragi,

V! dniu 14- września dowódca 1 WP w oparciu
0 położenie operacyjne z dnia 13 wydał 1 bry­
gadzie kawalorilj 2 dywizji pie^'^.cty i 1 brygadzie pan­
cernej rozkazy szczególne nakazujące "bo końca 13 wrześ­
nia zluzDwaó oddziały 47 armii walczące na skrzydłach
1 dywizji piechoty i  kontynuowaó na'̂ *a."’oie w kierunku 
Pragi* 3 dywizja piechoty miała dział’-ó w drugim rzucie , 
operacyjnym armii nacierając za 2 dywizją,

ledcok ■̂ .odv.neckie zwiąski -  17̂' i  76 dywizje p le -  
ch''ty oraz polska 1 '̂ ywl zła piechoty w dniu 14 września, 
i  w nocy z 14 na 13 września, jak jiiż wyżej wspomniano, 
rozbiły nieprzyjaciela w rejonie Prafp , wyzwoliły Pragę 
1 rozwinęły się ria. wschodnim ’’"■rzegu ł''*.sły/

? "̂''''•ony, nocy z 12 r\a 
-* t , związki i  armii

/■
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Dlatego też wydane prze?; 1 armii 1”P rozkazy szcze™
gdlne nie my sia ły  "by <5 wykonane,» ^wiązki takkyosne 1 armii 
I7P podeszły więc do Pragi walki, Tylko częśc czołgów 
i  dział pancernych 1 "brygady pancernej i 13 pułky arty­
le r i i  pancernej wzięły, Jak w -̂pomniano wyżej, y.dział w 
walce o Pragę na klerynki.i 2 1 3 pułkn piechoty /w dniu 
14- wrzeinia/,

'»7 tej sytuacji dowódca armii W? nakazał dowódcom 
1 brygady kawalerii oraz 2 - 2 dywizji piechoty zluzowad 
oddziały 125 korpusu piechoty radzieckiej i  1 dywizji 
piechoty, zaja^ó obronę na wschodnim brzeguj I71s2y i pro-» 
wa.dziî  intensywne rozpoznań i o ’* '̂'i&miku Warszawy,

17 walce o wyzwolenie p'a-zebrzeżnej 7/arszawy nie 
tylkr poszczególni żołnierze : oficerowie wykazali męstwo 
i Oiiwagę, lecz wykazały Ją wszystkie oddzdały dywizji 
i  dywizja Jako całoód. Dlatego też najwyższe uznanie i  
podziękowanie dywizja otrz.ymnła od dowodny 1 armii WP, 
dowódcy 1 J?*rontu Białoruskie go g, Naczelnego jjowodcy \VP 
i  r^acaelnsgo Dowództwa Armii PadziaokieJ,

Prezydium Rady NaJwyźssaJ ZSRR w llstopadzd.s 1944r, 
za wyróżnienie się 1 dywizji piechoty w waloa o wyzwole­
nie Pragi odznaczyło Ją orderem »'Czerwonego Sztandaru” , 
a 1 pułk piechoty, który najhardziej wyróżnił się w tej 
walce otrzymał nazwę pułku Praskiego,

Działania na kierunku. Pragi dały oidrialom ludo­
wego Po Jaka Polskiego pierwsze doówiadosenia vvalk o miasto, 
Jadnooześnie przyniosły one wolnoóó prawobrzeżnej części 
naszej sto licy -- V/arszawy, V;ynikl tych działań umożliwiły 
też przyjście z realną i  bezpośrednią pomocą ludności 1 
powstańcom walczącym w tym czasis w lewobrzeżnej części 
Warszawy,

W wyniku działań lokalnych prowadzonych przeciwko ♦ 
siłom niemieckim broniącym się na przyczółku w rozwidleniu 
ruge—łiai.wi X vi/is;i.y przyczółek ten został snaozn5.8 zmniejszeny,
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Poradnie ĉ xan5or?-'̂ n7 ans ta l .lego cacsapny o arak tar.,
70 arr^ia dyvii?jami placŁotj ¿fn-rso;vała Bug, \7 resul-
tao?‘.e tyoh d2la^a.f. vj roswidleriu Wisły i  Bugo-Farwi po- 
•̂Oo-"al7  tylko s iły  4? armii 1. ’*, armi 1 Wojska Polskiego,

W IniT:. 15 v;rsednia, k’*otj 1 c’yw isja ple oka ty ko-^- 
oajla G;’są waik^ o v;y2 i"o‘!e^.1 f  Pragi ̂  pozostałe j«dno«,.tki
1 .'.rnli W? fi.—, 7' 'aro^r p7'*,oegrupowały s ię  do
ve 10T)u laod;v aa ■̂ aok/d i  p-^^ndni  ̂ od P.esit^rtowa,
U rejonie tym v< m, 7 i o lorka ro^rnie.doil si ę sotat arm ii,

Z r 3j orr tego jed' '̂^s'^ki 1 armii. WP ulały praejdd 
do o‘̂ .vor-,:- l̂a odd-r̂ iałdiw r 'idola c]:ich 1. 2organio¿waria 
okrcny n.ad Wisłą, W tym ca a.-cis ra prawo od 1 -iywlsji 
piechoty znajdował się 207 pułk piechoty /s 76 dywisji 
pieokoty/. Opanował on rejon Prodnc, Pelcowicna
i prowadził walkę •'gniorą o r>-fepwryjaclol cu h^^oniącym 
-■’i'1 j6.jncss- na wschodnlr krrroyi Wisły w oparć*’ r o kanał 
dćrańckl., Fa lewo od 1 dywizji piechoty r  o świnię ty hył 
rad '71słą. na Gdcinkn port pro,pki  ̂ Sćiska Jępa 270 pułk 
175 dywizji piechoty,'^'’

Wy-nwoleni.e Prag'*, pi^ces wolska rads*^eckie i  i  
dywizję piechoty s Iwc^^zyło w połowie wr,::elnia 1944r,
V; spoin?" i..me wylej możliwe dci przyj dola s realną bezpe- 
średnią pomocą powctcńoom- ralnnąoym cd 1 cisrpn*’'?. w 
Warszawie,

?Dłct.en*?e w walcsąusj Warszawie w tym czasie 
przedstawiało cię następują.co. Powstańcy po utracie 
lVolt^ Starówki i ?o-;;ióla północnego sajmc7Jall jessose 
kilko cdCSehnlcnych rejendw Warszawy, jak np̂  kekotów, 
¿ródmicńcic, Żoliborz i  Czerńiaków. Py li oni wyczerpani 
dotycliczasowymi walkc.T̂ i 1 odczuwali dotli*’ v:y brak głów­
nie amunicji^ Podkreólló jednak trspba, że w ostatnich 
dniach pierwszej połowy wrzeónia, idsiękl uzyskaniu 
radzieckich i polskich zrzutów, położenie powstańców 
! ł . - 2. 1 - trzymaó
x/ 76 i  175 dywizje piechoty wchodziły w skład 47 armii.
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jeszcze dostęp do Wisły, Dostęp taki utrzymywany "był 
co prawda jedynie na v/ąskim odcinku wyciśniętego do 
rzeki Czerniakowa, N a jb liże j Wisły znajdował się też 
stosunkowo najważniejszy rejon powstania -  Żoliborz,

Wojska niemieckie w tym czasie skupiły swdj gł6vj- 
ny wysiłek na odrzucenie powstańców całkowicie ol Y/isły, 
aby na je j zachodnim brzegu zorganizować silną obronę,
W ten sposób n ieprzyjacie l zamierzał uniemożliwić 
ev/entualn0 sforsowanie Wisły przez nacierające na kie— 
nmku Warszawy oddziały ludowego Wojska Polskieg^^ 
zbliżając się w tym czasie dc prawego brzegu rzeki.

Wobec roz^y^waj-^-^ij cię tragedii lu-inośoi War­
szawy uderzenie czołovt/e, mało skuteczne z wojskowego 
punktu widzenia, byłe jednak w tej sytuacji jedynym 
sposobem dotarcia do miasta^

Realazaoja tego uderzenia wyrażająca się w opa­
nowaniu Pragi umożliwiała przeniesienie go na lewy 
brzeg V/isły, a więc do tej części Warszawy, w której 
trwało jeszcze powstanie,’

Wieczorem 15 września dowódca 1 armii WP uwzględ­
niając fakt wyjścia oddziałów 1 dywizji piechoty na 
wschodni brzeg Wisły, mimo braku danych o konkretnym 
położeniu n ieprzyjaciela podjął decyzję d o dar szych 
działań,

V/ myśl_tei decyzji 1 armia WP miała sfersować 
Wisłę w rejonie Saska Kępa, epanowaó kwartały Warszawy 
w rejonie zachodniego wylotu mostu Poniatowskiego i  
działając w kierunku zachodnim i  południowo-zachodnim 
połączyć się z ośrodkami powstańców AK i  AL w central­
nym i  południowym rejonie miasta oraz zabezpieozyó so­
bie przyczółek do dalszych dzia,łań w celu opanowania 
całej s to licy ,

W decyzji tej zarysowana została idea sfoiasowa- 
nia W isły, ®łówne uderzenie miałp być wykonane b liże j 
lewego slorzydła armii. Główne zadanie pierwszego rzutu 
armii miała wykonać 3 dywizja pieeboty, pomocnicze -  
2 dywizja piechoty działając na prawym skrzydle armii
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i  1 "brygada kawalerii działając w centrum ugrupowania,
1 dywizja piechoty miała przejśd do drugiego | 

rzutu armii na kierunek 3 dywizji, Do drugiego rzutu g^rmii 
weszła też 4 dywizja piechoty /bez 11 p u ł k u / , >

Na skupienie głównego wysiłku b liż e j lewego 
skrzydła armii w celu sforsowania Wisły w rejonie Czer­
niak owa wpłynęły niewątpliwie wyniki przeprowadzonego w 
dniu 14 i  w nocy z 14 na 13 września wypadK*u zwiadov;o(5w 
1 dywizji piechoty za Wisłę w rejonie Cze^mlakowa,

W viyniku tego wypadu v; dniu 13 v/rześnia zwiadowcy 
1 dywizji! piechoty powrócili na własny brzeg z ofioerem 
łącznikowym podpułkownika Radosława, dewódoy powstańców 
na Czerniakowie,

Oficer ten -  mje «Kmita” /lViktor Sztomka/ przelca- 
zał dowódcy 1 armii WP l i s t  ppłk Radosława, w którym 
m,in, znajdowały się dane, oo prawda niekompletne, o po­
łożeniu powstańców i  nieprzyjaciela w rejonie Czerniakowa,

Wojska askemleckie zmierzały w tym czasie do odizo­
lowania Czerniakowa od Wisły,

Podjęta przez dowódcę armii w dniu 15 września 
decyzja doprowadzona została do związków taktycznych 
tego samego dnia w postaci zadań bojowych, W ciągu 
kilku godzin dywizje przystąpiły do ich wykonewiia,

2 dywizja piechoty tej samej nocy /z 15/16 wrześ­
nia/ przystąpiła do zluzowania oddziałów radzieckich w 
pasie Różopol, Peloowlzna, koszary /w pobliżu mostu
pod oytadelą/, Luzowanie zostało wykryte przez nieprzy­
jac ie la  2inaj dujące go się  na północnym brzegu kanału 
żerańskiego, Luzujący oddziały radzieckie 6 pułk piechoty 
został ostrzelany ogniem a r ty le r ii  1 poniósł duże straty , 
Luzowanie przedłużyło się do wieczora 16 września /podob­
nie było w 2 i  3 pułku 1 dywizji piechoty/,

x/ Bo tego ^ a su  4 dywizja piechoty zakończyła pełnienie 
służby garnizonowej w Lublinie, 11 pułk fiechoty pozo­
sta ł naaal w Lublinie,
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Dywizja ugrupowała się w dwóch
1 brygada kawalerii r.a skutek silnego c.gris arty—, 

l e r l i  n ieprzyjaciela nie skofiozyła nocy z 15 na 16 
wrzeónia zluzowania pododdziałów 1 dywizji pie Aoty na 
odcinku koszary /obok ipostu kolejowego pod oytadel.ą./, 
most Poniatowskiego, Zakończyła je do rana 17 wrzeónia. 
Brygada ugrupowała się w jednym rzucie,

3 dywizja piechoty w nocy z 1.5 na 16 września 
zluzowała pododdziały 175 dywizji piechoty w pasie /wył/ 
most Poniatowskiego, Zbytki, W pierwszym rjo;;ole dywizji 
znalazł się 7 pułk i  ozęśó 9 pułku piechoty, Drugi rzut 
dywizji rozm ieścił się w rejonie (irochowa, Gocławka i  
Witolina,

W rejonie Anin rozmieściła s5,ę 4 (iywizja pieonoty 
-  drugi rzut armii. Odwód pancerny armii -  I  brygada 
pancerna i  13 pułk a r ty le r ii pancernej pozcst^ily w la ­
sach na południe od ilembertcwa, Częśó ich pododdziałów,, 
/batalion czołgów i  dwie baterie dział panoer-yoh/ znaj­
dowały się w obronie nad Wisłą między mostem kolejowym 
/pod cytadelą/ ii mostem Kierbedzia,

Armijna grupa a rty le r ii /cztery b3?ygady a rty le r ii  
i  pułk moździerzy/ rozmieszczona była w rejD*::.ie Elsne­
rów, Grochów, Rembertów, Karolóvika/ Grupy dywizyjne 
w pasach działania dywizji, 4 brygada a2:'ty lerii prze 'iw - 
panoernej stanowiła arty lery jsk i odwód przeoiwpanoerny 
armii i  rozmieszczona zestala w rejonie wschodniego 
skraju Rembertowa,

Wojska inżynieryjne armii ześrodkowane w lesie  
na zachód od Marysina przygotowywały do przeprawy ponto­
ny i  budulec na budowę mostu przez V/isłę,

4 dywizja lotnictwa mieszanego bazowała na lo t ­
niskach 'w rejonie na północ i  południe od. Garwolina 
/Zadybie Stare i  Wola Rawska/.

2 i  3 dywizje piechoty oraz 1 brygada kawalerii 
natychmiast po zajęciu ¿ia. wschodnim brzegu Wisły rozpo­
częły prowadzió rozpoznanie nieprzyjaciela, mostów
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1  przepraw przez V/isłę orais przy£;otov;ały się do forsowa­
nia rzeki, które miało kyc rozpoczęte o 4.00 16 września. 
Związkom t;/iri określono k liźe j re jon j forsowania. I  tak
2 dywizja miała fcrsov;aó Wisłę w rej^onie 1 km na p?:d
od Pelcov/izny, 1 "brygada kawalerii^'' pc północnej stro ­
nie mostu kolejcv;ego a 3 dy;vizja v; kierunku na Czerniaków 

Forsov;anie Wisły na kierunku głównego uderzenia 
rozpoczęło się w nocy z 13 na 16 września. Co 4.00 16 
września kompania rozpoznawcza 3 dywizji piechoty uchwy­
c iła  skrycie zachodni hrzeg i  zahezpiecz jla  go d loysił 
S pułku piechoty.

Do 7 .CO rzekę sforscv;ał 1 batalion /niecały/
9 pułku, t j .  420 żołn-’*erzy, 14 ckm, 16 rusznic przeciw­
pancernych,' 6 granatników 30 mm, 6 moździerzy 82 mm,
2 działa 43 mm, 2 jednostki ognia i żyo.nośó na i doby. 
Wykonano 22 pontono-kursy. Razem z batalionem na 
zachodni brzeg przeprawił so wysunie in.kt 4̂
ny 3 pułku artylerii.

Batalion po połączeniu się z powstańcami /około 
400 ludzi/ rozpoczął walkę w celu poszerzenia przyczółka.

T.o tnie twe radzie obie i polskie w nocy z 16 na 16 
września kof̂  ty nu o w o ł o zrzucanie pov-’obańoDm broni, amuni­
c ji i  żywności. Sam 2 pułk bombowców nocnych •̂KraJoów” 
zrzucił w tę noc powstańcom 2^3 tony żywności.

Na skutek s i l n e o g n i e  nienrzyja^^-iela rano o 
7.00 16 września dalsze forsowanie 9 pułku zostało przer­
wane. Wskutek tego ustali dopływ świeżych s ił na przy­
czółek, Falct ten uni.emc.f .̂iwił odpowiednie ".•¿’’korzystanie 
p o c z ą. tk c w o u zy skan ego za skoczenia.

Dalsze forsowanie 'T>a cdrilnTr̂ :! a dywizji pie^^hoty 
wznowione zostało v; następną, noc, t j. z 16 na 17 wrześ­
nia. Na zachodni brzeg przeprawił się 3, csęśó 2 i  
pozostałe aily 1 batalionu 9 pułbi piechoty oraz grupa 
zwiadowców 7 pułku. Nie przeprawiono jednak artylerii 
pułkowej. Natomiast wysunięte na zachodni brzeg dalsze
2 £nnkty_obse rwący ¿ne ^^¿¿'■lerli.^ ___________________ __
x/ Działała jako piechota.
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Dowództwo nad ca?.oócią przeprawior.yoli wojsk ękjał 

na przyczółku szef szta"H'ji Q pTiłk\?
W ciągu dnia 17 września w krwawych walkach z 

nieprzyjacielem opanowano częśó ulicy Idzikowskiego po­
szerzają® nieco przyczółek. Ponadtc odparto osiem kontr­
ataków n ieprzyjacie la w s ile  kompania -=» batalion wspar­
tych czołgami.

Dowódca powstańców dzielnicy Śródmieście połud­
niowe w dniu tym zaniechał jednak wszelkich prób przebicia 
się  w kierunku Czerniakowa, mimo że w nocy otrzymał nowe 
zrzuty. Taka postawa dowódców poszczególnych rejonów pow­
stania była typowa przez cały okTes walk.

Bierność dowodcóvy powstancę* '̂■oh odbiła się również 
na przebiegu walk na przyczółku, 9 p^iłk poniósł w tym 
dniu duże straty.

V/ ciągu nocy z 17 na 18 września wznowicro dalsze 
forsowanie. Jednak na skutek silnego ognia nieprzyjaciela  
po przeprawieniu pozostałych jeszcze na wschedLim brzegu 
pododdziałów 3 batalionu dalsze przeprawy wstrzyma^io.

W ciągu dnia 9 pułk odparł na zachodnim brzegu 
16 kontrataków n ieprzyjaciela wykonywanych siłami bata­
lionów wspieranych czołgami i  działanii pancernymi.
V/ zaciekłych walkach obie strony poniosły duże straty.
Na przyczółku odozuwsmo poważny brak a rty le r ii przeciw- 
pancernej.

W dniu tym, jak i  w dniu poprzednim, w/<elu odwró­
cenia uwagi n ieprzyjaciela od 3 dywizji pieohety prowadzo­
ne były działania pomocnicze i  demonstracyjne siłami 
wydzielonymi z 1 brygady kawalerii, 2 i  1 dywizji pie­
choty w rejonie Las, pod cytadelą i  na kierunku Peloowiz- 
ny, Żoliborz. Działanie 1 dywizji piechoty i  1 brygady 
kawalerii odciągały tylko uwagę nieprzyjaciela od główne­
go kierunku. Natomiast pododdziały 6 pułln 2 dywi.vjl 
piechoty w nocy z 17 na 18 września uchwyciły przyczółek 
w pobliżu Źoll-borz, lecz przyczółka tego nie udało 
poszerzyć mimo dopływu świeżych s i ł  /w nocy a  o  -f" c  - - -
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Następnie pododdziały tego pułku zostały wycofane na 
wschodni brzeg Wisły* Trzeba tu nadmienić, że ze względu 
na obeono^c nieprzyjaciela na wschodnim brzegu Wisły,, 
za kanałem żerańskim*, 2 dywizja piechoty nie mogła 
wykorzystać w pełni swych s i ł  do forsowania*

19 września w pasie działania 1 armii \VP dokonano 
jeszcze jednej prcby sforsowania Wisły na odcinku 3 dy­
w iz ji piechoty* V/ celu zamaskowania przeprawy, ktdra 
odbywała się w dzień wykonano na szerokim froncie 11 km 
zasłonę dymną* Forsowanie poprzedzone zostało silnym

•  t

uderzeniem lotnictwa na przedni skraj obrony nieprzyja­
ciela*

W artyleryjskim przygotowaniu forsowania wzięło 
udział osiem brygad i  pięd pułkdw a r ty le r ii  i  moździe­
rzy /w tym jedna brygada a rty le r ii w ielk iej mocy/*

Pod osłoną ognia a rty le r ii i  dymu /lotnictwo 
zadymiało też punkty obserwacyjne a rty le r ii nieprzyja­
ciela/ sforsowały Wisłę dwa siln ie  wzmocnione bataliony 
8 pułku piechoty. Bataliony te opanowały przyczółki na 
Wybrzeżu Kościuszkowskim między mostami Poniatowskiego 
i  średnicowym* Po obsaiżzeniu brzegu V/isły pododdziałami 
fizylierdw rozpoczęły one natarcie w celu poszerzenia 
przyczółka i  połączenia się z siłami 9 pułku piechoty* 
Odniesionych początkowo sukcesów 8 pułk piechoty nie 
mógł ukrwalió, gdyż brakowało mu dostatecznej ilo śc i  
a rty le r ii przeciwpancernej do odpierania kontrataków 
nieprzyjaciela wspieranych zawsze czołgami i działami 
pancernymi.

Nieprzyjaciel wprowadzał świeże odwody i  kilkoma 
kontratakami przy si3.nym wsparciu czołgów, dział jiancer- 
nych 1 ognia a r ty le r ii rozczłonlcował pododdziały obu 
batalionów 8 pułku piechoty na niewielkie grupy.

V/ dniu tym, t j .  19 września, 9 pułk piechoty, 
który już całością s i ł  walczył na Czerniakowie odczuwał 
brak nie tylko a r ty le r ii przeciwpancernej, lecz również 
amunicjio Przeprawa na jego kierunku świeżych s i ł  i
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orOvx̂ i6w niemożliwa, gdyż nieprzyjaciel wykonywał 
artyle-.ią sta łą  zaporę ogniov/ą na przeprawy tego pułku, 

poniósł duże straty,
1/ tym samym czasie 7 pułk pieGhQ'*“y uchwycił ma^y 

przyczółek na «Kępie Czerniakowskiej« działającyw tym’̂ 
rejonie siłami 5 i  7 kompanii 4̂-,
fizy lierów .

piechoty i  kompanii

ur nocy z 19 na 20 września ppłk Radosław
sta łą  grupą powstańców wycofał si| kanałami e Czerria- 
kowa na Kokotów. IV ciągu dala IJiemcy skierowali silne 
uderzenie na 9 pułk piechoty, który wyocfał się nai 
Wisłą. Przeciw grupom 8 pułku piechoty nieprEy.taoiel 
rzuc ił świeże s i ły  i  otworzył z wiaduktów mostowych silny  
ogień, który uniemożliwił odwrót do Wisły, Jednooześ-ie 
nieprzyjacie l wyparł znad trzegu Wisły fizylierów 8 p 
ku piechoty i  odzyskał swój przedni chrony^

Dotychczasowe walki wykazały doYi?ódoy 1 WP
że wielu przywódców AK kierujących powstaniem w 
wie, a szczególnie gen, Bór-Komorowski, nie zamierza 
wsp'/łdziałać z 1 armią 1 ze swej strony nie dąży do 
udzielenia pomocy wojskom waloząojm, na przyczólka-ol.«

Wymienione względy. Jak również wycofanie części 
s i ł  z przyczółków i ciężka sytuacja s i ł  pozostałych jesz­
cze na zachodnim brzegu Wisły oraz niepomyślny prsebies 
walki na przyczółku w dniu 20 września wpłynęły ^a wydane 
w tym dniu przez dowódcę armii wytyczne. Sprowadzały si> 
one głównie do artyleryjsk iego i  lotniczego zabezpieczeń 
nia pododdziałów pozostałych-na lewym brzegu Wisły orzed 
ich całkowitym zniszczeniem zanim zostaną wyewakucwane,
Na decyzję wyev;akuowania s i ł  z przyczółków wpłynął rów«“ 
nież fakt nie posiadania dokładnych danych o nleprzy^ta- 
cielu . Batalion rozpoznawczy armii bowiem zami.ast rozpoz­
nawać n ieprzyjaciela osłan iał stanowisko dowodzenia armii, 

Swalaiacja pododdziałów własnych na prawy brzeg 
Wisły odbywała się przez cały czas w walce z nacierajacy»= 
mi siłami n ieprzyjaciela. Zakończona została 24 wr2;eś̂ -,r-a-
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Od tego czasu zgodnie z rozkazem dowódcy 1 Frontu 
Białoruskiego 1 armia V/P przeszła całością s i ł  do okrony  ̂
wschodniego hrzegu Wisły* ^

V/ vialkach mających na celu udzielenie pomocy pow­
stańcom Warszawy 1 armia WP poniosła duże straty*
Wynosiły one 3764 oficerów i  żołnierzy zabitych, ran­
nych i  zaginionych* Działania 1 armii WP prowadzone we 
wrześniu 1944r* skończyły się niepowodzeniem* Na niepowo­
dzenie to w dużym stopniu złożyły się przyczyny natury 
politycznej /w te nie będziemy szczegółowo wnikali/ i  
wojskowej *

1 armia walczyła w Warszawie z przeciwnikiem s i l ­
nym i  doświadczonym, który umiejętnie manewrował swymi 
siłami na najbardziej zagrożone kierunki. Organa rozpoz­
nawcze armii nie zdobyły pełnych danych o tym nieprzyja­
cielu.

Dlatego też nie oceniono realnie jego możliwości 
prze ciwdziałania*

Oddziały 1 armii V/P prowadziły natarcie z forsowa­
niem dużej przeszkody wodnej z marszu na obronę nieprzy­
j a c i e l ,  która nie była obroną zorganizowaną doraźnie, 
lecz posiadała elementy rejonu umocnionego*

Mimo dużego wzmocnienia wsparcia, jakie otrzymała 
1 armia WP od Armii Radzieckiej, posiadane przez nią  
siły  i  środki były zbyt szczupłe, jak na prowadzenie 
działań zaczepnych połączonych z forsowaniem przeszkody 

wodnej*
W użyciu tych s i ł  popełniono też pewne błędy, 

jak np. zbyt głębokie rozmieszczenie a r ty le r ii ,  wobec 
czego skuteczny ogień mógł byó prowadzony do rubieży 
skarpy warszawskiej* Nie wykorzystanie do działań rozpoz­
nawczych batalionu rozpoznawczego armii jest drugim 
przykładem błędów w użyciu s i ł*  ^

Niezbyt korzystna była też organizacja forsowa­
nia rzeki przez oddziały 3 dywizji* Zakładała ona w 
zasadzie wykorzystanie przez wszystkie pułki jednego 
batalionowego punktu przeprawy desantowej*
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Przewidywana ur*aGhomier.ie przeprawy promowej, a nawet 
mostowej nie mogło by6 odpowiedr.io zrealizowane, gdyś j 
przeprawa desantowa nie osiągnęła należytego powodzenia. ' 
Stąd też nie mogło byó należytego nasycenia przeciwległe­
go brzegu świeżymi siłam i. Na pomco powstańcom wobec 
dobrze pt .nane j postawy icb. przywódców /w czasie walk/
no.e c-yło liczyó jako r.a rekompens*^.utf ponoszonych
na powstańczym brzegu strat.

Na całokształcie działań odbiło się również ich 
doraźne przygotowanie.

Na przyczółku każdy żołnierz walczył lohatersk:. 
Jednak brak dostatecznego wsparcia ogniowego, szczegól­
nie dzia ł przeciwpancernyoh,oraz brak. narastania dosta­
tecznej i lo ś c i świeżych s i ł  i  brak amunieg“!  rniemcżliwiał 
skuteczne odpieranie przeważających s i ł  nieprzyjaciela^ 
Przeprawa świeżych s i ł  na,zachodni brzeg Wia.ły tyła  
zbyt rozciągnięta w czasie. Ponadto walka odbywała sie 
w dużym mieście i  dla większości pododdziałów zr.ajd';;:’*ą,- 
cych się na przyczółku była to pierwsza walka w takich 
war-f.mkach. Dla żołnierzy 3 dywizji piechoty było to 
również pierwsze forsowanie dużej pr.ze szkody wodnej.
Dla dy^/izji te j było to także pierwsze natariie.
Bardziej doświadczona w prowadzeniu forsowania oraz wali i  
w mieście była 1 dywizja'piechoty i  ona bardziej nadawtŁ- 
ła  się do użycia na kierunku głównego uderzenia..

Mimo wszystkich niedociągnięć i  błędów popełnić-' 
nych w czasie organizacji i prowadzenia działań 1 armia 
IVP zadania swe,wykonała. Udzie liła  skutecznej pomocy 
powstańcom warszawskim. Za niechęć dc pełnego wykorzysta­
nia tej pomocy, wyrażającą się Vii odmowie wspólnego dzia­
łan ia, które mogło doprowadzió do wyzwolenia Warszawy . 
mniej zniszczonej, odpowiedzi.alnośó ponoszą czołowi 
przywódcy AK.
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®̂ taktycznych 1 aŁrmii Wojska Pol ski ego
w wyzwoleni.\i Jabłonny i  przeiście armii do obrony /
>— ..>w. —  trT~-"~   -̂ TMTl 1—  --- - iwir MII III «n i IIII I • (tfc n t ąi I hm   —  I — MII ^  mi mm ^  | W w t l  flT>

r ĵ: ‘̂e^y Jabłonna, Karczew m hrzeąu Wisły^

W trakcie prowadzenia przez 1 armię WP ewakuacji 
z powstańczego brzegu Wisły własnych pododdziałów, grup 
powstańców i  ludności cywilnej armia otrzymała od dowód­
cy 1 Frontu Białoruskiego nowe zadanie /23 września/.
W zadaniu tyra dowódca Frontu nakazywał 1 armii WP przejśó  
do obrony wschodniego brzegu l<isły na rubieży Pelc owi zna, 
Karczew, Ponadto armia miała zorganizowaó pozycję ryg lo ­
wą na rubieży Rembertów, V/awer, Zielona oraz drugi peis 
olrony na rubieży Sulejówek, Poręby, Kołbiel.

W ciągli dwóch nocy, t j .  z 23 na 24 i  z 24 na 23 
września, oprócz kontynuowania ewakuacji pozostałych 
s i ł  z zachodniego brzegu V/isły, dokonano w armii przegru­
powania. Związki taktyczne armii zajęły nowe pasy obrony.

2 iyv;izja piechoty pozostała nadal na prawym 
skrzydle cbrony armii i  organizowała obronę w pasie od 
wyłącznie m. Żerań do m. Las. Sąsiadem dywizji na prawym 
skrzydle była radziecka 173 dywizja piechoty /później 
234 dywizja piechoty/ z 47 armii/. Linia rozgraniczenia 
dywizyjna i  jednocześnie armijna z prawym sąsiadem prze­
biegała przez m. Cechówka, Z^¿bki, Annopol, wyłącznie 
Żerań, W Kawęczynie rozmieszczony był sztab 2 dywizji.

Na lewo od' 2 dywizji na rubieży; Las, Karczew, 
głównego pasa obrony broniła 4 dywizja piechoty bez 11 
pułku, P^iłk ten, jak już było podane, pozostawał nadal 
w Lu llir .le ,

Na południe od 4 dywizji piechoty wschodniego 
brzeg:: Wisły broniły oddziały radzieckie. Linię rozgra­
niczenia z nimi wytyczały miejscowości; Kołbiel, Kar­
czew, Kopyty,

1 dywizja piechoty rozbudowywała nakazaną pozycję 
ryglową a 3 dywizja drugi pas obrony.

1 brygada kawalerii ześrodkowała się w rejonie 
Targówka 1 Utraty na Pradze, je j 3 pułk pełn ił służbę
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garr 17. on ową w m ie śo±e ̂
Większo^ 6 a r ty le r ii  podciągi'f została b il że f 

praviego skrzydła armli^ gdyż skrzydle "^ylc bardziej 
narażone na uderzenie n ieprzyjaciela znajdującego s ir za 
kanałem żera£okl.ni, 1 ^rygada paooeria pozostała nadal, 
w odwodzie dowódcy armii^

Wszystkie prace obronne miały by6 zeikonczone 
według wydanego przez dowódo-  ̂ ar,mil rozkazu^ do d.nia 13 
października, Do tego czasc. miało by o wykonanych. 5 
■^ranszej, roY/y łączące, stanowiska ngn.iowe i  dowrdżenia, 
pn.-n?K--̂ y obserwacyjne, pełna rozbn.d.^wa bataliorowyeh i  
k ompani J ny oh węzłów i re J or. ów r ' - ■ y ,

W czasie pra© należał" przestrzegaó Zasod masko- 
waX'ia i  csłoźó obrony crganizowaó z mvzględ;-. ie':.len pc*"’ 
trzeb obrony przeciwpan^erneJo Jedną trze ni ą dnia 
/4 godziny/ wykorzystywano na szkolenie wojsk, reso'^? 
na rozbudowę obrony.

V/ m"'. ędzyczasie, t J , w dr.ln 4 paździerr.rlk.a r as la“= 
p iła  zmiana dowódcy arm ii. Dowództwo nad 1 armią cbjął 
generał V/łady sław Korczyo\,

17 tym czasie armia bezpoj^rednlą styczurb-^ z 
przyjacielem posiadała tylko w rejonie Żerania. Pczosta- 
ły odcinek pasa obrony armii oddzielała od n?,eprzyJaGi,e±.a 
Wisła. Na pozostałej Jeszcze w rękach nieprzyjaciela  
ozęóci Jego przyczółka w widłach Wisły i Bugo*=̂ Taiiwi zna.'- 
dowa^y się  oddziały 4 korpusu pancernego SS^

Przedni skraj obrony nieprzyjaciela przebiegał 
na południe od Zegrza zataczając na zâ ĥód łnk w 
ku Żerania. W pasie obrony 2 dywizji nieprzyjaciel '‘:.>zy- 
mał mały przyczółek po południowej stronie kanału Żerań-, 
skiego między Annopolem a Żeraniem.

Bezpośrednio przed feontem obrony 2 dywizji bro­
n iły  się pododdziały 1.9 dywizji pancerne:" niepx’zyjaciela. 
W Warszawie i  dalej na p'-ludnle działały grupa bejowa 
«Reinefarth’% grupa sz-^c.rmowa SS, 71 dywizja piechoty 
i  wiele samodzielnych oddziałów specjalnych i  p o lic ji  
niem ieckiej.
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Ogólne nasycenie nieprzyjaciela przed 1 armią 
wyr:.csiło ok* Ô S batalionu i  16 dział i  moździerzy na 
1 km Największe nasycenie posiadał n ieprzy jacie l
t r ęr.lący przyczółka.

W celu wyparcia nieprzyjaciela z małego przyczółka 
za kanałem erańskim oraz wyj ścia nad Wisłę na odcinku 
Świdry Nowe  ̂ Żerań w dniach 1 0 - 1 2  października w lokal­
nym natarciu obok 234 dywizji piechoty wziął udział 
3 batalion 6 pułku piechoty /2 dywizji piechoty/,

P© odparciu kilku kontrataków batalion ten opa­
nował wzgórze 86f6 i osiągnął brzeg kanału żerańskiego. 
Dalsze natarcie zatrzymane zostało na polach minowych. 
Wznowione ono zostało w dniu 23 października,

W międzyczasie na prawe skrzydło armii wprowa­
dzona została 1 dywizja piechoty, która w nocy z 21 na 
22 października zluzowała 143 i  234 radzieckie dywizje 
piechoty /ze składu 47 armii/ na rubieży: B iałołęka  
Dworska, wzg, 86,8, 3 dywizja piechoty w tym czasie 
podciągnięta została do rejonu Marki, Zacisze, Zielonka, 
gdzie crgarizowała obronę na rubieży Marki, Zacisze,

W tym czasie, t j .  w październiku 1944r, wojska 
1 Frei:!;.’ Białoruskiego organizowały dalsze działania  
lckaJ.ne na swym prawym skrzydle, Działania te miały 
doprowadzió do dalszej likw idacji s i ł  niemieckich na 
przyczółku utrzymywanym przez nieprzyjaciela w widłach 
Bugu i  Wisły, Likwidację tę miały wykonywać część s i ł  
47 armir° i  csęśó s i ł  1 armii WP, Dlatego też w końcu 
paździe.Tunika na styku 1 armii WP z 47 armią prowadzone 
są. 7okal“:.e działania zaczepne,

I tak do dnia 23 października 1 dywizja piechoty 
prowadziła aktywne rozpoznanie nieprzyjaciela. Ustalono, 
że przed frontem je j obrony broniły się pododdziały 73 
i  74 pułku zmotoryzowanego 19 dywizji pancernej wspie­
rane siln ie  ogniem a r ty le r ii  z zachodniego brzegu Wisły. . 
Przedni skraj obrony nieprzyjaciela przebiegał przez 
miejscowości: Choszcz6v/ka, Płudy, V/iśniewo, Piekiełko, 
Żerań,
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RozlDudowane tu tray lir^ie trans r.ie;^ri>y jacie la  osło­
nięte były zaporami i  polami irdnowyml* '

WieczoreiD 23 paźiziei-i ika dowofm-a 1 dywizji pie-“ 
choty przewidział możllwcdc wyc:i'.v.‘a s i -  ^iepr^^-yjaclela 
z przedniego skraju ołr-̂ -̂̂ -y, Meżliw te po-^-wierdzlł 
w nocy prawy sąsiad, 60 dywizja piecbtty 4-7 armii, sprzed 
której n ieprzyjaciel rozpoczął wy/'.’•fy w arie sie*

W tej sytuacji dowódca 1 dywizji piechoty nakazał 
dowódcom 1 1 2  pułku.przejóó na ty ci mi as t do natarcia i  
poócigu i  nie pozwoliJ na oderwa' -̂*e się n iep «'•yJaci.e3.a.

2 pułk piectc-^y ugr'v,: ŴćrC'j w dwa rz- -̂ y uderzył 
w rejonie Nowodv;cry* Nastopo‘̂“e 'uu z .aa '̂ko7-/ym 
zadaniem wprowadził swój dr ..gł 1 w-p^ î.nte z- 60
dywizją radziecką rozw inął. narwane ie na Jat łon na»
Do wieczora osiągnął rubież Kalinina, Kępa Tarcl.orran>ru.̂  ̂
Jednak miej soowoóc”’. ■̂ ych na siUitek s 11 "• h ::o ni &•
przyjaciela  nie opanował.

' o *■'

u tym czasie 1 pułk p''e -̂̂ y, 
opór n ieprzyjaciela, do 15^00 wyozed 
południowy skraj Nowodwory, Jeziorica

apotyka^ 
"’-ad 11-- w pa.;ie I
:,a n 0̂X7 00 13 n-

Świdry Nowe, gdzie przystą,p‘'ł do o^gaulzacli cłrony, 
je dn o c ze ś nie 6 puł k piechoty 2 dy w1 z j i  wyk o 7j.de r ze • 
nie i  hez dużego wysiłku opanował Żerań 'wychodząc nad 
V/isłę na południe od 1 pułku piechoty.

u ciągu nocy z 21 na 25 październiką 1 pul’i rie'
che ty zIuzov.’a ł pododdziały 2 rj. nad W:
obronę na rubieży /wył/ Kępa Tarchemnńska, południe 
Świdry Nowe,

•  ̂2 pułk piechoty wspólnie z 60 dywizj^^^rad^^leoką 
od 15.00 wznowił natarcie na Jahionnę*. Niepr :y*>ciel 
wykonał 3 kentra^^aki 1 zatrzymał natarcie^ Iłcl-^e prd’̂ y 
wyparcia n ieprzy jacie la  na kieiurk’? Jałłonny :--*e dały 
rez';.ltatów. W ciągu ki^kn, następnych, d:." d̂ k'̂ "'an.'' 
w armii wielu przegm^p^wań, w wyni.ku k-̂ o"‘y ' h. dywizja 
piechc^y znaczną, część swŷ ĥ .s ił skupił« ^dci.nk t*
/wył/ przystanek kolejowy Chcs2iczówte, p-oł;-.an4owy skr.-i 
Kępa Tarchomińska,
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^̂ '■o-—,̂ -; rV'x a-rtTlerli -.„j - —
T p '-■•&'■ r/lrjłę i

0 áül cie 2? pasd2:>^rnika 2 --■? - r.h■*• *’"p i
b ;I d 1 pubku wspólnie e; oddsialami radü^ieckirái 
vrl-ka r?2ar:-'i,e w kieznmku Jakkonny« rocz-atkoivo słaby aj-dr 
a.' .,..zy ^-ła \vzrastał w miaro z>2. i ¿o.rd.a sio do Jakłcrny,

V 00 'łlc ';o’'a?adł n.' riiki o t 0 0 0 p.î ; ,*1 ’  , J'5 ^  l,'

► •- ‘O '■ •■' *"'
 ̂ ’• . 4- . . . ^  !  ̂ n .-t-j o oPj' ‘ ' * ■■-■, d ■’̂ '1 1 fi>̂.V*T*
2 Cdd"'’l.a,ły radziaokia oo1or''^0ły połn.dnlo^»o

odnl skra-'- Jabłonny -  Loj l̂onoi^a.
0 15«0f" dalsze na tarcie pododdziałów.’ 1 dyv;l€;jl 

pdi -̂o-nty ^a■̂■>̂'"*7manę zostało kontratakiem n leprzyjaclela 
’‘;yV::nanym z •‘•''Sicnu Jabłonny wsdłnź szosy Jabłonna, 

k' oraz og" lem a r ty le r ii n iepr zy;|aoie la  prowadzonym 
;,. V abłon.ny i  'te we go hvzBgo Wisły, Oba pułki przeszły dc 
-̂ ■''-■■■y ='̂ kopnj'ic s ię ,

’ O i^wlole 2 8 paiizicrnlka -ododd^ialy pQ*^akie i  
: :,'k'^sjk.::e v;/y syriły nat.-rc"^e i -"o 12.,OC Jabłcnna es,.kp.lr, 
::i''''yVći^ rcdo-'dz-^aly polskie wyssly ’la 'ruk'ie3 coant-:r’̂ ,

k̂: 'ol ’' l a , wal prssoiwpowod2:;TOwy •"'a polud:'':le : sao^^'d

ila saol 'd od Jabłoń ”̂*y ni.sprsylacie 1 miał zawora'-- 
„ " .'ŷ , • U-vâ is:p, s iln ie  rosbudowa-ą rubież obrony,

wojsk radzieckich i. Oddziałów polskich 
"■ .l'.;l;o oo.-̂ Tzpmane na n iej na wiele tygodni, '

lY wywiko. natarcia odd^^ialdw radzi eckic>i i po i- 
k ^'^'iska '̂̂ •’eiuleskie wyoohały się na przyczdoku -oa 

•T- ■ "eż: Topoli ca, Chotonów, ’’.as na zachód od Jahłonoy,
'̂ ' :o -70pols:'dęcie rieprzy jacle la  w głąb wideł Tisły  
;* ?"'ge -4I.arwi przyczółek jego na wschodnim brzegu, k is ły  
n-^-sz-'ił swój zaczepny charnktijr, Tym samym zlikwidowano 
F".. h-ai' sngrsssTuo prawego okr^yiło ki o.'̂ '"̂ 'łnn2-*ie; -
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r til armii sktipiona 'była na prawym skrzydle
w p'-'.-tliz' teg' przyGzdłk.a*

V/ kr -t-f-^ny w armii dokonywano wielu przegru- 
j r  >wadr-;-,o stałe rozpoznanie otrony nieprzyjaciela  

ra zaoh*.v -̂ T̂; brzegu Wisły a przede wszystkim prowadzono 
a.K---7wre ^^rkolenie wojsk przygotowując się w ten spcsob 
d. udziału w wielkiej ofensywie zimowej 1945r. w czasie

1 eirmia WP miała wyzwclid pozostałą, tj*  lewobrzeż­
ną ozęśó Warszawy^

Z a k o ń c z e n i e «

Po przegrupowaniu się do rejonu Kiwerce, Łuok, 
Olykâ  Ckopniow cd dnia 16 maja 1944r, 1 armia Wojska 
P ldK3.ego rozpoczynała swą działalność bojową znajdują.c 
się początkowo /d; lipca/ w drugim rzucie operacyjnym 
Frontu, gdzie kontynuuje intensywne szkolenie swych 
zwią>k-6w taktycznych, Do pierwszego rzutu operacyjnego 
1 Frontu Białoruskiego, a więe do bezpośredniej walki 
 ̂ okipan'^em 1 armia Wojska Polskiego wprowadzona została  
dopier.:;: na terenach polskich« Tak wię© bezpośrednia wal-* 
ka n armii Polskieg# przeciw wojskom niemieokim
.if0e . p t . został.» w Polaoe^w ciągu 1944 roku^tDozyła 
alf wył.ą̂ snie na ziemi polskiej«

Caląśd działań bojowych toczonych przez 1 armię 
WvjSi£a Pclsklegt w ciągu 1944r* odbywała się w końcowej 
fa^ie lu.b jak.:̂  przedłużenie tzw. operacji białoruskiej 

Radziecik:;ej « Operacja ta rozpoczęła się w czerwcu 
T;,a 'ezy oddaj»one3 o setki kilometrów od granicy Polski, 

wyr .-.Ku 'W ciągu n 3-es pełna miesiąca wojska radzieckie 
r  zpcozęły walkę o wyzwolenie Polski,

Prze dłużenie operacji białoruskiej na tereny 
^•olsl.i.e real"'44.'cwane było ^ako Frontowa operacji brzesko—
1 .be.' .tika* Właśnie w końcowej fazie tej operacji rozpo— 
c.zynają się działania bojowe 1 armii V»ojska Polskiego, 
Dlategr, związki taktyczne i  oddziały 1 armii Wojska 
Palskisgc w swych początkowych walkach nie miały możno-
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śol zetknięcia się z wrogiem w typowya l̂i działania^^h t a -   ̂
jowych takich, które stanowiłyby podstawę ioh szkolenia 
w okresie formowania. Związki taktyczne i  cidziały 1 
armii Wojska Polskiego swych pierwszych walkach r/ie 
miały więc do czynienia z takimi rcdzajaml działań jak 
przełamanie sta łe j zawczasu i^rzygol^^wanej cororiy nieprzy­
jac ie la  i  rozwinięcie natarcia, crganizacja i  prowadzenie 
obrony sta łe j w warunkach normalnych. i'^p. Wykonywały one 
natomiast i to w cią,gu krótkiego czasu, a wi V ̂  w* e z n. O/ł e *** 
żytego przygotowania -  specyficzne zadazia, takie jak 
forsowanie szerokiej przeszkody w'd::_ej w celu uchwyce­
nia przyczółka, obrona przyczółka, likwidacja włamania 
się n ieprzyjaciela, natarcie w terenie podmiejskim i  w 
m.ie^oie, likwidacja przyczółka nieprzyjaciela b ron i:- 
nego siłami pancernymi it;^.

Dlatego też działania 1 armii \VP w 1944-ru nie 
cechują się głębokimi operacjami. Flęhckc-i - zalań a‘'mia 
i  je j związków taktycznych była niegłęhcka* S ięga li era 
do około 16 km..

'Jykonywane przez 1 armię Wojska Polskiego tak 
różnorodne zadania, z którymii, co róvr:iież nal.eźy pod— 
kreólió — armia zetknęła się po raz pie.rw.3zy, były dla 
niej trudne do re a liz a c ji i  mimo że nie były głębokie, 
'wymagały dużego ^wysiłku od dowódców i sztabów wszystkich 
szczebli, jak też od: całego składu 0£u>cowego armii.

kolejną cechą ssczegój.ną działań bojowych 1 
armii hojska Polskiego prowadzonych w 1944 roku jest to, 
że wiąż?t się one ócióle z rubieżą V/isły. Nad insłą  w 
rejonie Dęblina i  Puław arm îa nawiązała w lipcu bezpo­
średnią styczność z nieprzyjacielem. 17 tym samym re jo ­
nie armia próbuje sforsować rzekę i  uchwycić na je j  
zachodnim brzeg:.? przyczółek. Następnie przegrupowana 
zostaje w rejon przyczółka wareoko-m.agnuszewskiego, 
aby bronić jego północnej części, działa więc armia 
znów nad Wisłą. Z tego rejonu je j 1 dywizja piechoty 
skierowana zostaje do walki o wyzwolenie Pragi.’
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Za 1 dywizją piechoty do rejonu Warszawy /prawobrzeżnej/ 
przegrupowują się pozostałe jednostki 1 armii Wojska 
Polskiego,

Ta szczególna cecha dzdałań 1 armii wiąże się rów­
nież z nied';.żą głębokością zadań wykonywanych przez 
armię w 1944 roku.

Oprócz faktu stałego działania 1 armii Y/ojska 
Polskiego nad Wisłą, widać wyraźnie, że od lipca do 
września 1944r. dowódca 1 Frontu Białoruskiego, marsza­
łek K. Rokossowski stawia przed armią takie zadania, 
których wyko‘*̂ .anie stale zbliża armię do Warszawy. Wresz­
cie we wrześniu 1944 reku 1 armia Wojska Polskiego otrzy­
muje zadanie udzielenia bezpośredniej pomocy walczącej 
Warszawie. Po wywiązaniu się z tego zadania oraz po 
wyzwoleniu rejonu Żerań, /wył/ Jabłonna 1 armia Wojska 
Polskiego od października przechodzi do obrony wschod­
niego brzegu Wisły w pasie Jabłonna, Karczew, gdzie 
jednocześnie przygotowuje się do zimowej ofensywy 
1949 roku.

Y/ t jku działań bojowych prowadzonych'przez 
1 armię Wojska Polskiego w 1944 roku poszczególne 
związki taktyczne i  oddziały tej armii nabierały począt­
kowych doświadczeń bojowych. Doświadczenia tego nabie­
ra ła  również armia jako całość, ohoó może w mniejszym 
stopniu, gdyż w działaniach 1944 roku poszczególne 
je j związki taktyczne wykonywały nie jednokrotnie zada­
rcia poza armią. I tak np. a rty le ria  armii w połowie 
lipca wspierała Walkę 69 armii, 1 brygada pancerna w 
sierpniu walczy pod Studziankami w składzie 8 armii 
gwardii, a 1 dywizja piechoty we wrześniu walczy o 
wyzwolenie Pragi w składzie 123 korpusu piechoty.
Inne związki taktyczne armii, jak np. 1 brygada kawa­
le r i i  czy 4 dywizja piechoty odrywahe były od armii 
do pełnienia służby garnizonowej w Chełmie, Lublinie 
czy następnie na Pradze.

Walka poszczególnych związków taktyczrych 1 armii 
lYcjska Pclskiego w składzie niektórych armii czy
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korpusów Armii Radzieckiej miała bardzo dodatni wpływ na 
nabierani© doświadczeń bojowych przez te związk:!,,, 02jrdoz 
bowiem własnego^ zdobywanego w walce di-świadozeiila bojo­
wego, związki te poznav;ały i  przyswajały sobie d świad­
czeni© bojowe zdobyte przez armie i  korpusy radzieckie 
w ich poprzednich v>?alkach i  bojach z wojskami niemieckimi.

Związki taktyczne 1 armii Wojska Polskiego wraca­
jąc do swej macierzystej armii /oo następowało bardzo 
szybko/ Ymosiły z sobą do armii doświadczenia zdobyte 
samodzielnie i  przyswojone sobie właśnie od bratniej 
armii. Jednak nawet krótkoterminowa niecbeonośó w armii 
niektórych je j związków taktyczi.y do, zwłaszcza w począt— 
kowyitth działaniach bojowych armii nie wpływała dodatnio 
na wspólne zgrywanie się wszystkich je j oddziałów i  
związków w jednolitą; całośó b jową z jednolitym doświad­
czeniem bojowym.

Mimo w/w ujemnych zjawisk 1 armia Wojska Pol­
skiego, je j związki taktyczne i  oddziały nabierały i  
dosyó szybko przyswajały sobie dOvświadozenia bojowe.
W walkach nad Turią i  Bugiem arty le ria  armii uczyła 
się po raz pierwszy praktycznie w boju z wrogiem pla­
nować, organizować, przygotowywać i  wykonywać arty le ­
ryjskie przygot^'wan.ia i  wspai^oie ataku oraz praktycz­
nie odpierać swym ogniem kontrataki nieprzyjaciela.

W walkach toczonych przez armię nad Wisłą 
w rejonie Dęblina i  Puław je j 1 i  2 dywizja piechoty 
nabierały pierwszych doświadczeń bojowych w f cri^oi^ar iii 
dużej przeszkody wodnej. Również dowództwo i  sitab  
armii przekonały się w tej pierwszej operacji o ko­
nieczności przestrzegania w boju zasad wyboru kierun­
ku głównego uderzenia, masowania s i ł  i  środków na 
wybranych kierunkach, odpcwiednieg-> zaplanowania, 
zorganizowania i  wykonania artyleryjskiego i  inżynie­
ryjno—saperskiego zabezpieczenia forsowania szerokiej 
przeszkody wodnej.

W walkach tych doświadczono również, co znaczy 
nieumiejętne działanie grup rozpoznawczych, nie posia-
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daiv“̂.s dolDrse pracującej łąoz-noi^ci mającej zapewnió 
5̂ ‘ały kontakt dowództwa z oddziałami walczącymi na 
przeciwległym “brzegu c uchwycenie przyczółka, co znaczy 
drak współdziałania między tymi oddziałami oraz “brak 
współdziałania między piechotą a arty le rią , Doówiadczo- 
110 również, że należy odpowiednio doceniaó s iły  1 
zdolności nieprzyjaciela przy jednoczesnym nieprzece— 
nian.iu s iły  i  możliwości łojowych wojsk własnych,

W tej pierwszej bezpośredniej styczności 1 armii 
Wojska Polskiego z nieprzyjacielem zdobyto też wiele 
innych początkowych doświadczeń i  przekonano się o 
męstwie o “bohaterstwie wielu żołnierzy polskich. 
Zdobycie tych pierwszych własnych doświadczeń “bojowych 
kosztowało jednak armię wiele trudu, ran i  istnień  
ludzkich*,

Cd prawda najbardziej doświadczony związek 
operacyjny w toku forsowania dużej przeszkody wodnej 
ponosi stosunkowo duże straty, jednak straty poniesione 
pod Dęblinem i  Puławami przez 1 armię Wojska Polskiego 
pomnożono “były brakiem je j doświadczenia bojowego,

W działaniach na przyczółku warecko-magnuszew- 
skim armia a szczególnie je j 3 i  2 dywizja piechoty 
nabrały pierwszej praktyki i  początkowych doświadczeń 
w organizowaniu obrony na przyczółku, prowa.dzenia 
aktywnego rozpoznania nieprzyjaciela, rozbudowy 
inżynieryjnej, struktury obrony przystosowanej do
konJoretryobi'^dŻiałań, a szczególnie nauczyły się tam 
organizować cbror.ę jako zdolną do odparcia dużych s i ł  
pancernych nieprzyjaciela.

Swe pierwsze doświadczenia bojowe na tym przy-* 
czółku zdobyła również 1 brygada pancerna, której pod­
oddziały w praktyce poznały wsparcie piechoty czołgami 
przy wykonywaniu kontrataków, odpieraniu uderzeń nie­
przy jaoie?ua ogniem z miejsca oraz działaniu czołgów 
z zasadzek. Również żołnierze 1 J^rygady kawalerii na 
tym przyczółku pierwszy_raz "ostrzelali^’ się w bezpo- 
śr2dni.ej s -'y^^^tioścl z nieprzyjacielem.
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Wyzwalając Pragf 1 dywizja pi#@h.#ty zdolyła swe 
plwTwsBt praktyczne umiejęteośoi organ ii? i  prowadzę^
nia natarcia na duże nilaat#« NaueaasAii o lf tu uaainodziel«*

•y.

n lia ia  oddziałów i  przekoiŁano o konieozi&ośsi przydzielę--' 
nia im odpowiedniej i lo ś c i a r ty le r ii towarzyszącej i  
czołgów, o konieczności nie tylko organizowania sztur-* 
mowy oh., ale i  ioh odpowiedniego wyposażenia w isprzft "bojo- 
wy, aby rzeczywiście hyły grnpami szturmowymi.,'

W działaniach na Czerniakcwie i  Żoliborzu armia 
zdobyła dalsze oennt doświadczenia w forsowaci’:̂ szerokich 
przeszkód wodnych oraz dalsze doświadczenia wall.1 w dużym 
mieście* W rejonie Żerania i  Jabłonny poszczególne od^ 
działy 1 armii V/cjska Polskiego przekonały się o 
ności prowadzenia w działaniach bojowych fjiągleg* ri?uipss<=“ 
nania n ieprzyjaciela, aby nie pozwolić mu odtrw*,- aię 
nie spostrzeżenie* Broniąc rubieży nadwiślai^Aif j w 
pasx0 Jabłonna, Karczew związki i  oddzialy^^.^^mii Wojska 
Polskiego nabierały praktyki organi.f;a^j l  i  prowadzenia 
obrony za szeroką przeszkodą wodną ^lerokim

W miarę zdobywania przez je i?-ostki ludowego 
Wojska Polskiego doświadczeń bojowyoh następowało łącze­
nie się w szeregach tegoż wojska praktyki z teoretycz­
nymi zasadami i  podstawami ludowej sstui^ki wojennej* 
Teoretyczne zasady tej sztuki wojennej poznai'i?ali nasi 
oficerowie i  żołnierze w toku szkolenia epartego 0 
doświaddzenia przodują-cej radzieckiej sztuki wojennej*
W pierwszych walkach 1 armii Wojska Polskiego ofioerowl® 
i  żołnierze tej armii nabierając doświadczeń bojowych 
praktycznie przekonywali się o słuszności przestrzega­
nia w boju poznawanych w toku szkolenia zasad radziec­
kiej sztuki wojennej* Jednocześnie zdobywane własne 
doświadczenia bojowe Ludowego Wojska Polskiego stawały 
się pddstawą do praktycznego szkolenia dalszych jego 
jednostek w oparciu o osiągnięcia przodującej radziec­
kiej sztuki wojennej*

Na zakończenie trzeba stwierdzić, że związki 
taktyczne 1 armii V/ojska Polskiego dzięki zdobytym
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/w prawadEonyth przess nie w 1944r^ działaniach hojowych/ 
ommjm i  wielostronnym doświadczeniom hojowym przyzwycza­
i ły  się do trudnych i  skomplikowanych warunków walki^
Tym sa,mym wzrosła ich wartość i  zdolność bojowa oraz 
i>h możliwości wykonywania coraz trudniejszych zadań* 
Dowodem oczywistym tego jest rok 1945 kiedy działania’ 
wojenne przeciwko Niemoom nitierowskim weszły w fazę 
decydująeą.

X X

Przy opracowywaniu niniejszego skryptu wykorzy­
stano następujące materiały źródłowe i  pomocnicze*

Materiały CentralneArchiwum  Wojskowego*

-  Wyciągi z rozkazów bojowych, meldunków bojowych, 
komunikatów operacyjnych i  wywiadowczych, szkice 
itp *, szczególnie za okres od lipoa do sierpnia  
1944r*

-  Praca zbiorowa: Organizacja i  działania bojowe 
ludowego Wojska Polskiego w latach 1943 -  1945 
/V/yl;ór materiałów źródłowych/* Opracował zespół
pracowników Centralnego Archiwum Wcjskowegc*
Wyd* MON W-wa 1958r* tom I*

Prace dyplomowe:

-  płk Z. WELFSLD * Analiza działań 1 armii Wojska 
Polskiego w rejonie Dęblina i  Puław /27# 7 -  6*8* 
1944r*/ ASG Rembertów 1957 rok*

-  mjr B* ZUROMSKI* Udział I  armii Wojska Polskiegc 
w obronie przyczółka warecko-magnuszewskiego 
/podróż wojsk*-hist*7* ASG -  Rembertów 1957 rok*

-  kpt* SZOTA* Udział 1 Dywizji Piechoty im* 'Tadeusza 
Kościuszki w operacji praskiej 1 Frontu Białorus­
kiego /10-14#9*1944r./ ASG Rembertów -  1956r*

-  ppłk MARGULISS* Operacyjno-taktyezna analiza i  
ocena walk 1 armii Wojska Polskiego o uchwycenie
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przyczółków na rzec® Wiół* w® wr>:i-sśniu 1944r.
ASG 1958r, j
_i*lk S, JÓŹWIAK  ̂ Analiza i  ooana organizacji obrony 
1 armii Wojska Polskiego nad Wisłą /29.10.1944r./*
-  12.11.1945r./ ASG -  W«-wa 1958 rok^

-  ppłk S. KOMORNICE!. Analiza dó-^wiadczeń bo j swyołi
związków taktycznych 1 armii Wcjjlnt- Polaki^go z walk 
o miasta i  miejsoowcóoi. ASG 1950 rok^

Podręcznik i, monogra f i e i  pnblikacjej^

-  ppłk Ernest WIŚNIEWSKI i  mjr Eanimierii ŁUSZPIŃSKI. 
Rozgromienie niemieckiej G-r̂ p̂y Ax̂ .ft ’̂ Centrum” na 
B ia łorusi, Litwie 1 we wschodniej Polsce /piąte 
uderzenie/. Wyd. MON W-wa 1956r.

-  mjr Antoni JASIŃSKI. Udział zwi.ąnków 1 arn ii le j  sika 
Polskiego w obronie przyczółka wareoko-Mnagnuszew- 
skiego. Wyd. MON W-wa 1953r.

-  kpt. Emil JADZIAK. Udział 'związków 1 armii Wojska 
Polskiego w wyzwoleniu Pragi i  Jabłonny. Wyd. MON 
1953r.

-  Praca zbiorowa pod redakcją gen.bryg. Stanisława 
OKęCKISGO. Szlak bojowy ludowego Wojska Polskiego. 
Wyd. MON W'^a 19 53r.

-  gen.bryg. Stanisław OKĘCKI. Powstanie warszawskie
w świetle analizy położenia operacyjnego na froncie 
radzieoko-niemieokim. '^Myśl W^ojskowa” 1954r, 
nr 9 s. 78.

-  Praca zbiorowa /zbiór artykułów/ pod re lP cc j' jp^k 
Zdzisława STAPORA. Wybrane operacje f walki
we go Wojska Polskiego. Wyd. MON V/-wa 19 57^.

-  Michał ŹURKOWSKI. 1 armia w boju. V/pd. MON W-wa 
1956r.

-  Praca zbiorowa. Tak rodziła się wclnośó /wspomnie­
nia uczestników walk o wyzwolenie oleryzny/.
Wyd. MON W-wa 1957r.

-  mjr K. ICACZMAREK. Walki 3 % w iz ji Piechoty, im. f .  

mtô T̂Tpr-runA _przyczółki na lewym brzê ^̂ i Wisły
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’’ii WstrsiŁawi«, ^Myśl Wojskowa” 1957r, nr 12 s, 71  ̂
miiê Emil JADZIA^, D25iałania związków taktycznych 1 armi/i 
Wojska Polaklwgo na kiwrunku Pragi i  Jabłonny w drugiej 
poł®wl« 1944T, ”Myśl Wojskowa” 1954r, nr 10 s , 14/ 
mjr Antnmi JASIŃSKI, Udział związków taktycznych!
««nttii Wójcika Polski#go w obroni# przyczółka warecko-

”Myśl Wojskowa” 1952r, nr 10 s, 20. 
płk M* HOPIIAN, Broszura o walkach polskich eirtylerzy- 
stów. ”HIyŚl Wojskowa" 1953r, nr 12 s, 112/ 
płk M, HOPMII, Broszura o walkach żołnierzy polskich 
nad Witóą. ^Mjśl Wojskowa" 1954r. nr 1 s. 119. 
mjr Emil JADZIAK. Walki 1 armii Wojska Polskiego w 
lipeu I944r, "Myśl Wojskowa" 1954r. nr 7 s. 33/ 
płk A,' K0R3?A, W siśdaą rocznicę walk Armii Radzieekiej 
i  ]L^d@w#go Wojska Polskiego o prawobrzeżną Warszawę. 
"Myśl Wojskowa" 1931r. nr 10 s. 11. 
kpt. B, KRYSZKO. Zarys szlaku bojowego a r ty le r ii  
ludow#g® Wojska Polskiego. "Llyól. Wojskowa" 1933r. 
nr 10 8. 71-
pp2:k J. MARGUUES. Walki 2 dywizji piechoty o przy— 
0£i5ł#k ż^liborski. "Myśl Wojskowa" 1937r. nr 9 s.82. 
ppłk J. MARGULIES. V/alki 2 dywizji piechoty na Pradze. 
"Myśl Wojskowa" 1937r. nr 10 s/ 53.
płk W. PILIŃSKI. Zarys szlaku bojowego wojsk inżynie­
ryjnych 1 armii Wojska Polskiego.’ "Myśl Wojskowa"
19542?. ar 5 s, 72.
płk'mgr T. 'RAWSKI. Ludowe Wojsko Polskie w latach 
1943-1945/ "Myśl Wojskowa" 1956r, nr 7 s. 73. 
fp łk  Z. STAPOR. Operacje Armii Radzieckiej na wschód— 
niob terenach Polski. "Myśl Wojskowa" 1955r. nr 7 s.57. 
płk Z. S!PAP0R i  pbłk E.' JADZIAK. Sztuka wojenna 
.ż#gularaych jednostek ludowego Wojska Polskiego w l a -  
taul 1943-1945. "Myśl Wojskowa" 1958r. nr 10 s. 28, 
mjr W. TUSZYŃSKI. Ważniejsze daty ż h is to rii ludowego 
Wojska Polskiego w okresie walk z najeźdźcą hitlerow* 
skim. "Myśl Wojskowa” 1952r. nr 10 s. 136.





Wykawt atwi osolfowego 1 armii Wołoska Polski#ge w po­
szczególnych okr#saoh 1944 roks:

1̂  Przed rozpoczęciem działaó. w r#Jonit 'D̂ hltna. i  Puław 
/na dzi#A 20 lipoa  1944r*/ 1 armia Wojiska Polskiego 
lic zy ła :

-  ogółem 100.777 ludzi:
w tym — 8.925 ofieerów}

16.779 podftfioerówi 
75.073 szeregowo5».

2. W dniu rozpoczęcia forsowania Wisły w rejonie Df^^lisa 
i  Puław 1 sierpnia 1944r. ogólny atm. osobowy armii 
wynosił 107.810 ludzi.

3. W dniach rozpoczynania działań obronyob w rejonie  
przyczółka wareoko-^agnuszewskiego w «tm ie  ose*̂  c»wyn 
1 armii Wojaka Polskiego llozy ło  się /na dzień 10 
sierpnia/’1944r./ 105/910 ludzi.

4. W chwili rozpoczynania przez 1 Dywizję Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki natarcia na Pragf t j .  w
10 września 1944r. stan osobowy te j dyw lsjl 3 I r ry ł 
8.893 ludzi.

5 . Z chwilą zakończenia forsowania Wisły w re;-Łnie
Warszawy stan osobowy 1 armii Wojska Polskiego A.- 
dzień 25 września/ lic^zył ogółem 68.240 ludzi. 
Wyjaśnienie: nowoutworzone HDW? oraz 
Z armia Wojska Polskiego przyjęły niekt^s>e ir.i^tytucje 
i  Jednostki, które uprzednio podlegały 1 armii Wojska 
Polskiego. To przedsięwzięcie i  ponoszone straty  
bojowe wpłynęły na tak poważne zmniejszenie się stanu 
osobowego 1 armii Wojska Polskiego.

6. V/ toku trwania obrony 1 sirmii Wojska Polskiegco nai 
Wisłą na rubieży Jabłonna, Karczew stan osołowy 
armii /na dzień 1 stycznia 1943r./ wyiicislł 90.994 
ludzi.
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